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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie | 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zl 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Rok 85. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Bom pismem odręcznem z dnia 
l na g Ga b. r. nadać najmiłościwiej posło- 
eJm węgierski, Teodorowi br. An- 
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ty} w ces. i król. Apostolska Mość ra 
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„UCZONY.“ 


(OB = jeńcy) 
RAZEK JUBILEUSZOWY). 


sarękiyzterdziestoletni jubileusz powieściopi- 
Pomniał czyaalności Zacharyasiewicza przy- 
dior zag tającemu ogółowi pierwiastkowe 
R Oo 22280 autora, w których rzę- 
„wych q Wył pierwszą kompozycyą wię- 
parwan miarów. Atoli powieść ta nie była 
UŻ wy cą, belletrystyczną jubilata, gdyż 
Us tereg n zamieściły lwowskie Nowi- 
zd? 2 Życi razków jego pióra p. t. M. S. 
a ode mało znanych ludzi. — Gwia- 
mi Ro nadzieje, które wraz z ogło- 

s o N w r. 1855 A 

W ba: cty następnie prasy dru- 
pEloszony ¥sigżkowem A Paoi 
dożeto piat Nowinach w roku 1855, był 
owej **% Z rzędu pracą na niwie powie- 


mA g M. początkowym drobiazgom 
"Ja oraz i ęp z życia mało znanych 
- €ży Med tagmentowi jego pióra p. t. 

Nietwie Bo; zamieszczonemu w wy- 
3 Ai Stryja“ z roku 1886 może- 

„U, kach j ponle zdać sprawę, w jakich 
a pod jakimi wpływami powstał 
Acharyasiewicz 

Wówę roku 1845, l 
S żywił sta, 
nanja 3 ZJZNie. 
czytamy Ww 
raju służb 
ierwsze 


GŁ ,. przybywszy do Lwo- 
iezył rok dwudziesty i już 
e postanowienie służenia 
— „Przyszedłem do prze- 
Jego Muzie — że naj- 
że RE poświęcić się 
skię; arzenia o tej służbi 
qisek RR złote. Podobne były do A 
Roz BCh o mieniących się skrzy- 

are ne rojenia napełniały moje 
sze próbki tych rojeń zachwy- 


dla k 
urzę 


drassy, godność tajnego radcy z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej w 
kapitule rit. lat, w Przemyślu scholastyka 
kapituły, biskupa sufragana dr. Jakóba Gla- 
zera, dziekanem kapituły, a kanonika dra 
Juliusza Nowina-Paszyńskiego scho- 
lastykiem kapituły. 


C.k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego, Jana 
Franciszka Ozapika, auskultantem sądo- 
wym. s 

Jan Lempicki złożył w dniu 29 ma- 
ja b. r. przysięgę jako urzędownie autoryzo- 
wany inżynier budowy i geometra z siedzibą 
urzędową w Stanisławowie. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Dnia 18 czerwca b. r. został wydany i ro- 
zesłany z e. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu XL zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 80. Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 
dnia 10 czerwca 1895, w sprawie popar- 
cia ze strony Państwa wystaw przemysło- 
wych w granicach Państwa. 


Nr. 81. Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 10 czerwca 1895, w sprawie 
przydzielenia gminy Lubna do okręgu sądu 
powiatowego Kromieryż (Kremsier), na Mo- 
rawii. 


cały mię. Rozpocząłem śnić na jawie a sny 


te były tak słodkie! Powoli się do tego przy- |i znalazły je w Poznaniu. 


łączał urok sławy i czci ludzkiej, nieodłączny 
cień wyższych aspiracyi człowieka. 
łem siebie wyższym i jaśniejszym pośród 
słuchającej rzeszy — a to upajało mię, że 
byłem gotów za te rzesze oddać życie!...* 

Marzenia o wielkości i o przyszłej sła- 
wie nie przeszkodziły wszakże Zacharyasie- 
wiczowi w gorliwem zabraniu się do pracy 
naukowej. Zapisawszy się na tak zwane kursa 
filozoficzne, ktorych miejsce zajęły w dzi- 
siejszym programie szkolnym dwie ostatnie 
klasy naukowe, słuchał ze szezególniejszem 
zajęciem wykładów historyi, literatury, este- 
tyki i wyższej matematyki. Czas wolny spę- 
dzał w czytelni Zakładu Ossolińskich lub w 
gronie młodych literatów, rekrutującem się 
z uczniów wydziału prawniczego, lub ze świe- 
żo ukończonych akademików. W kółku tem 
filolog zasiadał obok filozofa, powieściopisarz 
obok matematyka, historyk koło poety. Nie 
brakło w niem nawet muzyka i malarza. 
Rozprawy toczyły się żywo i odznaczały się 
bezwzględnością w ocenie dzieł powag znanych 
i uznanych , pobłażliwością zaś dla utworów 
początkującego pióra, z kółka pochodzących... 
Lwów nie obfitował wówczas w pisma lite- 
rackie a i te, które były, nieprzystępnemi 
okazały się dla prac młodzieży, nieznanej je- 
szcze na rynku pisarskim. Zresztą Rozmadło- 
ści posługiwały się w przeważnej części prze- 
kładami z niemieckiego oraz wycinkami z pism 
warszawskich, podczas gdy szpalty szczupłe- 
go rozmiarami Dziennika mód paryskich za- 
pełniał Dzierzkowski, szybko zdobywsjący so- 
bie rozgłos i wzięcie opracowywaniem w for- 
mie powieściwej kwestyi bieżących , wypad- 
ków rozgrywających się na lwowskim bruku, 
ścisłem portretowaniem osób, znanych w spo- 
łeczeństwie. 

Wobec takich stosunków młodsze siły 
pisarskie w Galicyi szukać musiały odpowie- 


Lwów, 19 czerwca. 


Mowa J. E. Ministra sprawiedliwości 
hr. Schónborna, 


wygłoszona w Izbie panów wśród dyskusyi 
nad projektem nowej procedury cywilnej, 
brzmi w dokładnem streszezeniu ze stenogra- 
mu jak następuje : 
Wysoka Izbo! 

Wszyscy zapewne Panowie zechcecie 
uznać za rzecz bardzo naturalną, że w chwili, 
którą p. dr. Unger słusznie nazwał ważną i 
uroczystą, przemówię choćby tylko w kilku 
słowach. Tem trudniej przychodzi mi mówić 
obecnie, że wielce szanowny preopinant, p. 
dr. Unger, w skutek chwilowej słabości mu- 
siał przerwać swoje wywody. Ubolewam, że 
wys. Izba nie usłyszy z powołanych jego ust 
o tem, co byłoby ją w sposób bardzo skute- 
ezny przekonało o zaletach projektu nowej 
procedury cywilnej; ale sam fakt, że tak 
znamienita powaga miała zamiar poprzeć 
projekt swą niezrównaną wymową, jest już 
silnym argumentem; wiemy bowiem, że je- 
dna z największych w Austryi powagą oświad- 
cza się za reformą procedury. (Brawo). 
Zdaje mi się, że okoliczność ta zaważy w o- 


' pinii wys. Izby eo do projektu. (Brawo, bra- 


wo). Ja naturalnie nie mogę wynagrodzić 
tego, co nam ubyło w skutek przerwania 
mowy przez JEksc. dr. Ungera. Proszę je- 
dnak wys. lzbę, by z ufnością uczyniła ten 
krok, o który was komisya i sam Rząd teraz 
uprasza, t. j., by uchwaliła projekt. 

Gdym był w wys. [zbie po raz pierw- 
szy rzecznikiem Rządu w sprawie ustaw ni- 
niejszych, pozwoliłem sobie wypowiedzieć o- 
pinię moją bez ogródki w tym duchu, że 
jest to ofiara, której się żąda od korporacyi 
parlamentarnej, gdy się od niej wymaga, 


dniego do popisu pola po za granicami kraju | 
W pismach po- 
znańskich pojawiały się utwory galicyjskiej 


Widzia- | młodzieży, tam też kierowały się jej uczucia 


i myśli. Każde słowo drukowane w Pozna- 
niu było dla naszych ojców ewangelią, wy- 
rokiem nieodwołalnym , rej zaś w tem gro- 
nie poczciwych entuzyastów wiódł piewca 
„Farysa,* Karol Baliński. Za jego przykła- 
dem wszyscy członkowie koła młodych lite- 
ratów z mniejszem lub z większem powodze- 
niem jęli uprawiać poezyę, polegając na zda- 
niu zbyt może skrajnem Wiszniewskiego, któ- 
ry w swej historyi literatury zapowiadał wie- 
czną niepamięć wszelkim uczonym rozpra- 
wom. Wyjęei od poniewierki mieli być tylko 
poeci. 

Nie dziw przeto, że i młodziuchny Za- 
charyasiewicz pragnął przejść do wieczności 
w wiązanej mowie i zamarzył o stworzeniu 
wielkiego dramatu historycznego. Długo się 
biedził nad wyszukaniem stosownej treści. 
„Miałem kontusze różnego koloru, karabele 
i pałasze* — spowiada się nasz autor — ana- 
wet spiewki przy świetle księżyca. Nie wie- 
działem tylko kogo w te kontusze ubrać i ko- 
mu przy księżycu zaspiewać”.. Traf szczę- 
śliwy usłużył w końcu strapionemu autorowi. 
W starej jakiejś kronice znalazł lakoniczną 
wzmiankę o chłopskim rokoszu, rozegrywa- 
jącym się przed wiekami w Karpatach. Do- 
wódca buntowników zwał się Mucha i zu- 
chwałość swą przypłacił głową, gdyż ścięto 
go w Krakowie. Jakkolwiek bohater tego 
pokroju nęcił wielce wyobraźnię młodego 
wieszcza, podsycaną rozczytywaniem się w 
tendencyjnych, arcydemokratycznych publi- 
kaeyach poznańskich, to jednak zapisek kro- 
nikarski zbyt wydał mu się ogólnikowym, by 


| na tej jedynie podstawie osnuć mógł dramat 


cały. I wówezas to Baliński doradził mu, by 
u uczonego Bielowskiego szukał pomocy w 
zamierzonem dziele. 
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żeby w jednem głosowaniu w całości uchwa- 
liła projekt tak ważny i doniosły. Czuję i 
dziś wielkość tej ofiary, a jednak mniemam, 
że jest to jedyny sposób, żeby dojść do celu. 
O wielkich trudnościach, z jakiemi walczyć 
wypada korporacyom parlamentarnym, aby 
przeprowadzić obrady nad rozległymi proje- 
ktami, składającymi się z mnóstwa paragra- 
fów, możemy każdego dnia nabrać wyobra- 
nia, bo codzień je przechodzimy ; i jeśli nie 
mylą pewne objawy z najświeższej przeszło- 
ści, można lękać się, że wypadnie nam mó 
wić sobie: co noc będziemy trudności te 
przechodzili. (Wesołość). Ale nie będę mó- 
wił o rzeczach, które dzieją się poza obrę- 
bem tej wys. Izby i które tutaj nigdy dziać 
się nie będą. Spełnię tylko obowiązek, leżą- 
cy mi na sercu, a którego zaniedbanie rze- 
czywiście wziętoby mi za złe. 

Z głębi serca dziękuję tym szan. człon- 
kom wys. Izby, którzy udziałem swym w o- 
bradach wspólnej konferencyi obu Izb, a 
szczególnie w obradach subkomitetu komisyi 
tej Izby, przyczynili się do wygotowania pro- 
jektowanych ustaw i do sprowadzenia zgo- 
dności swych postanowień z uchwałami ko- 
misyi poselskiej. "Trzeba było brać, jak ja, 
udział w obradach, aby można było zmie- 
rzyć całą wielkość ofiary, którą ponieśli szan. 
ci panowie, a głównie już członkowie sub- 
komitetu. Jeżeli się zważy, że panowie ci są 
obarczeni umysłową pracą swego zawodu, a 
mimo to z całą gorliwością zajęli się proje- 
ktem niniejszym ; jeśli się zważy sumę mą- 
drości, doświadczenia i wiedzy specyalnej, 
którą członkowie komisyi i subkomitetu zło- 
żyli jako kapitał duchowy w tym projekcie ; 
można spokojnie powiedzieć, że wys. Izka 
wraz ze mną należycie oceni, eo część ezłon- 
ków jej zdziałała, aby zbogacić Austryę zna- 
cznym postępem w ustawodawstwie. Dla te- 
go wszystkim tym szanownym panom, któ- 
rzy tak potężnie sprawę poparli, najgorętszą 
od Rządu i od siebie niech wypowiem po- 
dziękę. Jestem przekonany, że wys. lzba z 
tą podzięką serdecznie połączy swoją. Ale 
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Choć więc Bielowski, milczący i sztywny, 
nie wdawał się z młodzieżą, aspirującą do 
pisarskiego zawodu, a zatopiony w historycz- 
nych badaniach, niechętnie udzielał się świa- 
tu, to jednak Zacharjasiewiez, nie widząc in- 
nej rady, przemógł wrodzoną nieśmiałość i 
pewnego dnia jesiennego zapukał do pra- 
cowni Ossolineum, w której czynnym był Bie- 
lowski jako skryptor. Z powagą, właściwą 
mu, przyjął młodzieńca zasłużony historyk, 
siedzący w dużem, skórzanem krześle, za sto- 
łem foljantami założonym a usłyszawszy z ust 
Zacharyasiewicza wyznanie, że pisze dramat 
historyczny, uśmiechnął się pod wąsem i za- 
uważył w żartobliwym tonie: 

— Przecież od czegoś trzeba zacząć... 
Przypomniał sobie zapewne uczony wydawca 
„Monumentów*, chwile młodości, gdy przed 
listopadową zawieruchą występował z pierw- 
szemi baladami w Haliczaminie Chłędowskie- 
go 1 wdał się w dłuższą rozmowę z przy- 
szłym autorem „Muchy“, by go odesłać na- 
stępnie po bliższe infomacye do mieszkają- 
cego w zakładowym ogrodzie Wagilewicza. 

— Jest to mój przyjaciel — mówił Bie- 
lowski — który mi często pomaga w moich 
pracach i więcej ma wiadomości z owych 
czasów w głowie, aniżeli się zawiera w tych 
foljałach. 

Z kartką polecającą od Bielowskiego 
wyruszył dzisiejszy jubilat na poszukiwanie 
Wagilewicza, którego dopiero z pomocą stróża 
odszukał w walącym się domu, stojącym na 
prawo od głównego gmachu bibliotecznego. 
W ruderze tej, oddawna nie istniejącej, mie- 
ścił się w kuchni ongi klasztornej biedny 
Wagilewicz, ta chodząca encyklopedya wia- 
domości, odnoszących się do dziejów Sło- 
wiańszczyzny. Ongi ksiądz unicki, pozba- 
wiony parafii, protestant następnie a nędzarz, 
walezący przez całe życie o kawałek chleba, 
był Wagilewiez tym pierwszym we Lwowie 
literatem, który za pracę swą ośmielił się od 


dodaję drugą jeszcze, może wychodzącą nieco 
poza ramy zwyczaju parlamentarnego. Sam 
jestem wprawdzie ministrem odpowiedzial- 
nym za wniesienie tych ustaw i za rzeczni- 
ctwo ich, a nigdy nie zrzucę z siebie tej 
odpowiedzialności ; łudziłbym się jednak, 
gdybym mniemał, że moje przyczynienie się 
osobiste więcej waży od działalności obecnych 
tu organów rządowych, Jego Ekse. pana szefa 
sekcyi Kralla i radcy ministeryalnego Klei- 
na, którym także należy się podzięka od 
wys. lzby i odemnie osobiście. Panowie ci 
zawsze pozostaną w pamięci nas wszystkich, 
gdy będzie mowa o udziale Rządu w obra- 
dach. (Brawo brawo). 

Trudno mi zapuszczać się w rzecz głę- 
boko; w zgromadzeniu tylu powag trudno 
roztaczać nowe poglądy, aby przez objaśnie- 
nie zasad fundamentalnych, przez wyłożenie 
poszczególnych części dać obraz, jakiegoby 
niejeden może pragnął. Wiadomo, że projekt 
polega na zmianie, nie powiem na całkowi- 
tej, ale na bardzo daleko posuniętej zmianie 
zasad, na których dotychczasowe ustawy pro- 
cesowe były zbudowane ; wiadomo zwłaszcza, 
że sędziemu, który wedle procedury dotych- 
czasowej, a to nietyle wedle jej ducha, ile 
raczej wedłe praktyki, jaka zakradła się w 
ciągu dziesiątków lat, często jest bezwładny 
wobec dyspozycyi stron lub ich zastępców, 
ma być dana władza poczynienia w każdej 
chwili, przy ustawicznem dozorowaniu kroków 
stron i organów sądowych, takich zarządzeń, 
jakie służyć mogą do przyspieszenia postępo- 
wania, podczas gdy dziś — by różnicę kar- 
dynalną krótko oznaczyć — dyspozycya stron 
bardzo często używana jest w tym duchu, 
aby postęp procesu powstrzymać, to, co jest 
ostatecznym celem procesu cywilnego, t. j. 
wyrok sądowy, aby odwlee, zamiast go przy- 
spieszyć. Temu stanowi rzeczy kres położyć, 
już to samo było warte trudu i usiłowań, ło- 
żonych w obradach nad ustawami niniej- 
szemi. 

A dalej, przez zaprowadzenie swobodnej 
oceny dowodów liczymy się z zasadą nowo- 
żytną; rozmaite zarządzenia o spisywaniu 
wywodów słownych i zastosowane do tego 
postępowanie w całym toku rozprawy, mają 
z jednej strony podtrzymywać bezpieczeństwo 
prawa, podczas gdy z drugiej strony przy- 
spieszą postępowanie, a zatem uczynią je w 
interesie publiczności tańszem. Nie nadarmo 
użyłem wyrazów : podtrzymać bezpieczeństwo 
prawa. Sądzę, że i dziś trzeba powiedzieć, 
że austryacki stan sędziowski z powołania i 
z obowiązku troszczy się o podtrzymanie 
bezpieczeństwa prawa, o spełnienie potrzeby 
prawa; i skoro już organom Rządu — co u- 
czyniłem z przyjemnością ico uczynić byłem 
powołany — wystawiłem świadectwo za- 
szczytne, więc w tym samym, a nawet w 
wyższym jeszcze stopniu poczytuję sobie za 
obowiązek oświadczyć tutaj, że po długole- 
tniej obserwacyi, do której sposobność na- 
stręcza mi mój urząd, mogę z otuchą wypo- 
wiedzieć, iż trudniejsze zadanie, jakie czeka 
sędziego w nowem postępowaniu, zastanie 


też w sędziach zwiększoną gorliwość ; iż do- 
da to sędziemu więcej energii, gdy będzie 
uzbrojony w broń ostrzejszą przeciwko temu, 
na co teraźniejsze postępowanie eywilno-pro- 
cesowe szwankuje, t. j. przeciw przewlekaniu 
i przeciw zbyt częstej niepewności, w jakiej 
sędzia znajduje się w braku nieodzownych 
a niedostatecznych dowodów. Przeciwko te- 
mu sędziowie nasi wystąpią niewątpliwie z 
całą gorliwością; jako administracyjny na- 
czelnik ich mogę powiedzieć, że poczytają 
oni sobie za zaszczyt wydawać wyroki na 
podstawie nowej procedury. Zdaje mi się, 
że złożą dowód, iż w Austryi mimo rozli- 
cznych twierdzeń pesymistycznych, jakie dzi- 
siaj weszły już w modę, nietylko można 
stworzyć dobrą ustawę — taką zaś jest mo- 
jem zdaniem projekt niniejszy — lecz takze 
będzie się umiało dobrze ją wykonywać. Daj 
to Panie Boże! (Huczne brawa.) 


(Dokończenie nastąpi). 


Delegacye 


(Posiedzenie komisyi budżetowej Delegacyi au- 
stryackiej). 


Oświadczenie, złożone przez Pana Mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Gołucho- 
wskiego na poniedziałkowem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej Delegacyi austryackiej, w 
zasadniczych myślach zgadza się zupełnie 
z oświadczeniem Pana Ministra, złożonem 
w komisyi Delegacyi węgierskiej. Pan Mini- 
ster podniósł ponownie, iż programem jego 
jest trwanie przy trójprzymierzu, a równocze- 
śnie pielęgnowanie jak najprzyjaźniejszych 
stosunków ze wszystkiemi innemi mocarstwa- 
mi. Oświadczenie Pana Ministra podobnie 
jak w całem Państwie i poza jego granica- 
mi, także i w samej komisyi zyskało ogólne 
i niepodzielne uznanie, a zastrzeżenia prze- 
ciw tej tak już wypróbowanej polityce pod- 
niosły się tylko ze strony, która jedynie do- 
tychczas zastrzeżenia te podnosiła : w imie- 
niu Młodoczechów, uczynił to tym razem 
mianowicie dep. Herold. Zarzuty jego spo- 
tkały się jednak — jak to już z wczorajszej 
depeszy wiadomo — z energiczną krytyką 
innych delegatów, a między innymi przemó- 
wił także del. hr. Stanisław Badeni dając 
del. Heroldowi ciętą odpowiedź. Mowca pod 
niósł, że ataki Młodoczechów na politykę 
trójprzymierza nie są rzeczą nową; nowem 
jest to, że jedynie słuszną polityką byłoby 
wykluczenie wszełkiego przymierza. Dotych- 
czas zalecali Młodoczesi dokładnie oznaczo- 
ny sojusz t. j. sojusz z Rossyą. Ponieważ 
del. dr. Herold dał wyraz nadziei, że przy- 
szłość potwierdzi słuszność jego zapatrywań, 
to wobec tego wypada stwierdzić, że hi- 
storya nie zna ani jednego wypadku, aby 
silne przymierze, mające na celu utrzymanie 
pokoju, przyniosło jakiemukolwiek państwu 


szkodę; natomiast są liczne przykłady, że 
brak silnego sprzymierzeńca narażał na 
szwank mocarstwa. Trójprzymierze jest za- 
tem dobrą podstawą naszej, do utrzymania 
pokoju dążącej polityki. Polityczni przyjaciele 
mowcy przyjęli z wielkiem zadowoleniem 
oświadczenia Pana Ministra, według których 
trójprzymierze pozostanie dalej podstawą po- 
lityki zagranicznej, dla utrzymania pokoju i 
mocarstwowego stanowiska Monarchii. 

Po przyjęciu budżetu Ministerstwa spraw 
zagranicznych i ostatecznych zamknięć ra- 
chunkowych za r. 1893, przystąpiła komisya 
do obrad nad zwyczajnym kredytem wojsko- 
wym na rok 1896. 

Referent hr. Stanisław Badeni pod- 
nosi, że zwiększone zapotrzebowania na rok 
1896 w budżecie wojskowym , tylko w ezę- 
ści spowodowane zostały dalszem uposaże- 
niem siły zbrojnej, w stosunkowo zaś zna- 
cznej części wywołało je nieodzowne spro- 
stowanie pewnych pozycyj, preliminowanych 
dotychczas niezupełnie odpowiednio do po- 
trzeb. Referent daje wyraz oczekiwaniu, że 
w przyszłorocznym preliminarzu bez wyjątku 
wszystkie już pozycye będą sprostowane. (o 
do wyszczególnionych w referacie dokładnie 
kosztów zarządzeń, mających na celu dalsze 
uposażenie siły zbrojnej, które wynoszą ogó- 
łem kwotę 1,892.585 zł., stwierdza referent 
z zadowoleniem , że są one, w porównaniu z 
kwotą przyzwoloną w roku zeszłym na ten 
sam cel, o 269.778 zł. mniejsze. Jestto po- 
cieszającym objawem , że administracya woj- 
skowa, przy dalszem uzupełnianiu siły zbroj- 
nej, zachowuje na uwadze także potrzebę o- 
szezędzania sił podatkowych w obu poło- 
wach Monarchii. Do zupełnego zorganizowa- 
nia siły zbrojnej będą w przyszłym roku po- 
trzebne jeszeze 2,109.970 zł. — (Co do po- 
prawy wiktu żołnierzy i wprowadzenia cie- 
płej strawy wieczornej nie poczyniono je- 
szcze i w tegorocznym preliminarzu odpo- 
wiednich zarządzeń, — ponieważ jednak już 
na kilku poprzednich sesyach Delegacyi po- 
między Delegacyą a Ministrem wojny osią- 
gnięto w tej sprawie zupełne porozumienie 
w tym duchu, że skoro tylko pozwolą na to 
stosunki finansowe, odpowiednie zarządzenia 
zostaną poczynione, przeto referent nie wi- 
dzi potrzeby obeenie proponować ponownej 
takiej uchwały. Sprawa Akademii Józefiń- 
skiej, której ponownego otwarcia życzyła so- 
bie w roku zeszłym Delegacya i uchwaliła 
nawet rezolucyę w tym duchu, jest obecnie 
w Ministerstwie wojny przedmiotem studyów; 
referent spodziewa się, że na przyszły rok 
odpowiedź w tej sprawie będzie mogła być 


jana. Referent zaleca uchwalenie prelimina- 


rza bez zmian, ponieważ wszystkie jego po- 
zycje uważa za uzasadnione i potrzebne. 
Omawiając kwestyę dostaw dla armii wska- 
zuje referent, że dopóty, dopóki nie upłynie 
termin obowiązywania kontraktów pozawie- 
ranych z wielkimi przemysłowcami, a pozwa- 
lających na oddanie dostawy tylko 25 pre. 
ogólnego zapotrzebowania drobnym przemy- 
słowcom, tego stosunku procentowego zmie- 


nić nie można. Ponieważ jednak administró* 
cya wojskowa sama uznaje, że dotychczas0” 
we wyniki dostaw dla armii, czynionych 
przez drobnych przemysłowców, są korzystić 
przeto mowca wyraża nadzieję, że przy 0% 
nawianiu kontraktów administracya wojsko” 
wa postanowi przydzielić drobnemu przemy” 
słowi większy, niż dotychczas, procent do” 
staw. 


wodu przekroczenia uchwalonych kredytów: 
Młodoczesi nie mogliby się zgodzić na al- 
sze podwyższanie ciężarów wojskowych. Mow 
ca użala się na rzekomy ucisk języka cze 
skiego w zakładach wojskowych i domag? 
się, aby w Czechach analogicznie do stosu- 
ków węgierskich władze wojskowe porozi 
miewały się z władzami gminnemi w ję” 
ku czeskim. Mowca nalega na reformę WO 
skowej ustawy karnej i przemawia za zmi% 
ną ustawy wojskowej w myśl zniesienia drw 
giego roku służby czynnej jednorocznych © 
chotników, a to ze względu na to, że zapó* 
trzebowanie oficerów jest już pokryte. 


Del. Popowski pragnie, aby odpo- 
wiednio do rozporządzenia w sprawie W) 
jątkowego urlopowania ochotników posiadł: 
jących dobrą konduitę, a którzy nie złoży! 
egzaminu oficerskiego, urlopowani byli wszy” 
sey ochotnicy bez wyjątku. Mowca przem” 
wia za większem uwzględnieniem drobnego 
przemysłu przy dostawach, oraz za wstawić” 
niem skromnej kwoty ma wieczerze dla 20% 
nierzy w przyszłoroczny budżet. 


Del. Chrzanowski omawia kwestę 
rewersów demolacyjnych w Galieyi i zap” 
tuje, w jakiem stadyum znajduje się proje% 
który ma być w tej sprawie wniesiony. 


Del. Herold wyraża zdziwienie z p% 


Del. Promber polemizuje z del. He 
roldem i oświadcza, że można ubolewać nad 
wzrostem ciężarów wojskowych, ale zmien! 
tego niepodobna. Polityka i narodowe dąć* 
nia muszą być trzymane zdala od armii. 


W dalszym ciągu dyskusyi przemawiali 
delegaci: Lupul, Menger, hr. Hohenwart 
którzy wszyscy zaznaczali konieczność utrzý; 
mania mocarstwowego stanowiska Państwa ' 
jedności wojska. 


W końcu zabrał głos Pan Minister woj?) 
generał Krieghammer, który wobec W 
wodów del. Herolda zauważył, że wszystk 
narodowości w armii, zatem także czeska, SĄ 
otoczone równą miłością i pieczołowitośćił: 
Czeski język jest wykładany w szkołach EB | 
deckich w Pradze, Bernie i Hainburgu, W 
dzież w wyższej szkole realnej w Móśhrisć? 
Weisskirchen i w Akademiach wojskowyć”* 
Wyuczenie się pułkowego języka jest ob0* 
wiązkowem dla każdego oficera, a nieznejć” 
mość tego języka jest przeszkodą do awans 
Oficer musi umieć wykładać wojskowe przeć” 
mioty w języku pułkowym. Co się tyczy 0 o 
liezności, że zarządy gminne otrzymują “i 
władz wojskowych na nieniemieckie KOM 
spondencye, odpowiedzi niemieckie, to *. 
rząd wojskowy musi się trzymać tej praktyki 


ZN 


wydawcy zażądać wynagrodzenia i uzyskał je | ru, który nazwany przez autora obrazkiem 


od nakładcy Dziennika mód, Kulezyckiego 
w postaci — sztuczki materyi na kamizelkę. 
Od śmierci głodowej ratowały go zajęcia ko- 
rektorskie przy Gazecie Lwowskiej, oraz ko- 
rekta drukującego się w Zakładzie Ossoliń 
skich Słownika Lindego. Przy tem właśnie 
zajęciu zastał go Zacharyasiewicz. Blady, ni- 
ski, o wygolonej twarzy człowieczek, otulony 
w szlafrok, z którego pozostały jedynie wata 
i strzępy pokrycia, powitał młodzieńca w tem 
ustkowiu o poobdzieranych ścianach, z pu- 
apem przepękniętym i z podłogą ceglaną. 
Zwykły tapczan, deska, zastępująca półkę, 
zawalona stosem zapylonych ksiąg i rękopi- 
sów, stół z prostego drzewa i takiż stołek, 
stanowiły całe urządzenie pracowni badacza, 
który zsiniały z zimna, powitał przybyłego 
sympatycznem spojrzeniem ciemnych wyrazi- 
stych oczu i dowiedziawszy się o celu od- 
wiedzin, jął udzielać gościowi cennych swych 
wyjaśnień, dotyczących osobistości zuchwałego 
rokoszanina. 

Inne jednak myśli snuły się wówczas 
po głowie Zacharyasiewicza. „Pocóż* — my- 
ślał — „z zamierzchłych wieków wydobywać 
niepewnego bohatera? Czyż postać człowie- 
ka szlachetnych aspiracyi, łamiącego się ze 
straszną troską życia, a mimo to nie upada- 
jącego pod brzemieniem, nie jest godną au- 
reoli pierwszego bohatera? Cóż mogą dać le- 
pszego wieki zamierzehłe ?...* 

Smutny i przybity opuścił młodzian za- 
kład Ossolińskich. Zapomniał o Musze, gdyż 
ciągle miał przed oczyma smętną postać Wa- 
gilewicza. Bił się z myślami, czy wstąpić 
ma w jego ślady. Nie spał przez kilka nocy. 
„Po krótkim, rozkosznym śnie“ — słowa Za- 
charyasiewiecza — „wróciły dawne, poważne 
myśli. Tym myślom, owym pragnieniom twar- 
dej dla kraju służby, wśród poświęceń i wie- 
lorakiej abnegacyi trzeba było wiernym po- 
zostać... Historycznego dramatu o Musze nie 
napisałem, ale zato po krótkich próbach au- 
torskich napisałem powieść „Uczony*...* 

Taką jest historya powstania tego utwo- 


fantastycznym, smutny, bardzo smutny kreśli 
widok lekceważenia i obojętności ogółu, — 
zjakiemi spotykać się musieli w naszym gro- 
dzie przedstawiciele literatury i wiedzy — 
przed laty czterdziestu. 

„ Szanowne towarzystwa naszej sto- 
liey“ — czytamy w „Uezonym* — nie wie- 
działy nawet podówczas, jak literat wygląda, 
a możeby się zdziwiono niepospolicie, gdyby 
ujrzano w nim zwykły obraz człowieka. Było 
wprawdzie jakie dwoje imion, które coś z li- 
teraturą wspólnego miały, ale nikomu nie 
przyszło do głowy, aby jednego z właścicieli 
tych imion uezeić zaproszeniem na jaki wie- 
ezorek, lub pogadankę. A jeśli jaki obywatel, 
dziedzicząc rodowy fawor mecenasowski, wre 
szcie do swego stołu jakiego literata lub po- 
etę przyjął, to zatrudniając go swoją osobą, 
zrobił wkrótce z niego najpospolitszego pie- 
czeniarza i próźniaka. Przy tak niewdzięcz- 
nem stanowisku, rzadko chciało się nawet 
uchodzić za literata, bo ci, którzy za takich 
uchodzić chcieli, musieli się pod ciężarem 
swego powołania tak wielce upodlić, że 
pisząc za udzielony obiadek kilka tuzinów 
wierszy pochwalnych, odstraszali innych od 
uczestnictwa w imieniu tak mało zaszczy- 
tnem. A jeśli pochlebstwo dworackie do sub- 
wencyi nie wystarczało, potrzeba było nad- 
zwyczajnego jakiegoś przemysłu, aby z głodu 
nie umrzeć pod obcym płotem..." 

Na szczęście ponury ten obraz należy 
już do przeszłości. Społeczeństwo tutejsze 
zdoła dziś należycie ocenić talent, zasługę, 
choć uznanie to niekiedy zbyt późno dostaje 
się w udziale, znużonemu walką pracowni- 
kowi. Pod tym ostatnim względem cezcigodny 
Jubilat szczęśliwym jest wyjątkiem, gdyż od 
długiego lat szeregu dzieła jego w całym 
kraju należyty znalazły oddźwięk. W uroczy- 
stości przeto lwowskiej cała Polska sercem 
i duchem szezery przyjmuje udział. 


Stanisław Schnir-Pepłowski. 


JĘTTATURA 
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(Naśladowanie z francuskiego). 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Drzwi kościoła były zamknięte; prze- 
zormość spóźniona, tak samo, jakby kto 
zamknął owczarnię po odwiedzinach wilka. 
Żołnierz stojący na straży u drzwi, roz- 
prawiał z kilkoma staremi babami o wy- 
straszonej i pełnej oburzenia postawie. Okra- 
dziono kościół wczoraj, w samo południe, 
podezas drzemki zakrystyana, wtedy, gdy 
z powodu szalonego upału, jeden kot tylko 
strzegł drzwi świątyni. 

Nikt nie nie słyszał, ani widział. Rosi- 
na się zachwiała; ezerwono jej się przed 
oczyma zrobiło; przez chwilę myślała, że na- 
gle ciemność zapadła w około. Przycisnęła 
dziecko tak konwulsyjnym ruchem do siebie, 
że aż zapłakało. Instynktownie schowała zło- 
ty galon, który dotyczas tak niewinnie w rę- 
ku trzymała: wiedziała teraz zkąd on pocho- 
dził i dlaczego zdawało jej się, że go po- 
znaje. Był to galon od draperyi u) lampy, 
palącej się przed ołtarzem Madonny. Wie- 
działa już także, jaka ręka upuściła go nie- 
chcąco przy kołysce dziecka. 

Ledwie przytomna z rozpaczy i bolu, 
wróciła do pokoiku, który dziś więcej niż 
kiedykolwiek więzieniem jej się wydawał. 
O Boże! jakże jej postąpić wypadało? Czy 
pójść do spowiednika i zapytać go o radę, 
albo uledz pokusie, która od tak dawna spo- 
koju jej nie dawała? — Uciekać, skryć się 
gdziebądźkolwiek, razem z dzieckiem, anioł- 
kiem jej, skarbem, o które by nigdy się nie 
| dowiedziało, że ojciec jej był złodziejem ? 


[iść daleko, gdzieś w dzikie okolice, albo 1% 
piej jeszcze, wrócić pomiędzy miłosiern) Gl 
pasterzy, którzy jej nie odrzucą i pozy a 
dzielić z sobą nędzne życie z dnia na dzie. 
A potem druga, jeszcze silniejsza pokus% 5 
nią przyszła. Dlaczego ojciec Romano jej 12% 
nie słuchać tych ludzi, którzy jej obiecy™* 
bogactwo a może szczęście ! Odrzuciła ieh po” i 
tne propozycye, aby dotrzymać przysięgi 
żeńskiej, ale obecnie była zdecydowaną te P y 
sięgi złamać: czyż to nie było jej obowi 
zkiem teraz? czyż nie powinna chronić 5% 
go dziecka przed złym wpływem? może ; 
szcze był czas? Ojciee Romano powieć; 
jej, że pójdzie do piekła. Czyż nie PO” 
tam tem prędzej, jeżeli zostanie tak jak A 
ło? Bo trzeba dodać, że od czasu do GZ, 
gorąca krew płynąca w jej żyłach, krew mi 
sy gwałtownej i mściwej, tryumfowała oby 
lami nad wrodzoną łagodnością. Czasami i 
dok Neri, wracającego z szynku, z OĆ jej 
zamglonemi nadmiarem wina, bunt w pif 
podnosił, a teraz czuła, że gdyby on, 7% nið 
ca Fida, świętokradca, uniósł się na DA e! 
zdołałaby zapanować nad sobą!... O teh 
cóż miała czynić? Upadła na ławkę, caei 
wyczerpana, ze spuszczoną głową i Terni 
spadającemi wzdłuż ciała, z oczami które 7, 
nie widziały w koło. Gorączka zaczyna npo: 
chodzić się po jej ciele; tętna biły o łab” 
w głowie jej szumiało, policzki ogniem PR 
Usiłowała otrząsnąć się z obezwładnie?* ny 
— Rożchoruję się, albo zwaryujć “izio 
ślała, Madonna mia santa! Cóżby się 7 pot! 
ckiem stało! Nie, ja nie cheę! ja 11e nić. 
Wstała i chciała próbować C= pwo 
W tej samej chwili przyspieszone krosi yyy 
ły się na schodach, drzwi się otwariy | ggf 
zał się Neri wesół, rozpromieniony;, r" (gb 
w nowe suknie; nigdy go nie widzie 
swobodnym. i 
— Przychodzę po ciebie — rzeki 
bodnie. Chee żebyśmy zgodę zawarli ; Hażyf 
pio żyć w ciągłem nieporozumieniu! BAR gi 
przyjaciółmi, chcesz, carina? Chodź. 
przejść po wałach. Muzyka tam gra ! 
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aby nie ponosić uciążliwych kosztów tłóma- 
czenia. 


Co do nowej wojskowej procedury kar- 
nej, oświadezył Pan Minister, że projekt ta- 
iej procedury, zawierający kierujące zasady, 
przedłożony już zostať obu Ministerstwom o- 
brony krajowej do zaopiniowania. W jesieni 
b. r. oddany zostanie także do konstytucyj- 
nego traktowania projekt ustawy o zakazie 
wznoszenia budowli w pobliżu miejse uforty- 
fikowanych. 


| Pan Minister odpowiedział także na 
inne poruszone w dyskusyi kwestye. 


Referent hr. Badeni podniósł w swem 
końcowem przemówieniu, że ton i treść wy- 
wodów deleg. dr. Herolda w t. zw. sprawie 
narodowościowej w armii, różnią się o wiele 
od tonu i treści wywodów jego politycznych 
Przyjaciół, złożonych w zeszłorocznej Delega- 
cyi i w zeszłorocznej komisyi. Ponieważ Pan 

Amister wojny w oświadczeniu swem odpo- 
wiedział zupełnie życzeniom del. Herolda, 
Zapewnił bowiem, że ma stałą wolę, aby w 
armii wszystkie narodowości były z równą 
miłością traktowane, przeto teraz z porządku 
rzeczy i deleg. Herold powinien dotrzymać 
swego przyrzeczenia, mianowicie, że wobee 
tego wszystkie narodowości będą na równi 
okazywały swą życzliwość dla armii. Repre- 
zentant narodu nie może zaś życzliwości swej 
la armii okazać w sposób lepszy, niż gło- 
SUjąc za budżetem wojskowym. To też mow- 
a wyraża oczekiwanie, że del. Herold złoży 
w pełnej Delegacyi oświadczenie, iż on i je- 
80 stronnictwo głosuje za budżetem. Oświad- 
czenie to mowca i cała komisya powitają z 
Wielkiem zadowoleniem. 


. Na tem rozprawę generalną zamknięto i 
Posiedzenie przerwano. Następne dzisiaj we 
rode o godzinie 11 przedpołudniem. Na po- 
rząd. u dziennym przyjęcie sprawozdania z 
gadżetu Ministerstwa spraw zewnętrznych, 
„Skusya szczegółowa nad budżetem wojsko- 
prm; dalej: budżety marynarki, wspólnego Mi- 
iSterstwa skarbu, Izby obrachunkowej i po- 
orów cłowych. 


(Z komisyj Delegacyi węgierskiej). 


Komisya marynarki Delegacyi węgier 
A sprawdziła wczoraj sprawozdanie komi- 
A finansowej Delegacyi węgierskiej, uchwa- 
R bez dyskusyi preliminarze wspólnego Mi- 
isterstwa finansów dla wspólnej naj wyższej 
zby obrachunkowej, oraz przyjęła do wiado- 
Eo sprawozdanie o funduszach będących 
i rządzie wspólnego Ministerstwa finansów 
pochwali nadwyżkę w ełowych poborach 
p arch, preliminowaną na rok 1896 na 
wu047.140 zł. netto, a więc o 1,507.420 zł. 
x A niż w roku ubiegłym poczem sprawdziła 
Prawozdanie w tym przedmiocie. 
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SPRAWY MONARCHII 


Uchwała, powzięta w poniedziałek wie- 
ezorem przez klub zjednoczonej lewicy nie- 
mieckiej, stała się podstawą przesilenia dla 
gabinetu księcia Windisch Graetza. Wczoraj- 
sze wiedeńskie dzienniki wieczorne doniosły. 
że książę Windisch-Graetz przedłożył Najj. 
Pana na wczorajszej przedpołudniowej au- 
dyencyi dymisyę całego gabinetu. Na na- 
stępnem posiedzeniu Izby posłów (we czwar- 
tek) zawiadomi ks. Windisch-Gratz Izbę o 
wniesionej dymisyi gabinetu i o postanowie- 
niach Najj. Pana. i 

Decyzya co do dalszego prowadzenia 
spraw Państwa zależną jest — jak telegra- 
fują z Wiednia do Czasu — przedewszyst- 
kiem od tego, czy ma być przeprowadzonem 
w Izbie tylko prowizoryum budżetowe, czy 
też cały budżet. W pierwszym wypadku pra- 
wdopodobnem jest, że Rząd obecny otrzy- 
małby polecenie załatwiania dalej tymczaso- 
wo spraw Państwa; w drugim wypadku mu- 
siałaby nastąpić natychmiastowa, choćby pro- 
wizoryczna rekonstrukcya gabinetu, albo- 
wiem ks. Windisch Graetz na drugą alterna- 
tywę się nie zgadza. Za tą drugą alternaty- 
wą odzywają się liczne głosy w kołach po- 
litycznych, przedstawiające, iż przeprowadze- 
nie budżetu całego jest obowiązkiem ustępu- 
jącego Rządu i to mimo pozycyi cylejskiej, 
która traci znaczenie polityczne wobec dymi- 
syi gabinetu. 

Fremdenblatt donosi, że w poniedziałek 
wieczorem odbyło się posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, aby wyciągnąć konsekwencye ze 
znanej uchwały lewicy eo do sprawy cylej- 
skiej. W politycznych kołach z całą stanow- 
czością utrzymują, że Najj. Pan w razie przy- 
jęcia dymisyi gabinetu JE. ks. Windisch- 
Graetza , powierzy mu interimistyczne pro- 
wadzenie spraw, i że gabinet, jako prowa- 
dzący sprawy Państwa. będzie bronił najpil- 
niejszych przedłożeń w Izbie. — Wobec nieu- 
stannych skarg na „nieugiętość* i „oporność* 
hr. Hohenwarta, podnosi F'remdenblatt, że hr. 
Hohenwart w dniach ostatnich bardzo gorą- 
co starał się o pokojowe załatwienie afery 
cylejskiej, niestety jednak bez rezultatu. — 
Przed poniedziałkowem posiedzeniem lewi- 
cy, na którem zapadła decydujaca uchwała 
co do Cylei, obeenym był w klubie także 
Pan Minister dr. Plener, oddalił się jednak 
przed rozpoczęciem posiedzenia. Br. Chlu- 
mecky wziął udział w posiedzeniu. 


Z Poznania. 


nna ~ 


(Przemysłowcy galicyjscy na Wystawie poznań 

skiej. — Głos niemiecki o postępa'h Polaków 

na polu przemysłu, — Agitacya niemiecka na 
Górnym Szląsku. — Z prasy niemieckiej). 


Dla mieszkańców naszego kraju intere- 
sującą jest rzeczą, jak przedstawia się Gali- 
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i pięknych pań. Weź swo- 
a suknię, bo chcę, żeby wszyscy 
atrzyli i zachwycali się, a oto 
egalo (podarunek) dla ciebie. 

Powiedzieć y Enea swój gniew, żeby mu od- 


Nie cheę dziecka zostawić samego, 
nie ma. 
-D Wzruszył ramionami. 
mnie, zey Die powinnaś gniewać się na 
iwego | ciebie oswobodził od tego gnie- 
Wniano : niebezpiecznego zwierzęcia. Zape- 
Mnie, że on wściekły, 
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Scie, «ZR i chorują zwykle w mie- 
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_ „ piero w więzieniu. 
Niecier ae tych wymówek! — rzekł z 
Przyjmę wością, Spodziewałem się, że lepiej 
zal jej Sz mój podarunek. To mówiąc uka- 
bódksjęz "e złotych kolczyków w kształcie 


DIĘŻYC ; 
wieśniaczi.j noszonych zwykle przez włoskie 


mi Ona odsunęła jego rękę wraz z kolczy- 
m'g N mu prosto w oczy, wzrokiem 

JĄ Męjystnego oburzenia : 
Spóln; „slałeś uczynić ze mnie swoją 
DĄ rękę ale, rzekła głucho. Masz tylko 
h 4 zarobić d 5 z bardzo zręczna, bo umiesz 
le oty. W ni pieniędzy, aby zapłacić te 
in o h doszedłeś do tego? 
(IG, pomi, l eWaż nie enciałaś nas wzboga- 
lat o. że byłoby ci to przyszło z e 
» Musiałem szukać sposobu aby temu 
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a RZ to prawda. Mo- 
Ożną, „0zymiieś wszystko co było 
liwa BV JE zgnieść jak oliwke, z Mówi 
Podzięwać yeiska ; nie mam już niczego się 
żeh możę -> Me nie czekam, ale nie chcę 
t jest <A mała Giuditta usłyszała kiedyś 
a złodzieja i świętokradey ! | 
honuro, (ae się nagle i spojrzał na nią 
wałość, wnet odzyskał swoją zwykłą zu- 
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— Niech cię to nie niepokoi, carina, 
rzekł przeciągłym głosem. Kochamy się bar 
dzo czule, nieprawdaż? Ja nie mogłem się 
zrezygnować, żeby widzieć ciebie żoną Ame- 
rykanina, coby się było z pewnością stało, 
gdybym był cı pozwolił wrócić do la Stregi 
pewnego wieczora, pamiętasz ?.. Ty znowu 
nie mogłaś się zdecydować, żyć zdala ode- 
mnie dwa lub trzy lata. Bardzo to rozrze- 
wniające, ale kiedys, jeżeli będę miał ciebie 
dosyć, wraz z twojemi łzami i westchnienia- 
mi, albo jeżeli ty nie będziesz sobie życzyła 
żyć dłużej ż.... — jak mówiłaś? — złodzie- 
jem i świętokradeą, rozłączymy się, nie ma- 
jąc sobie nie do wyrzucenia i nikt nie bę- 
dzie miał prawa nas potępić, bo nie jesteśmy 
wcale żadnem małżeństwem ! 

Rosina ugięła się pod obelgą i oparta 
o ścianę, stała blada z gniewu i oburzenia. 

— Nie jesteśmy małżeństwem! powtó- 
rzyła, nie wierząc tym słowom. 

On się uśmiechał. 

— Ależ tak, poverina! rzekł z udanem 
współczuciem. Nie stawaliśmy nigdy przed 
burmistrzem, w municipio, a gdybyś umiala 
czytać, wiedziałabyś, że ślub w kosciele nie 
wystarcza iże w obee prawa nie jesteś moją 
żoną. 

Ona patrzała na niego, jakby ciągle nie- 
rozumiała. 

— Jeżeli ci się tak bardzo niepodoba 
mieć świętokradcę za ojca swego dziecka, 
mówił dalej Neri, nie bronię ci szukać jej 
innego ojca. Znajdź kogoś, co zechce zabrać 
was obie, a nie będę się wcale temu sprze- 
ciwiał. 

Drżała jak listek; zęby jej dzwoniły. 
Powoli, ściągnęła z palca żelazne kółko słu- 
żące jej za obrączkę ślubną i zbliżając się do 
okna, rzuciła kółko w próżnię. Potem wzięła 
dziecko na rękę i chwiejąc się na nogach, 
pocykając się na każdym kroku, wyszła, nie 
wymówiwszy ani słowa, ani się oglądając. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 20 czerwca 1895. 
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cya na Wystawie poznańskiej. Otóż sądząc 
z katalogu o bardzo szwankującej polszczy- 
Źnie, liczba wystawców galicyjskich jest na- 
der małą, a i tych 11 wystawców z Galicji, 
których wymienia katalog, nie można na 
Wystawie odszukać; widocznie okazy zgło- 
szone na Wystawę albo jeszcze nie nadeszły, 
albo zostały cofnięte, albo też niefortunnie 
są pomieszezone. Odnosi się to mianowicie 
do pp.: Czernawskiego ze Lwowa, który miał 
wystawić klęcznik i rozmaite drobne przed- 
mioty, rzeźbione w drzewie; Kuczabińskiego 
ze Lwowa, który miał nadesłać książki do 
nabożeństwa i ozdobne wyroby introligator- 
skie; Lipińskiego z Krakowa (wzory do pi- 
sania, wycinane nożyczkami, z wolnej ręki); 
Wójcika z Krakowa (wyroby introligatorskie) 
i Belaweidera ze Lwowa (ekstyrpator). 

W ten sposób stało się, że Galicya re- 
prezentowana jest na Wystawie poznańskiej 
faktycznie tylko przez następujących sześciu 
wystawców: Młyn parowy „Marya Helena" 
bar. Seweryna Brunickiego ze Lwowa, Ibna- 
towicza ze Lwowa, Szujskiego i Moraczew- 
skiego z Krakowa, Alfreda Dzikowskiego ze 
Lwowa, Teofilę Pachulską z Krakowa i wy- 
dawnietwo dla dzieci „Mały Swiatek*, które 
nadesłało kilka tomów swego pisma. 

Oprócz tego ostatniego wydawnictwa, re- 
prezentują zatem Lwów pp.: bar. Seweryn 
Brunicki, Ihnatowicz i Alfred Dzikowski. 
Młyn parowy „Marya Helena* bar. Sewery- 
na Brunickiego, w gustownie urządzonej wy- 
stawie swojej dał w kilkunastu słojach prób 
ki wyborowych gatunków mąki, wyrabianych 
u siebie. Wystawa „pierwszej chemiezno-ko- 
smetycznej fabryki Jana Ihnatowieza ze 
Lwowa“ przedstawia się okazale. W gusto- 
wnej oszklonej szafie pomieszczone są tu roz- 
maite, znane wyroby tej fabryki. Fabryka 
rusznikarska Alfreda Dzikowskiego wystawiła 
w misternej gablocie piękne okazy strzelb 
do polowania najnowszej konstrukcyi i ule- 
pszonych systemów oraz inne wyroby ze swe- 
go zakresu. 

Ogólne zajęcie i podziw tak u Polaków 
jak u Niemców budzi wystawa fabryki zapa- 
lek firmy: Szujski, Moraczewski i Spółka z 
Krakowa. Wystawa ta przedstawia piękną 
piramidę z zapałek, z artystycznie po ezte- 
rech stronach wykonanymi widokami i em- 
blematami. Z jednej strony widać wielkich 
rozmiarów orła polskiego, z drugiej herb 
Krakowa, z trzeciej widok fabryki, na czwar- 
tej znajduje się napis firmy i uwaga, że fa- 
bryka zatrudnia 120 robotników. Twórcą te- 
go misternego dzieła jest dyrektor fabryki 
p. Gadosza. W około piramidy ułożono fan 
tastycznie szeregi pudelek z zapałkami, no- 
szące napisy i nazwy polskie. Wszystko to 
pomieszezone jest w zgrabnej gabiotce, po- 
malowanej w barwy narodowe. — O wysta- 
wie sztucznych kwiatów, wyrobu pani Teo- 
fili Pachulskiej z Krakowa już w jednym z 
poprzednich opisów Wystawy wspomnieliśmy, 
że nie ma ona sobie równych współzawodni- 
ków na esplanadzie między bramą berlińską 
a królewską w Poznaniu. 

Razem wziąwszy, wystawcy galicyjscy 
przedstawiają się w Poznaniu bardzo do- 
brze, — ale mimowoli ciśnie się na myśl 
pytanie, czy istotnie nie opłaciłoby się, aby 
Galicya lepiej, ściśle mówiąc, liczniej była 
na Wystawie reprezentowaną? Czy nie by- 
łoby dla obu stron rzeczą korzystną. gdyby 
przez większy udział w Wystawie poznań- 
skiej, powiodło się zawiązać bliższe stosunki 
na poln handlu i przemysłu? Sprawę tę tra- 
ktować należy wobec charakteru Wystawy 
poznańskiej, wyłącznie tylko ze stanowiska 
interesu, ale właśnie interes powinien był 
naszym przemysłowcom wskazać, że powinni 
wziąć liczniejszy udział w Wystawie, na któ- 
rą uznali za rzecz korzystną wysłać swe wy- 
roby rozmaici niemieccy przemysłowcy z po 
za W. Księstwa Poznańskiego, z Berlina, 
Wroclawia a nawet z Wiednia... Byłoby 
także rzeczą dobrą, aby ci wystawcy galicyj- 
sey, którzy już stawili się na Wystawie po- 
znańskiej, postarali się o zawiązanie stosun- 
ków handlowych z polskiemi firmami w Po- 
znaniu i polecili wygotować cenniki swoich 
wyrobów, naturalnie po cenach loco Poznań. 

W uzupełnieniu dotychczasowych opi- 
sów Wystawy, warto też powtórzyć, co pisze 
o postępie polskiego przemysłu w W. Ks. 
Poznańskiem Bromberger Tageblatt: 

„Jak wielkie postępy zrobili Polacy w 
dziedzinie zarobkowości w ostatnich 20 la- 
tach, przekonać się można najlepiej w po- 
szczególnych działach Wystawy poznańskiej. 
Mimo, że Polacy w części przeciwni byli o- 
besłaniu Wystawy i liczne większe firmy pol- 
skie w ostatniej chwili cofnęły się od udzia- 
łu w Wystawie, to jednak udział Polaków 
w Wystawie jest nadzwyczaj wybitny. Grupy 
polskie są bardzo urozmaicone, wszystkie pra- 
wie są gustowne i bardzo wykwintne a wy- 
stawione okazy reprezentują bardzo znaczną 
wartość“. 

Na zebraniu Towarzystwa H. T. K. w 
Wrocławiu obiecywano sobie wielkie powo- 
dzenie akcyi antipolskiej na górnym Szląsku 
głównie z tego powodu, że na czele dyece- 
zyi wrocławskiej znajduje się „niemiecko- 
narodowy książę-biskup, większość duchowień- 
stwa ezuje po niemiecku i wiele tam jest lu- 


dzi, myślących po niemieeku, których trzeba 
bronić przed ruchem polskim. W Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich sprawa trudniejsza, tam 
bowiem mają Niemcy do czynienia z silnie 
zwartą i zorganizowaną agitacyą polską, po- 
zostającą pod rozkazami arcybiskupa ks. Sta- 
blewskiego, Interregis Poloniae, dalej z du- 
chowieństwem, pałającem nienawiścią do 
Niemców. szlachtą polską i wzmagającym się 
ciągle polskim stanem srednim“. 

Na to bardzo trafnie odpowiada główny 
organ katolików niemieckich Germania, w 
słowach następujących : 

„Usiłowanie braci H. T. K. identyfiko- 
wania czcigodnego księcia biskupa wrocław- 
skiego z ich narodowo-szowinistyczno-anti- 
chrześciańskiemi tendencyami, należy nazwać 
bezczelnem i hezwstydnem: nie ma do ta- 
kiego przypuszczenia ani cienia podstawy i 
dla tego należy je jak najbardziej stanowczo 
potępić. Duchowieństwo górnoszląskie ani 
myśli dać się wciągnąć w sieci braci H. T. K. 
Gdyby to uczyniło, straciłoby wszelkie zau- 
fanie ludu. 

Oburzenie na rozciągnięcie działalności 
bractwa H. T. K. na Górnym Szląsku jest 
tak wielkie, że nawet raciborska  Oberschle- 
sische Volksztg., którą jeszcze niedawno zwal- 
czała prasa polska jako głównego szermierza 
niemczyzny i germanizacyi na Górnym Szlą- 
sku, czuje się zniewolona wystąpić przeciw 
utworzeniu sekcyi Towarzystwa H. T. K. na 
Szląsku w słowach następujących: „Rozsze- 
rzenie działalności Towarzystwa H. T. K. na 
Górny Szląsk było z góry postanowione; u- 
chwała ta ma być teraz wykonaną. Czy To- 
warzystwo zbierać będzie laury na górnoszlą- 
skim placu wojny, moeno wątpimy. Ale wsty- 
dzić się powinno Towarzystwo, że wnosi tu- 
taj agitacyę, która najzgubniejsze wydać mo- 
że skutki. Nieczystą jest sztuczka stawiania 
kardynała Koppa w przeciwieństwie do ar- 
cybiskupa Stablewskiego jako inierreca Polo- 
niae. Towarzystwo H. T. K. może być pe- 
wnem, że całe duchowieństwo górnoszlą- 
skie potępia akcyę antipolską, aranżowaną 
przez braci H. T. K. Towarzystwo to chce 
się także zaopiekować katolikami. (o za szy- 
derstwo! „Obchódź się z żabą, tak jakbyś ją 
kochał* — mówi znane przysło wie. Katolicy 
nie potrzebują żadnej opieki, a już wcale jej 
nie potrzebują od tego Towarzystwa. Nato- 
miast mają teraz szląscy katolicy wszelki po- 
wód stanąć w sposób jak najenergiczniejszy 
słowem i czynem w obronie polskich kato- 
lików*. 

Tak więc akcya germanizacyjna spółki 
H. T. K. budzi na Szląsku opozycyę także 
wśród Niemców. Jestto objaw bardzo cieka- 
wy, stanowiący dosadną odpowiedź na roz- 
maite wycieczki niektórych niemieckich dzien- 
ników. 

Od czasu do czasu pojawiają się zre- 
sztą także bezstronne głosy prasy nie- 
mieckiej, które surowo krytykują system 
stosowany do Polaków w Prusach. Do takich 
pism należy pomiędzy innemi krefeldzka Nie- 
derrheinische Volkszeitung, zaliczająca się do 
licznego grona życzliwych Polakom pism ka- 
tolickich. Z powodu znanej odmownej odpo- 
wiedzi pruskiego ministra oświaty dr. Bosse- 
go na petycyę 40.000 ojeów rodzin z Prus 
Zachodnich w sprawie polskiego wykładu 
nauki religii, zamieściło pismo to w nume- 
rze z dnia 8 b. m. świetny artykuł, w któ- 
rym odpowiedź tę poddaje długiej, wyczerpu- 
jącej a dosadnej krytyce. Artykuł swój koń- 
czy Volkszeitung następującem zdaniem: 

„Nie walczy się za religią przez mo- 
bilizowanie policyi w jej obronie, ale przez 
uwolnienie jej z krępujących ją więzów a do 
takich więzów należy pomiędzy innemi roz- 
porządzenie ministra oświecenia, które na- 
kazuje, aby dzieciom polskim udzielano nauki 
w języku niemieckim.“ 


Prezydent Faure i order św. Andrzeja. 


We Francyi najważniejszym wypadkiem 
politycznym jest ndzielenie p. Faure'owi przez 
cara najwyższego orderu rossyjskiego św. An- 
drzeja. Prasa francuska komentuje ten wy- 
padek w oświetleniu ostatniej dyskusyi w 
Izbie, podczas której z ust ministra padło 
słowo „przymierze rossyjskie*. Złośliwi twier- 
dzą, że udzielenie orderu prezydentowi ma 
na celu pozyskanie Francyi dla pożyczki ros- 
syjsko-chińskiej. Wręczenie orderu odbyło się 
w następujący sposób: 

Około godziny 2 popołudniu rossyjski 
ambasador w Paryżu, baron Mohrenheim, w 
towarzystwie personalu ambasady udał się 
do pałacu EBlizejskiego, ażeby wśród zwykłe- 
go uroczystego ceremoniału dokonać wręcze- 
nia insygniów. Przy wejściu oddawano am- 
basadorowi honory wojskowe. Prezydent rze- 
czypospolitej znajdował się w towarzystwie 
prezesa gabinetu Ribota, ministra spraw za- 
granicznych Hanotaux, tudzież cywilnego i 
wojskowego orszaku. Wręczając insygnia or- 
deru, baron Mohrenheim wypowiedział do 
prezydenta rzeczypospolitej następującą mowę: 

„W imieniu cesarza, mojego dostojnego 
pana, mam nadzwyczajny zaszczyt wręczyć 
Waszej Ekscelencyi insygnia tego cesarskie- 


go orderu, o którego przyjęcie prosi Jego Ce- 
sarska Mość, jako dowodu jego wysokiej 
przyjaźni. Zechciej pan uznać w nim no- 
wy zakład sympatyi, jaką Jego Cesarska 
Mość niezmiennie ożywiony jest dla Francyi 
i dla jej szanownego naczelnika, który z tak 
wielką powagą i tak wspaniale uosabia wiel- 
koduszny charakter i pokojowy duch wiel- 
kiego narodu, co go swoją władzą obdarzył. 
Uważam się za szczęśliwego, że przy tej pa- 
miętnej sposobności mogę wyrazić moje ży- 
czenia trwałości stosunków, istniejących w 
tak pomyślny sposób pomiędzy obu naszy- 
mi krajami*. 

Prezydent Faure odpowiedział: „Jestem 
bardzo szczęśliwy, że z pańskich rąk przyj- 
muję łaskawe orędzie Jego Cesarskiej Mości 
i insygnia cesarskiego orderu. Proszę pana, 
abyś przed Jego Cesarską Mością był tłóma- 
czem uczuć, jakie wywołuje we mnie ten 
ponowny i cenny zakład sympatyi, którą ce- 
sarz za przykładem swego pełnego sławy 
ojca ożywiony jest dla mojego kraju, oraz 
przyjaźni istniejącej w tak pomyślny sposób 
pomiędzy obu narodami. Z mojej strony 
przywiązuję wagę do tego, aby odnowić dzi- 
siaj panu wyrazy życzeń, jakie wraz z całą 
Francyą żywię dla szczęścia i długich rzą- 
dów waszego dostojnego władcy, oraz dla po- 
wodzenia państwa, którego losy powierzone 
są jego wysokiej mądrości”. 

Po krótkiej rozmowie ambasador wśród 
podobnego jak poprzednio ceremoniału po- 
wrócił do pałacu ambasady a Prezydent Faure 
wysłał natychmiast do cara telegram z po- 
dziękowaniem za odznaczenie. 

Zwracać musi uwagę, że w obu prze- 
mówieniach nie użyto ani razu słowa „przy- 
mierze*, które na posiedzeniu lzby prezes 
gabinetu Ribot rzucił w toku swej mowy z 
całą świadomością sensacyi, jaka z tego po- 
wodu powstać musiała. Baron Mohrenheim 
mówił tylko o dowodzie osobistej wysokiej 
przyjaźni cara dla prezydenta, o zakładzie 
usposobień cara dla Francyi i dla p. Feliksa 
Faure, a wreszcie wyraził życzenie aby „sto- 
sunki istniejące w pomyślny sposób* pomię- 
dzy Francyą a Rossyą mogły być trwałe. 
Prezydent Faure starał się widocznie nadać 
pewną ścisłość tym ostrożnym określeniom 
i mówił już o „przyjaźni istniejącej w po- 
myślay sposób pomiędzy obu narodami“. 
Pomimo jednak, iż słowo „przymierze“ było 
starannie unikane, to jednak nie da się za- 
przeczyć, że uroczystość ta nabiera jak wia- 
domo podwójnego znaczenia wobec tego, iż 
przypada w wigilię zjazdu flot w Kilonii: 
bądź co bądź zatem jestto manifestacya ob- 
myślana i posiadająca wybitny charakter po- 
lityezny. Znaczący jest pod tym względem 
artykuł Tempsa, stwierdzający podobieństwo 
pomiędzy teraźniejszem odznaczeniem prezy- 
denta Faure, a wysłaniem w. ks. Konstan- 
tego do Nancy z powodu ówczesnego kiloń- 
skiego zjazdu cesarzów. „Nie my — pisze 
Temps — stwierdzamy to podobieństwo ; je- 
go ślad znajduje się w korespondencyi dy- 
plomatycznej, która poprzedziła podróż spe- 
cyalnego kuryera cesarskiego z naszyjnikiem 
orderu św. Andrzeja. Wolno zatem w tym 
wypadku widzieć przedmowę do kilońskich 
uroczystości, niemniej sensacyjną, niż nią bę- 
dzie obeeność rrossyjskiej i francuskiej ma- 
rynarki na wodach niemieckich*. 


KRONIKA 


Lwów, 19 czerwca. 


— Najd. Arcyksiążę Rainer, przybę- 
dzie do Lwowa w piątek e godzinie 2 min. 25 
w południe. 


— Wiceprezydent Rady szkolne) kra- 
jowej, dr. Michał Bobrzyński, wyjechał dziś na 
wizytacye szkół do Złoczowa. 


— C. k. Izba notaryalna we Lwowie 
wzywa wszystkich, którzyby się chcieli ubiegać 
o substytucyę c. k. notaryusza w Mikulińcach, 
ażeby podania swe w ciągu dni trzech do tejże 
Izby wnieśli. 


— Z Uniwersytetu. P. Józef Sofer, 
rodem ze Lwowa, otrzymał w Uniwersytecie lwow- 
skim stopień doktora praw. 


— Jubileusz Zacharyasiewicza. Jan 
Zacharyasiewicz opuszcza nasze miasto po kilko- 
dniowym pobycie jutro, we czwartek o godzinie 
8 popołudniu. Czcigodny jubilat udaje się pocią- 
giem pospiesznym do Przemyśla, zkąd nie za- 
trzymująe się, podąży do rodziny swej na wieś. 

Na dworcu pożegna go deputacya komi- 
tetu jubileuszowego, do której zapewne przyłączą 
się wszyscy tutejsi literaci i artyści. 


— W sprawie budowy teatru nowe- 
go we Lwowie, ogłosiło „grono inżynierów" ro- 
dzaj listu otwartego do Rady miejskiej p. t. 
„Kilka uwag o nieprzydatności placu Gołuchow- 
skich pod budowę teatru*. 

Na wstępie tych „Uwag* wykazują auto- 
rowie, że wysokość wody gruntowej na placu 
Gołuchowskich spotyka się w głębokości już 
84o do 55/,, metrów a nie jak twierdzi urząd 


budowniczy w głębokości 6 metrów, a zatem 
koszta fundamentowania muszą być zupełnie ina- 
czej obliczone, aniżeli oblicza je urząd budowni- 
czy. Dalej wykazują autorowie, że proponowane 
obecnie przez Urząd budowniczy z przyczyny 
budowy teatru drugie skręcenie koryta Pełtwi, 
naraża w czasie większej nawalnicy kanał Peł 
twi na przerwę w kierunku placu Gołuchow- 
skich. — Uwzględniając to niebezpieczeństwo 
już obeenie, przy jednym skręcie koryta Pełtwi, 
projektował urząd budowniczy miejski w r. 1883 
Sprostowanie koryta Pełtwi, i przeprowadzenia 
go środkiem placu Gołuchowskich. 

Woda gruntowa i grunt cały placu Gołu- 
chowskich zawiera tyle zarazków dla chorób 
epidemicznych, że nasiąknięte tą wodą funda- 
menta z dołu i przez deszcz, spowodować mogą 
u robotników i personału teatralnego choroby 
epidemiczne, tembardziej, że pogłębienie dla pod- 
scenium sięgać będzie kilka metrów pod teren. 
Powołując się na analizę, dokonaną przez labo- 
ratoryum chemiczne Politechniki, przytaczają au- 
torowie dalej, że w jednym litrze wody grunto- 
wej na pl. Gołuchowskich znaleziono 4320 mi- 
lionów zarodków organizmów, które tylko pod 
drobnowidzem dostrzedz można, czyli, że woda 
ta zanieczyszczona jest bardzo ciałami zaraźli- 
wemi i zdrowiu szkodliwemi. 

Autorowie „Uwag“ wykazują, że fakta po- 
wyższe nie były znane Radzie, kiedy uchwalała 
budowę teatru na placu Gołuchowskich, a dalej 
tak piszą: „Wprawdzie uspakaja pan dyrektor 
urzędu budowniczego Radę gminną, że dla od- 
prowadzenia wody gruntowej wybuduje, oprócz 
istniejącego kanału Pełtwi, osobny wielki kanał 
pomocniczy ulicą Karola Ludwika ku ulicy Sło- 
necznej. Zaraźliwość zaś wody gruntowej i grun- 
tu również go nie trwoży i obecnie projektować 
budowę teatru na placu Gołuchowskich. Na to 
panu dyrektorowi Urzędu budowniczego oświad- 
czamy, że wykładając jeszcze więcej pieniędzy 
niepotrzebnie jak w błoto placu Gołuchowskich, 
wybudujemy teatr i kanał pomocniczy i nad 
stawem Pełczyńskich. — Wszak wiedza techni- 
czna za grube pieniądze nie takie trudności zwal- 
czyła technicznie, ale jak w tym wypadku, zwy- 
cięstwo chwilowe, oprócz kroci zł. wyrzuconych, 
byłoby dla publiczności zdrowotnie szkodliwem. 

„Towarzystwo politechniczne lwowskie w 
swym memoryale do Rady miejskiej ostrzegało, 
nie przed możliwością, ale przed wielką koszto- 
wnością fundamentowania teatru na placu Go 
łuchowskich z przyczyny wysokiego stanu wody 
gruntowej i niepewności gruntu. Tegoroczne ba- 
dania hydrotechniczne, dokonane przez starszego 
inżyniera Wydziału krajowego p. Tadeusza Si- 
korskiego i inżyniera urzędu budowniczego p. 


Edwarda Tołłoczkę stwierdziły w zupełności, 


przypuszczenie Towarzystwa politechnicznego w 
powyżej wymienionych kierunkach 

„Gołosłowne zaś dziś twierdzenie p. dyre- 
ktora, że zaraźliwość wody gruntowej i kloaczność 
gruntu placu Gołuchowskich nie podziała na 
zdrowotność w teatrze, odpieramy jego własnem 
twierdzeniem, w referacie zeszłorocznym urzędo- 
wym zawartym, że on nie zna muru, betonu, 
któregoby nienasyciła stale działająca woda klo- 
aczna placu Grołuchowskich, a następstwem te- 
go i powietrza teatru stale nie zanieczyszczała. 

„Skąd przeto wziąć powietrza czystego, 
zdrowego dla wentylacyi w teatrze? — Czy z 
podziemia kloacznego i z murów nasyconych 
wodą gnojówkową, czy z otoczenia niechlujnego 
zabudowań okolicznych, czy z ulicy Smoczej, 
Kaźmierzowskiej lub Słonecznej ? 

„Nie rozumiemy tej logiki lubowników 
powietrza zdrowego, którzy żałują pod teatr 
skrawka nieużytecznego z Ogrodu Miejskiego 
n. p. od ulicy Kraszewskiego, gdzie nikt nie 
chodzi, a skąpić chcą codziennie setkom pol- 
skiej publiczności zdrowego powietrza przez rok 
cały w teatrze. 

„Twierdzenie: „nie damy ani drzewka 
jednego z ogrodu miejskiego dla teatru“, obra- 
camy na twierdzenie: „nie chcemy za drogie 
pieniądze publiczne ani powietrza zgniłego w 
teatrze, ani możności nabawienia się choroby 
epidemicznej z zarazków gruntu placu Gołucho- 
wskich pochodzących." 

„Mówiąc o kilkunastu drzewach Ogrodu 
miejskiego zaznaczamy, że za pieniądze wyło- 
żyć się mające niepotrzebnie na drogie funda- 
mentowanie teatru i kanalizacyę na placu Go- 
łuchowskich, może gmina zakupić cały las — 
większy od Brzuchowie, a w dodatku wydzier- 
żawić i rozszerzyć plantacye Ogrodu Miejskiego 
na prześliczne wzgórze św. Jura po pod ogrody 
metropolitalne aż do ulicy Grodeckiej, Czy nie 
byłoby to hojnem i po wszystkie czasy dla upię- 
kszenia miasta Lwowa cennem wynagrodzeniem 
za skrawek ogrodu, gdyby teatr wybudowano 
w Ogrodzie Miejskim na osi ulicy Trzeciego 
Maja, gdzie teraz obok niewonne stanowisko 
fiakrów się znajduje ?* 

Autorowie kończą uwagą, że utrzymanie 
uchwały z r. 1894 dałoby żywiołom przeci- 
wnym Radzie dzisiejszej, nadzwyczaj popularuy 
środek agitacyjny przy następnych wyborach, — 
kończą gorącą prośbą, ażeby raczyli cofnąć nie- 
fortunną uchwałę budowania teatru na placu 
Grołuchowskich. 


— Stypendyum dla ogrodnika. Magi- 
strat m. Lwowa rozpisuje konkurs na jedno sty- 
pendyum w szkole ogrodniczej przy tutejszym 
ogrodzie botanicznym. Ubiegający się winni wy- 
kazać, że a) są ślubnego pochodzenia, b) po 
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obojgu rodzicach lub tylko po ojcu osieroceni, 
c) ubodzy, d) przynależni do gminy m. Lwowa, 
e) wieku nie więcej nad lat 18, f) o silnej i 
zdrowej budowie ciała, g) ukończyli IV klasę w 
publicznej szkole ludowej. Kurs nauki stypendy- 
sty trwa zwykle 4 lata, w ciągu których uczeń 
ctrzymuje w zakładzie bezpłatnie pomieszkanie, 
wikt i odzież. Podania zaopatrzone potrzebnymi 
dowodami, wniesione być mają w terminie nie- 
przekraczalnym do 15 lipca b. r. do tutejszego 
magistratu. 

— Pp. przemysłowców posiadających 
przedsiębiorstwa, podlegające ustawie o zabez- 
pieczeniu robotników od wypadków zżawiada- 
mia magistrat, iż termin wnoszenia obliczeń i 
opłat za pierwsze półrocze 1895 zapada z dniem 
30 b. m. Interesowani zechcą przeto uczynić za- 
dość temu obowiązkowi najdalej do 14 lipca b. r. 
a to pod zagrożeniem grzywny aż do 100 zł., 
ewentualnie aresztu do 20 dni. Przedsiębiorcy, 
którzy w tym okresie płatniczym wcale nie za- 
trudniali robotników, winni o tem donieść Za- 
kładowi ubezpieczeń robotników od wypadków 
pod 1.11 ulica Jagiellońska we Lwowie. Po for- 
mujarze obliczeń zgłosić się należy do Zakładu 
ubezpieczeń robotników od wypadków lub do ko- 
misaryatów miejskich, a w godzinach urzędowych 
również do biura departamentu V przemysłowe- 
go magistratu w ratuszu. 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 20 b. m. o godzinie % 
wieczorem pogadanka prof. Bronisława Dembiń- 
skiego p.t.: „Początek i charakter wypraw krzy- 
żowych z powodu 800-letniej rocznicy pierwszej 
wyprawy”, 

F Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Karolina Jasieńczyk Żebrowska, wdowa po 
komisarzu starostwa. 

W Niwieach, w powiecie brodzkim, Fran- 
ciszek Jastrzębski, weteran z r. 1881. 

— Paryskie Towarzystwo opieki nad 
dziećmi nagrodziło dr. Henryka Gierszyńskiego 
z Quarville, złotym medalem za obserwacye nad 
hygieną dzieci Podobne odznaczenia było przy- 
znane w r. 1894 dr. Cypryanowi Czajewskiemu, 
praktykującemu w Orleanie. 


— Zmarła w Paryżu w dniu 5 b. m. 
po długiej i ciężkiej chorobie š. p. Joanna 1-o 
voto hr. Keller, 2-0 voto margralina de St. 
Yves d Alveydre. Zmarła. niedyś małżoka Jana 
hr. Kellera, pierwotnie gubernatora mińskiego, 
a w r. 1862 dyrektora komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych, znaną była w Warszawie, gdzie 
odegrała pewną rolę historyczną i pisała nawet 
broszurę o wypadkach roku 1668. Córka hra- 
biauki Rzewuskiej, kasz!elanki witebskiej, sio- 
stry Henryka Rzewnskiego, i radey tajnego Ri- 
znicza, Serba, będącego w służbie rossyjskiej, 
krewnego Obrenowiczów, słynną była z piękno- 
ści, z okazałej postawy i wspaniałych blond 
włosów. Po śmierci pierwszego męża, który wy- 
łącznie zawdzięczał jej swą karyerę, po dość a- 
wanturniczem życiu, wyszła powtórnie za mąż 
za margrabiego de St Yves d' Alveydre, członka 
Akademii francuskiej. Salon jej w Paryżu za- 
wsze był otwarty dla gości z nad Wisły i dla 
wspomnień, które z kraju wyniosła w tragicznej 
epoce roku 1568. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 czerwca. Baro- 
metr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 czerwca do 12 w południe dnia 
19 czerwca b. r mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości Æ misek, niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo wil- 
gotne (72 proc. wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 201 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+15 0°C., najwyższa -4-18 6°C. wczoraj w po- 
łudnie; najniższa +-11'090. dziś w nocy. 

Wczoraj popołudniu mieliśmy pogodę, w 
nocy padał znaczniejszy deszcz, dziś rano przy 
zmiennym stanie nieba pogoda. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Zatoce Biskajskiej; zwyżka 765 do 
160 w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760:0 mm. 

Prognoza na dobę 20 czerwca bieżącego ro- 
ku (od północy do północy): Wiatr będzie przewa- 
żnie północny o średniej prędkości 4 m/sek., Śre- 
dnia temperatura około --1590., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 70 proc. O,ad, deszcz chwi- 
lowy. 

— Tragiczny wypadek, Dnia 12 b. m. 
ekonom dworski w Sulistrowej (pow. Krosno), 
Adam Świderski, jadąc konuo do lasu spostrzegł 
na łące dworskiej włościankę Franciszkę Kołacz, 
koszącą trawę, uderzył ją kilkakrotnie i odje- 
chał do lasu. Gdy wracał z lasu, Kołaczowa, 
wyczekująca powrotu ekonoma, zelżyła go sło- 
wnie. Swiderski zirytowany, w przystępie szało- 
tego gniewu, chwycił strzelbę, którą miał na 
ramieniu, strzelił i trafił Kołaczową w pierś, 
wskutek czego włościanka wkrótce umarła, a 
Swiderski udał się do swego mieszkania i za- 
żywszy trucizny, zmarł w kilka godzin. 

— Pożar. W Chorostkowie (pow. Hu- 
siatyn), spłonęło 86 zagród włościańskich. Pożar 
wyrządził szkodę około 40.000 zł. częściowo u- 
bezpieczoną, 


— W sprawie samobójstwa Leona 
Gieysztora, o którem wczoraj podaliśmy notatkę, 
donoszą z Medyolanu następujące szczegóły: Giey- 
sztor, który bawił w Medyolanie od dłuższego 
już czasu, w towarzystwie sekretarza swego, 
zwracał na siebie ogólną vwagę zarówno nie- 
zwykłą powierzchownością, jak sumami, które 
pełną dłonią rozrzucał. Liezący zaledwie lat 19 
upośledzony był przerażającą tuszą; dosyć powie- 
dzieć, iż ważył przeszło 160 kilogr. Sam często 
z tego powodu z siebie żartował. Jowialne uspo- 
sobienie w połączeniu ze zbytkownym trybem 
Życia, postawiły go wkrótce w rzędzie przewo* 
dników w świecie, w którym się bawią. Nie- 
zmiernie muzykalny, brał nawet sam lekeye 
śpiewu; na jednym z wieczorów artystycznych 
poznał Lilli Lejo, exprymadonnę teatru operet- 
kowego w Wiedniu, obecnie na scenach włoskich 
uprawiającą operę poważną. 

Gieysztor znany był i w Warszawie, dokąd 
przybył w przeszłym roku po dojściu do pełno- 
letności i hulał, wyrzucając pieniądze. 

Bohaterka dramatu przez dziesiątek blisko 
lat spiewała pierwsze role w teatrze „An der 
Wien“. Lilli Lejo, kryjąca pod tym pseudoni 
mem nazwisko daleko mniej eufoniczne, jest 0- 
sóbką Już nie pierwszej młodości, dobrej tuszy» 
o ładnych rysach twarzy i ma na kolor mie: 
dziany ufarbowane włosy. Obdarzona pięknym ! 
silnym głosem, marzyła oddawna o operze, % 
w szczególności operze wiedeńskiej. Zamiarowi 
temu jednak nie było danem się spełnić, gdy 
Lejo nie posiada zdolności aktorskich i tempera 
mentu na scenie. 


Po za nią posiada go podobno nawet wiele: 
gdyż nad Dunajem nie uchodziła bynajmniej 2% 
niewzruszoną. Cyfra bliższych jej przyjaciół, był 
nawet wcale pokaźną zarówno w kierunku serc 
jak i — brylantów. 


— 0 katastrofie w Rovigno podali- 
śmy przed kilku dniami pobieżną wzmiankę. Ót 
bliższe szczegóły tego straszliwege wypadku, który 
się zdarzył dnia 18 b. m. wieczorem w Rovigo: 
pod Tryestem. W domu pod nr. 788 zmarł na- 
gle młodzieniec, nazwiskiem Guarautotto, ogólnie 
w mieście całem znany. Wieść o nagłym zgonić 
wywołała ogólne wzruszenie i tłumy krewnych 
i znajomych pospieszyły do mieszkamia zmarłeg” 
dla obejrzenia zwłok. Nagle podłoga pokoju, ™ 
którym złożono zwłoki, ustępuje pod ciężarem 
100 przeszło. tłoczących się tam osób i runąwsżi 
z szalonym łoskotem, grzebie wszystkich po 
gruzami. Trudno opisać przerażenie ludnośćl: 

Bezzwłocznie rozpoczęte roboty ratunkowe 
udowodniły że zginęło 15 osób, i że jest dwudziesti” 
kilkurannych, Na ulicy rozgrywały się rozdzierają? 
ce sceny przy wygłaszaniu nazwisk ofiar. Między 
zabitymi znajduje się narzeczona zmarłego mło 
dzieńca. Około 50 ludzi odniosło mniejsze lub 
większe kontuzye. 

Całe Rovigno okryte żałobą. Ocaleni PR 
dzją straszliwe szczegóły. Toczyły się straszliw 
walki o własne życie. Jedna z kobiet, całkow” 
cie Bogi ma pokąsane, przez nieszczęsnych po! 
nią wówczas leżących. 

Pogrzeb ofiar odbył się w niedzielę. 
NAZZAEŻ. > | 


Notatki lileracko-rtystyczne. 


PAŁ 


Z teatru. Nader miłego i drogiego goin 
witaliśmy wczoraj w teatrze letnim — powita 
było serdeczne, entuzyastyczne, bo Helena n 
drzejewska w całej pełni na nie zasłużyła. WE 
komita artystka wystąpiła w jednej z naj 1 
kniejszych ról dawnego repertuaru: „Keio 
Jerzowej“ i oczywiście grą swą zachwyciła E í 
bliczność. Nic można sobie wyobrazić lepsze 9i 
w tej roli — jak gra Modrzejewskiej. Prawi 
wa godność wielkiej damy i szczera mito tło 
przywiązanie do męża uczciwej kobiety, oto y | 
na którem Modrzejewska wytwornie i Z najt Ay 
szym artyzmem tworzy postać księżnej Jer a 
Publiczność pozostawała pod silnem wrata 
tej wspaniałej gry i z niezwykłą uwagą śledź 
każdy ruch, gest mistrzyni słowa, Kt dni | 
wdzięczać będziemy kilką wieczorów najP 
ślejszych wrażeń artystycznych. m 

Po akcie pierwszym wśród przeciąg 
oklasków wręczono pani Modrzejewskiej o8 
niały wieniec laurowy od Dublańczyków:.. a 
kwiatów i wieniec od „Koła artystyczno” 
ckiego“, 
We wczorajszem przedstawieniu nal ako" 
pochwalna wzmianka pp.: Cichockiej, one w | 
skiemu i Ohmielińskiemu — a słowa Peg goli 
znania dla gry p. Hierowskiego, który 2a jesi 
księcia de Bizac wykazał znowu jak Dar® „gt 
użytecznym naszej scenie. Utalentowany „gc 
grał w miarę, zachowując dystynkeję 
wielkiego pana. 

Teatr był przepełniony. a 

Jutro pani Modrzejewska wystąP” yah! 
cznej i wesołej komedyi Seribego p. Ù "a pe 
kobiet“. Obok znakomitego gościa wystapi 
Czaplińska, Hierowski, Chmieliński I W jące 
Przedstawienie więc będzie bardzo zaj tyl 

W sobotę zaś na ogólne żądanie, H traf” 
z miasta ale i z prowineyi, daną bę zè f 
dya Schillera p. t.: „Marya Stuart“. gge 

W niedzielę wznowioną będzie » 
Sardou. 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę 
„Fedora“, dramat w 4 aktach W. Sardou. Drugi 
Bościnny występ p. Heleny Modrzejewskiej. 

a Jutro, we czwartek „Walka kobiet* kome- 
ya w 8 aktach Seribego i Legouve' go. Trzeci 

Bościnny występ p. Heleny Modrzejewskiej. 

Es piątek przedstawioną będzie w teatrze 

Y karbka na ogólne żądanie słynna „Podróż 
a około ziemi“ po cenach popołudniowych. 

a Przedstawienie to przeznaczono specyalnie 
8 młodzieży szkolnej. 


chod „Zagłoba“, tygodnik humorystyczny, wy- 
sj zący we Lwowie już rok drugi i cieszący 
A coraz większem wzięciem, poświęca najśwież- 
s Swój numer z 15 b. m. Zacharyasiewiezowi. 
ski mianowicie piękny wiersz Karola Brzo- 
okoli lego poswięcony Jubilatowi, dalej artykuł 

icznościowy, pióra St. Sehniir-Pepłowskiego, 


o AEAN S 

stycz a Jasiewiczu, wreszcie wierszyk humory- 
4 © udatnej formie na temat jubileuszu. 

Wei cz tego zawiera numer sporo ulotnych do- 
GIpów 


z chwili bieżącej. 


ryża : „Balladyna w Paryżu. Piszą z Pa- 
mu jak; Karol Léger jest młodzieńcem, które- 
eztul. l taki maąjąteczek pozwala zachwycać się 
„4 czystą i utrzymywać nie bez powodzenia 
= nTeatr Poetów“ na jednem z pierwszych 
wadę między tak licznymi obecnie wolnymi 
3 padło mu w ręce tłómaczenie na 


z A 
r k francuski „Balladyny,“ dokonane przez p. 
liusz awa Gasztowtta ; fantastyczny dramat Ju- 


nieg. rackiego zachwycił go szczera, co nie 
w SW dziwnem w obecnej dobie odrodze- 

Éger ABN idealizmu wszelkiego rodzaju ; P. 
datkami i mał się przed dość znacznymi wy- 
najętej na scenie teatru „Renaissance,* od- 


nie „ulks - ZEEŻ ujrzano przedstawie- 


Jest 


bił „8 Martial Teneo, poeta francuski, przero- 
al ję p ómaczenie p. Gasztowtta 1 przystoso- 
zamknął 9 wymagań scenicznych. Całą tragedyę 
% w 15 obrazach, zawartych w 5 aktach. 
Magara mimo znacznego uproszczenia, rcz Wy- 
Zaradzo ae ogromnych środków technicznych. 
starożytny „ARA przez użycie t. zw. dekoracyj 
Pozostaje m; (dócor à Vantique): front seeny 
Drzestyj , Uezmieniony, w głębi tylko co obraz 
Czterech | się dekoracye, których w pierwszych 
aktach jest wszystkiego pięć, a trzy no- 


è w piątym. 
korapyj kolwiek scena nieco zamała i brak de- 
Przedstawienią. ką skalę nie pozwoliły nadać 


wi pożądanej wspaniałości, jakkol- 
a bóstwo było szezególniej zbyt widoczne 
zanadto NE to jednak wystawa nie raziła 
samo da „16 robiła wrażenia komieznego. To 
SIę powiedzieć o kostiumach. Wszystkie 


ył - 7 
M zupełnie właściwe, w należytym charakte- 


80 AAA Bólniej zaś „Balladyna,* od wiejskie- 
ar dzo o à aż do rycerskiej zbroi, ubrana była 


q tze i wyglądała prześlicznie. 
stką "BR tę rolę panna Eugenia Nau, arty- 
Wiadajągcj wielkiej, a przytem zupełnie odpo- 
soka J pojęciu o szatąńskiej bohaterce : wy- 
m p a Z czarnemi przenikliwemi oczy- 
Jeszcz W OWA cerą. Panna Nau nie jest 
Ma wi znana, ani nawet dość ceniona, ale 
tajszej i Przyszłość przed sobą. Jej grze wozo- 
sa no postawić jakikolwiek zarzut. Po 
ystkie zmiany położenia utrzymała Bal- 
zupełnej psychologieznej jedności, któ- 
% widomych objawów był charakte- 
ozów, obłędny a złowrogi blask czarnych 
nie, edzia ot łasiła się do Kirkora. W sce- 
akomieję nik wydobywa z niej wyznanie, 
y oddała nieprzyzwyciężony, rozpaczli- 


w 
stra 
Brozą, ch. Seena sądu przejmowała prawdziwą 


Jczn 
Oczów, 1 A 


IDo naian 
Karol M najlepiej grających należał też sam p. 
ubrany i uch w roli Grabca; był on doskonale 
obą swojski arakteryzowany : widziało się przed 
Jskiego głupowatego parobczaka. 
Ludwika France — to rutynowana 
ra nie pierwszy raz zasługuje na 
z Jeu“ krindb w tak wzruszająco oddała w 
Niemniejsz erga postać starej piastunki. 
pra ae talentem, artystyczną miarą i 
i IRE grała ona wczoraj wdowę, matkę 
Postaci, Je R Jny, tego króla Lira w kobiecej 
pustelniy 7 oklask nagrodził ją po sce- 
> qom, gdy skarży mu się wygnana 
ororena MONA z siłą oddał postać 
Snna y 8 mej w pierwszych scenach, 
i o 1 p. Henryk Fleury wywią- 
Y i Kirkora. zadowalająco z bledszych ról 


Artystką a 
Pochwał 


Koste anowie Krauss i Delys, 


k pierwszy jako 
Swoim s 


rotan 12KO pastuszek Filon, każdy w 
R A Re pio zanadto deklamowali. 
afty, to b Ri iutującej w roli Goplany panny 
Bowiewną. ona stanowczo za ciężką, zamało 
NCZY at to Skierka, młodziutka panna 
„TU 0 2% zgrabną, żywą i miłą, choć 
Jak Chochli a Ró na strój jej, również zreszta 
cygnalny, oplany, zbyt salonowy i kon- 


ra laści 
kowało właściwej muzyki: 


skorzystać : nie zdążono 


ai A partycyi Żeleńskiego. Za- 

i o: „»araj pastuszku graj!“ roz- 
- Efekt a > pójdziesz górą, a ja do- 
Proza, lele tracił na tem, że cały tekst 


W sali rozdawano gustowny program pa- 
miątkowy z portretem Słowackiego, rysowanym 
przez Edwarda Loevy'ego i notatka o autorze 
„Balladyny* p. Maryi Szeligi, z której dowia- 
dujemy się, że Teatr Poetów ma zamiar wysta- 
wić w przyszłym sezonie „Lillę Wenedę*. 

Co do prasy francuskiej, zwróciła ona na 
to przedstawienie niewiele uwagi. Większość 
krytyki, z Katulem Mendósem na czele, dopa- 
truje się w dziele Słowackiego jedynie chaoty- 
cznego naśladownictwa Szekspira zastrzegając z 
góry, że specyalnych cech narodowych nierozu 
mie; nieliczni, jak Echo de Paris jak Felicyan 
Pascal w Libre Parole oceniają — niedostate- 
cznie, lecz o ile ich stać na to — poetycką war- 
tość dzieła. 

Figaro, który poprzednio umieścił artykuł 
o Słowackim, dosyć sympatycznie wyraża się o 
przedstawieniu „Balladyny*, zarzucając brak ja- 
sności; ze stanowiska scenicznego podnosi tylko 
ostatnią scenę śmierci Balladyny, prawdziwie pię- 
kną i wzruszającą. 


OSTATNIA POCZTA 


W poniedziałek, dnia 17 b. m. odebrał 
Najj. Pan przed publicznemi audyencyami 
przysięgę od nowomianowanego tajnego rad- 
cy generał-porucznika, Emanuela Merty. 

W dniu wczorajszym przybył Najj Pan 
rano na inspekcyę kawaleryi do Stoekeran i 
był przyjęty pełnemi zapału owacyami przez 
tłumnie zgromadzoną ludność. Na przemowę 
powitalną burmistrza odpowiedział Monarcha, 
że wzrost miasta cieszy go i winszował mie- 
szezaństwu pomyślnego rozwoju, który jest 
dowodem gorliwości obywateli. Najj. Pan od- 
jechał do Wiednia o godzinie pół do dzie- 
siątej rano. 


Nadzwyczajna sesya Sejmu  górno- 
austryackiego została otwarta w poniedzia- 
łek. Komisye Sejmu zabrały się niezwłocznie 
do pracy nad projektem utworzenia zakładu 
hipotecznego i nad projektem ustawy my- 
śliwskiej. 


Prezes gabinetu węgierskiego br. Banfty, 
oraz ministrowie węgierscy br. Fejervary, dr. 
Lukacs i br. Josika przybyli do Wiednia, aby 
wziąć udział w posiedzeniach Delegacyi wę- 
gierskiej. 

Dzisiaj rozpoczyna się uroczystość otwar- 
cia kanału Północnego. Prace przy kanale 
przerwano w sobotę. Ziemia nie usuwa się 
już nigdzie. Zdaje się jednakże, że kanał 
jeszcze nie zupelnie jest bezpieczny dla 
większych okrętów. Palatia przepłynęła prze- 
zeń przed tygodniem bez trudności, mniejszy 
zaś Kaiseradler wjechał na jeziorze Audorf- 
skiem, przez który kanał przechodzi, na mie- 
liznę Wyciągnięto go wprawdzie bez uszko- 
dzeń za pomocą holowników, ale zdaje się, 
że w kanale, mimo jego szerokości i głębo- 
kości, należy poruszać się dość ostrożnie, w 
każdym razie zaś nie można zbaczać na je- 
ziora, przez które kanał przechodzi. Eskadra 
amerykańska przybyła w niedzielę w polu- 
dnie do Kielu, witana strzsłami armatnimi 
przez baterye lądowe, eskadra szwedzka za- 
winęła do portu wczoraj wieczorem. Angiel- 
ska eskadra, składająca się: z pancerników 
wieżowych Royal Sovereign, Empress of Jn- 
dia, Resolution, Repulse, z krążowników Blen- 
heim i Bellona oraz torpedowca Speedy, przy- 
była wezoraj do przystani w Kilonii pod 
dowództwem wiceadmirała lorda Buck i kontr- 
admirała Alingtona. 

O godzinie 121, w południe przybyła 
eskadra rossyjska, złożona Z pancerników 
Imperator, Aleksander 1I i krążownika pan- 
cernego Rurik, jakoteż eskadra francuska, 
w której skład wchodzą pancernik Hoche i 
krążownik pancerny Dupuy de Lome. Przy 
mijaniu się z niemieckimi okrętami szkolny- 
mi pozdrowiły się wzajemnie załogi trzech- 
krotnym okrzykiem „hurra“ i wymianą salw 
powitalnych. T. 

Admirał Renard doniósł telegraficznie 
ministrowi marynarki, iż eskadra franeuska 
spotkała się z eskadrą rossyjską około wy- 
spy Langeland, zkąd popłynęły obydwie eska- 
dry razem aż do Kilonii. 

Reichsanzeiger donosi: 

Cesarz Wilhelm ofiarował w drodze ła- 
ski 48.000 marek z funduszu dyspozycyjne- 
go na budowę zboru ewangelickiego w Hol- 
tenau i zezwolił, aby zbór nosił nazwę „Dan- 
kes Kirche,“ na pamiątkę ukończenia kanału 
Północnego. i | 

Berliński Localanzeiger donosi z Kilo- 
nii, że cesarz oglądając ostatnim razem ka- 
nał, wyraził się z wielkiem zadowoleniem o 
jego wykonaniu. Cesarz miał powiedzieć, że 
gdyby zaszły jakieś nieprzewidziane nieszczę- 
śliwe wypadki, nie byłoby to zgoła winą kie- 
rownictwa budowy kanału. 

Według Post eskadra francuska pod- 
czas pobytu w Kilonii w jak najszezuplejszej 
mierze korzystać będzie z praw gościnności 
i w takiej także mierze będzie pozwalała ko- 
rzystać z gościnności u siebie. Zamknięcie 


b 


eskadry będzie tak ściśle przeprowadzone, że 
nawet udzielone już korespondentowi Tempsa 
pozwolenie na odwiedzenie francuskiego o- 
krętu admiralskiego „Hoche“ zostało nastę- 
pnie cofnięte. Również ani oficerowie ani 
żołnierze francuscy nie otrzymają pozwole- 
nia na odwiedzanie stałego lądu lub innych 
okrętów. 

Eskadra włoska, złożona z 7 okrętów 
wojennych, stoi w porcie kilońskim tuż obok 
eskadry austro-węgierskiej. 

W Hamburgu poczyniono na przyjęcie 
cesarza niemieckiego (cesarzowa nie weźmie 
udziału w uroczystościach, ponieważ znajdu- 
je się w poważnym stanie), książąt związko- 
wych i innych wysokich gości niemieckich 
i zagranicznych, ambasadorów, posłów, mi- 
nistrów i t. d., olbrzymie przygotowania. 
Hamburg nie widział jeszcze w swoich 
murach takich festynów. Od kilku dni ho- 
tele i mieszkania prywatne przepełnione 
są gośćmi. W ulicach, któremi cesarz bę- 
dzie przejeżdżał, wzniesiono łuki tryumfalne, 
domy ozdobiono dywanami i girlandami. Dla 
widzów wzniesiono wielkie trybuny, Wielki 
bankiet cesarski odbędzie się w nowym wspa- 
niałym ratuszu. Punktem kulminacyjnym bę- 
dzie festyn na wyspie, ozdobionej fantasty- 
eznemi grotami, namiotami, halami i t. d. 
Dziś wieczorem skąpie się to całe urocze 
ustronie w morzu elektrycznego światła. Wi- 
dowisko będzie czarujące. Do wczoraj przy- 
było do Hamburga już około 50.000 osób 
obeych. Wczoraj przybyli także dziennikarze 
rozmaitych pism; przyjęto ich nader gościn- 
nie na wyraźny rozkaz cesarza Wilhelma. 
Między tymi, którzy przybyli prywatnie na 
uroczystość, znajduje się także Gladstone 
z rodziną. 

Sir Donald Currie, właściciel przepy- 
sznego statku, na którym przybył Gladstone, 
dawał w Hamburgu wielki obiad na pokładzie. 
Jeden z uczestników wniósł toast na cześć 
królowej Wiktoryi i Gladstone'a; ten odpo- 
wiedział dłuższą przemową podnosząc z ra- 
dością, że jak się przekonał wszystkie war- 
stwy oświecone Hamburga władają wybornie 
po angielsku; dowodzi to wspólności rasy i 
cywilizacył oraz braterskiego uczucia, Ducho- 
we to przymierze przetrwa wszystkie czasy 
na korzyść pokoju i szczęścia świata! Glad- 
stone zakończył toast na cześć 1 pomyślność 
Hamburga. 


W Petersburgu sądzą, według Pol. Corr., 
że Japończycy wycofają swe wojska z Korei 
do końca lipca. 


Z Sofii donoszą do dzienników zagra- 
nicznych, że stan zdrowia Stambułowa rze- 
czywiście budzi bardzo poważne obawy. Le- 
karze stwierdzili bardzo znaczny upadek sił; 
chory z trudnością może zaledwie przejść 
przez pokój o własnej sile. 


W biurach włoskiej Izby posłów to- 
czyły się w poniedziałek popołudniu obrady 
nad projektami finansowymi ministra finan- 
sów 1 kanclerza skarbu, które przedłożone 
były Izbie dnia 18 stycznia przez bar. Sonni- 
nę i Boselliego. Biura Izby wyznaczyły ko- 
misye dla obrad przygotowawczych nad pro- 
jektami. Do komisyj wybrani zostali wyłą- 
cznie zwolennicy ministerstwa. Gabinet od- 
niósł przeto zupełne zwycięstwo w biurach. 


. W Rzymie ukazała się nowa encyklika 
papieska, zaczynająca się od słów: Unitatis 
Christianae propositum. Encyklika ta wysto- 
sowana jest do Koptów w Egipcie w odpo- 
wiedzi na listy katolików koptyckich do Pa- 
pieża, wyrażające najgorętsze życzenie, aby 
dysydenci koptyecy znowu zostali nawróceni 
na łono Kościoła. 


Jedna z gazet monachijskich donosi, 
że minister Łobanow miał wyrazić się wo- 
bee ambasadora francuskiego ze zdziwieniem 
o użytych przez francuskich ministrów wy- 
rażeń, tyczących się aliansu z Rossyą, który 
przecież nie Istnieje. Jest to charakterysty- 
cznym faktem, że w stenograficznym proto- 
kole z posiedzenia Izby francuskiej 1 we 
francuskim dzienniku urzędowym wypuszczo- 
no frazes Ribota: cette alliance faitnotre force, 
a umieszczono tylko nie całkiem Jasne 1 o- 
gólnikowe zdanie ministra Hanotaux o przy- 
mierzach w ogóle. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 czerwca. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj na audyencyi P. Prezesa gabinetu 
księcia Windisch-Graetza, a następnie P. Mi- 
nistra finansów dr. Plenera. f 

Wiedeń, 19 czerwca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych, 
wnieśli dep. Pernerstorfer 1 tow. interpelacyę 
do P. Ministra spraw wewnętrznych w spra- 


wie rozwiązania jednego ze stowarzyszeń stu- 
denekich. 

Hr. Czernin, przewodniczący komisji le- 
gitymacyjnej, odpowiedział na wniosek, po- 
stawiony na ostatniem posiedzeniu przez dep. 
Schneidra, co do weryfikacyi wyboru dep. 
Blocha. Mowea oświadczył, iż referent gotów 
jest w najbliższym czasie złożyć w tym przed- 
miocie sprawozdanie. 

Izba przeszła następnie do porządku 
dziennego i rozpoczęła obrady nad reformą 
podatkową. Przy głosowaniu nad $ 264 za- 
żądał dep. Vaszaty 10 minutowej pauzy. Wnio- 
sek został dostatecznie poparty. 

Paragraf 268 po kilkakrotnem głoso- 
waniu i ezterokrotnej pauzie został uchwa- 
lony w brzmieniu komisyi, a również przyjęto 
paragrafy 269—271, przyczem także nastę- 
powały pauzy przed każdem głosowaniem. 

Załatwiono następnie jeszcze sześć pa- 
ragrafów, a głosowanie nad nimi wskutek 
wniosków dep. Vaszaty'ego wymagało zarzą- 
dzenia jeszcze 14 przerw posiedzenia, i trwało 
cztery godziny. 

Dep. Lueger postawił wniosek nagły, 
wzywający Rząd, aby przedłożył Izbie bez- 
zwłocznie sprawozdanie o przesileniu. Na- 
głość wniosku odrzucono 184 głosami prze- 
ciw 54. 

P. Minister spraw wewnętrznych przed- 
łożył projekt ustawy o zapomogach państwo- 
wych z powodu klęski trzęsienia ziemi w 
Krainie i Styryi. Projekt odesłano do komi- 
syi budżetowej. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

Wiedeń, 19 czerwca. Komisya budże- 
towa Izby deputowanych uchwaliła wczoraj 
19 głosami przeciw 15 pozycyę budżetową 
na gimnazyum słoweńskie w Óylei. 

Wiedeń, 19 czerwca. Jakkolwiek po 
onegdajszej uchwale zjednoczonej lewicy nie- 
mieckiej i po wczorajszem głosowaniu komi- 
syi budżetowej, można już przyjąć jako rzecz 
pewną, że gabinet poda się do dymisyi, to 
jednak podanie o dymisyę formalnie jeszeze 
wniesione nie zostało, — chociaż niektóre 
dzienniki donoszą inaczej, Urzędowne zawia- 
wiadomienie nastąpi prawdopodobnie na czwar- 
tkowem posiedzeniu Izby deputowanych. 

Wiedeń, 19 czerwca. (Tel. prywatny). 
Sytuacya przedstawia się w sposób następu- 
jący: Gabinet ks. Windisch-Graetza podał 
się do dymisyi. Najj. Pan poleci mu zapewne 
tymczasowo dalsze prowadzenie rządów ; po- 
nieważ prowizoryum budżetowe upływa z 
końcem czerwca, przeto koniecznem będzie 
natychmiastowe przedłużenie tego prowizo- 
ryum zapewne do końca lipca. W przecią- 
gu lipca przeprowadzoną będzie albo rozpra- 
wa budżetowa albo dalsze prowizoryam bu- 
dżetowe na kilka miesięcy. Pierwsza ewen- 
tualność wydaje się prawdopodobniejszą. Osta- 
teczne decyzye dotychczas jeszcze nie za- 
padły. 

Według dzienników nawiązał klub hr. 
Hohenwarta rokowania z Młodoczechami, ce- 
lem ułatwienia przeprowadzenia rozprawy bu- 
dżetowej. 

Poczdam, 19 czerwca. Wielki książę 
rossyjski, Aleksy, przybył wczoraj o godzinie 
pół do dziewiątej do Poczdamu, powitany 
przez cesarza Wilhelma. Wielki książę miał 
na sobie mundur swego pruskiego pułku hu- 
zarów, cesarz niemiecki zaś mundur rossyj- 
ski. W dwie godziny później odjechał wielki 
książę do Berlina. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 czerwca 1895 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98:60, Węgierskie akcye kredytowe 493-—, 
Akeye anglo-austryackie 173-25, Akcye ban- 
ku Union 347 75, Akcye kolei Południowej 
11075, Losy tureckie 84:60, Akcye kolei 
państwowej 441'25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 328—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:90, 
Akcye tytoniowe 23625, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 98:40, Akcye kolei 
Elbetal 3801:—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 285:80, 4-procentowa węgierska 
renta złota 1238:60, Akcye banku związkowe- 
go 167:40, Rubel papierowy 1:31—, Wę- 
gierska renta papierowa 99:50, Kredytowe 
ziemskie 57%0:—, Kredyty 40775, Rimamu- 
rania 29175. Usposobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 18 ezer- 
wca 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 17:30 do 17:50 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 7:10 do 7:12 
s. Berlin: pszenica na maj 16450 zł. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam KTECROWIĘCKI. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc czerwiec. 


Ruch p 


Pociągi 


SCAR 
obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą posad 


122| 5:10 
1:22) 8:40 
510| — 


ar ; 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 

Z Warszawy o 

Z Muszyny - - Krynicy przez "Tarnów 
(od */ do włącznie **/) . 

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
lub Rzeszów (od 5 do włącz- 
nie */ę) 

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- 
nej przez Tarnów . . 

Z Ohabówki p. Tarnów lub Rzeszów 

Z Rozwadowa i Nadbrzezia 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Z Mezó-Laborcz (Pesztu, PA 
przez Przemyśl i 

Z Chabówki przez Przemyśl 

Z Zagórza przez Przemyśl 

Z Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca, 
Munkacza) . i 

Z Hrebenowa (od 10) do E 

Ze Skolego i Stryja 

Z ywa i Stanisławowa "przez 

my. 

Z RE Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- 
karesztu i Jas : 

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 
karesztu . 

Z Suczawy, Radowiee, "Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku), 
iSopowa . 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, 
Jas, Bukaresztu 

Z Sokala i Jarosławia p. Raw ruską 

Z Bełzca, . . 

Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
Podzamcze 

Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. 
główny 

Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 
września włącznie) 

Z Zimnejwody eo Święta i niedzieli 

aż do odwołania RSHA 


209 
2:25 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną 


godziny 6'0U wieczór do godz. 5'59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 


osobowe 


od 


przewozowych. 


| Ze Lwowa odchodzą 


6 
gów kolejowych 


l 
|] ` — | Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. | 
510] 2:00) 9:66 960| — Wiednia) RE | 8:40; 250| 11-00] 455| 1025) 645| — 
— | — | 906 9.00 || Do Warszawy . — | — |lcQq 455) — | 645 — 
Do Muszyny- “Krynicy przez "Tarnów 
—| — | — | 9.00 — od 1e do włącznie 30/5) —| —| —] —| —|64%6 — 
i| Do Muszyny - Krynicy przez Tarnówi 840, — |1100] 455] — | — = 
Do Chabówki przez Tarnów . =] = lro =] =] — | = 
—| —| —| — — || Do Muszyny - Krynicy przez RAe] —| = irw =| —) —| = 
Do Chabówki przez Rzeszów . — | = |11001025) —| —| — 
— | — | 906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840411 ov £ — | — | — 
—j] — — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250 4:55| — | — 
— | 700) — | — | — || Do Mezo0-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
—| —| 906) —| — cza) przez Przemyśl ? —| —| — | t55 645) — | — 
Do N. Zag órza przez Przemyśl — | —| — | 456 1025) 645) — 
—| — | — | 900) — | Do Chabówki przez Przemyśl — | — | — į — |1025 — | — 
—| —| — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250) — f 4655/1025) 645) — 
— 3} — | —|90| — || Do Ławocznego a Miskol- 
— | 700) — | 900 — CZA, Pesztu) 5 A — | —| — f 525 738 — | — 
Do Hrebenowa (od 10, do sj, —| —| —] —|983 — | — 
— [i2:00| 810) — | — || Do Skolego i Stryja . — | — | — į 525 938] 8:00| 4:88 
—| —| — | ra| — || Do Stanisławowa i Ohyrowa p. "Stryj —| —| —| — | 933 1:38) 
— [12:05 6:10) 142] 916| Do Chyrowa —| —| —]58%5 — — — 
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki. 
— 2:06] 840) 142| — Peczeniżyna, Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowiee,! 'Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu 615 —| | -| —]| -| — 
Do Suczawy, Słobody Tung., Czudy- 
—| —| —| —| — na i Berhomethu (co poniedział- | 
ku) Radowiee ; — | — | — 11085 — | — | — 
Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
—| 132) — | —) — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu —| | —12%0 -|= — 
Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
61%) —)| — - Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 
karesztu 3 =| —| — p039) -| — | — 
Do Sokala i Jarosławia przez “Rawe 
737| — — ruską. . SE IE =| —| — į] 915 710) —) — 
8:00) 4:40| — | — || Do Bełzea. . —| | —] 95 =| — | — 
— | 440 — Do Podwołoczysk ij Brodów z dw. 
Podzamcze . — | 210 600] — |1014 1044) — 
802| 433] — | — | Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
głównego. — | 156] 546] — | 950 1020, — 
825| 500| — | — || Do Brzuchowie (od *?, do *9/,) w | 
dnie powszednie . 5 0 = | | —| 30 —| —| — 
825) — — | — || Do Brznchowie (od *3/, do 10/5) col 
niedzieli i święta . . 4 | — — | 226) — — = 
815) —| —- — || Do Zimnejwody (od *?/;, do 107.) = | —| 1345 —! — — 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 1% 36 podług 
zegara lwowskiego. 


płacą żądają 
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Nadesłane. 


Hotel „Erzherzog Carl“ 


Wiedeń, Kiirntnerstrasse, 
Hotel ten pierwszorzędny, zupełnie odno- 
wiony z elektrycznem oświetleniem, wspunia- 
łymi salami restauracyjnymi i jadalnemi = 
chambres partieuleres, winda osobowa, łazien- 
ki, telefon i wszelkie inne komfortowi odpo- 

wiednie wymogi. 436 

Pokoje od zł. 1.50 i wyżej. 
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, pi- 
wniee w stare wina rozlicznych gatunków za- 
opatrzona. Szwechackie i pilzneńskie mie- 
szezyńskie piwo, usługa nader szybka a ceny 
umiarkowane. 

Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczany. 


TRE EBOR ZOE BO OBITO S ROKOKA 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 czerwca 1895. 
Hotel Europejski. 


PP. A Makomaski z Kresna, L. Oraczewski 
z Królestwa, W. Kotkowski z Dobkowiee, Wł dr. 
Wiikosch z Krakowa, B. Piłatowski z Brodów, D. 
Antoniewicz z Winogradu, T. Korzon z Warszawy 
R. Zagórski z Krakowa. 
nz” 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednocz0* 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział* 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. W 
niedzielę wolny. 


płacą żądają 


| i nski Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3700.— 3740.—] Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
i piaca żądają Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m k  —.— —.—| zł. 4 pr w srebrze z r. 1884 93.30 94.30 
Lwów, dnia 19. czerwca 1895. i ; 40 
walutą austr. Dnia czeroca (005 Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 327.— 829.— z r. 1884 99.40 100. 
oka a p Gi - a i : Tow. kol. żel. e po 200 zł. aw. 140.— 141.60 zr 1866: = 22 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m 221 — 224 — A A ol. węg. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.50 ZA: —— —E 
EE a r -jas 200 zł. wa. B26 — 329 Dług państwa. płacą żądają Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— UA 
pan a 200 z w A 8 Jednolity dług państwa w banknot. p" M : Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.50 14 
o BS PE 3 maj-listopad . . . . 101.20 101.40 ~- Listy zastawne losowane. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 203 luty-sierpień |. . - . 10120 101.40 6. LoBy. 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze p Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 199..5 200.75 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1 styczeń-lipiee 101.33 10155) dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —,— —.—| Clarego po 40 zł. m. k. 59.—  60.— 
n n 5 pre. w. a. kwiecień-październik . . . . 101.35 [0L55| Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 Pr Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 150.— 
wylosowane z 10 pre. premią Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 150.50 151.50 w złocie w 50 l. . —.—  —.—| Keglewicha po 10 zł. m. k. = NE 
Banku hip. 4*/ą pre. los. w 50 1. n „ 1860 po 500zł. wa.5 pr. 156.75 157.75} powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.50 
Banku kr. 4*/4 pre. w. a. los. w 511. W 1860 po 100 zł. R . 162.— 162350] a w. w 50 1. AE . 99.90 10070| Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.60  24.— 
n £pre. w. a. „w57%1. " „ 1864 po 100zł. . 196.75 19775] , AB a 3. pr. 11780 119.—| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. —— —= 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. o z 1864 po 50zł. 196.75 197 75 |" ” 3 pr. em. 1889 11875 119.50] Palĥego po 40 zł. m. k. . 59-- 605 
1. emis. to Renty Com. po 42 litr, austr. . —— —.— | Qa. zakł. kr. ziems. krak. los.w181.6pr —.—  —.—| Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.60 187 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 2 Listy zast. domen. państw. po 120 „EE > "9.W2ULG pr == == węg. o 5 zł. 11.-- 11.60 
los w 417, lat a: zł. 5 pre. o. . 158— 159.— W a 6 pr. —— — — Fundacza „Szpitala Aroyka. udolfa 
4 pre. w. a. los.w 56 1.-s Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pe EIO JEREMI | Gail How Fed. w 6. po 4 pr. . "PE po 10 zł. a. w. . . . 2850 24.50 
RZ Renta koronna 4 pr. za 200 k. 10140 101.60 a » n „Po4pr. M wyl. 98.50 —.—| Salma po 40 zł. m. k. . 71.50 73.50 
a w A A EE >) „ n PO 4/4 pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. 06 73.— Je 
a. Za si KTEU.W408. W IKWIGAGYI ża 62 latach zwrotne . . 98.50  —.—] Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.15 a 
(daw. 5 pre. 23/, pre. w. a. A 2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) Banku kraj. 41/4 pr. wa. los w BIU l. 101.— 101.75 f Pożyczki Tryestu po 12 zł m. k. . 150.— -7 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. A Obligi komunalne Banku krajowego GA po 50 zł. a. w. 10— 8 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat key Bukowiny a=  —— 5 pr. w. a. I. emisyi . . —.— —.—| Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . . 5425 5625 
4. Obligi za 100 zł. „ką Galicyi ò a —.— Í Gal. banku hip. 5. p w 40 1. wyl. 10140 —— Windischgratza po 20 zł. m. k. —— ~ 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. -i | Niższej Austryi 109.75 —.— į Banku aust. węg. %'/, pr. 100.30 100.80 s 
Gal. fund + E Siedmiogrodu . . —,— —.— | Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 i. 4. Weksle (za 3 miesiące). 
al. funduszu propin. 4 pre. W. a. © S- 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 2 | | Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.30 99.30 wyl. po 5. pr. . A . 101.40 —.— 
prop P 1 = 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 80 R " n n wyl: Ah pr. 101.40 101.70 | Augsburg za 100 w. p. n. = a 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. Kaj 3. Akcye í - - „w 4l wyl. Berlin za 100 marek w. p. n.. . —— SĘ 
y „ 4 pre. w. e, 40 Š po 4. pre. . Ś sd 99.50 100.50 rea u Z% A marek w. p. n. —— 
n n — Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.— 17350 amourg Za marek w. p. nm.. . —— 2186 
4 pre. koronowej 98 50 99 20] | Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 40670 407.10 ; niw dg > 811 8:2 
Losy miasta Krakowa 2650 28 50] | Niższo-austr. Tow.eskont. po 500 zł. 910.— — 920—| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) ary |. -> - 48.11. * 
> n Stanisławowa 42 — — — Gal. banku hip. po 200 A í —.— Kurs złot 
Gal. ban. d. h.i prz. á zl. 200wpl.40 pr. ——  —.—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.— P 
5. mik Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł, . —.— —.—} Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. . . 5.69— SUNE 
Dukat cesarski . o 568 572| | Bank dla krajów koron. á 200 zł. 284.10 28460 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.45 101.45 „ pełnej magl . . 5.60.— 562 
Napoleondor 959 9 6v] | Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1078.— 1082.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 40, 101.25 102.25] Korona . . . o ——— 27 
Półimperyał . . 10 — — | | Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —.— — „ po 100 zł. „ 1887 „  —— —.— | 20-frankówka . ć . .9.68.5— 9.67 
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R L. 2961 (42638 2—8) j odbędzie się dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 6 Wadyum 200 zł. £ 
ICY aCYE. „ C. k. Sad powiatowy w Slemieniu po- | września 1895 każdym razem o godz. 10 R-sztę warunków licytacyi i akt 08 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia | przed południem egzekucyjna sprzedaż przez | cowania przejrzeć można w tutejszej regi 
L. 1360 (4259 2—3) | wierzytelności Leopolda Szancera w sumie | licytacyę realności wyk. hip. 1146 i 1147 | straturze. 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie ogła- | 72 zł. odbędzie się w dniach 19 lipca i 20| gm.  Wełdzirz objętej, dłużniczki Maryi Delina, 22 maja 1895. 


sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
firmy Feltscher et Glattauer w resztującej 
kwocie 137 zł. 8 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż li- 
cytacyjna realności pod nd. 12 w Muszynie 
lwh. 44 oraz realności lwh. 868 ks. grunt. 
gm. Muszyna objętych dłużników Wincente- 
go Smołczyńskiego i Zofii Smołczyńskiej po 
połowie własnych w dniach 19 lipca 1895 
i 23 sierpnia 1895 o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Cena wywołania wynosi 1235 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 123 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne i wyciągi sprzedać 
się mających realności przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Muszyna, 13 maja 1895. 


sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
z rana w gmachu sądowym egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod nk. 92 w La- 
chowieach whl. 159 170, 566 i 607 ks. gr 
gm. kat. Lachowiee dłużnika Jana Dyducha 
względnie Józefa i Wiktoryi Kubieńców 
własnej. 

Cena wywołania 616 zł. 

Wadyum 62 zł, 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 


ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra- ! 


turze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ślemień, 17 maja 1895. 


L. 3451 (4159 2— 3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 43 zł. 3 ct. wa. z pn. 


Szwed własnej. 

Cena wywołania 90 zł. 

Wadyum 9 zł. 
| Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
ad przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze, 

Dolina, 22 maja 1895. 


L. 3598 (4160 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
| rzytelności w kwocie 520 zł. wa. z pn. od- 
będzie się dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 6 
września 1895 każdym razem o godz. 10 
| przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod wyk. hip. 1. 84 w 
| Dolinie objętej, dłużnika Mordka Siern wła- 
snej 

Cena wywołania 2000 zł. 


L 1717 (4148 3-7) 


Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku” 
eyiną licytaeyę 2/4 części realności Iwh. 
i 548 w Buiowieach położonych, Jacentekć 
i Anny Małusiaków oraz Antoniego 1 Ms ji 
Małusiaków własnych w budynku sądowy”; 
w dwóch terminach w dniach 8 sier 
9 września 1895 każdorazowo o godź: | 
rano, na drugim terminie niżej eea wywć 
łania 325 zł. 70 ct i 241 zł. 60 ct et. 

Wadyum 32 zł. 57 ct. i 24 zł. 16 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
interesowanych ustanowiono dr. Kazimić 
Fabry. 

Extrakt tabularny, akt oszacowä 
warunki lieytacyjne można przejrzeć W 8 

Kęty, 28 maja 1895. 


pia ! 
zie: 


L. 15656 (4277 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 17 lipca 1895 powyżej ceny 
Szacunkowej, zaś w dniu 14 sierpnia 1895 
nawet poniżej takowej licytacya połowy real- 
ności |. 48/49 według wyk. hip. 1853 gmivy 
Gródek Dawida Sternberga własnej na rzecz 
Abrahama Wohlmana i niel. Racheii i Chany 
Wohlmann pto 1500 zł, z pn. 

Cena wywołania 743 zł. 50 ct. 

Wadyum 75 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
glstraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się e. k, not. p. Adolfa Henzego. 
Gródek, 29 stycznia 1895. 


L. 3781 (4278 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 19 lipca 1895 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 16 sierpnia 1895 
uawet poniżej takowej lieytacya realności 
wyk. bip. 179, 340, 171, 446 i 480 gminy 
at, Hanaczów objętych, Karola  Rembisza, 
,„anciszki z Łabów Rembisz, Pauliny z Rem- 
Mszów Dąbrowskiej i Szymona Wojtowicza 
własnych na rzecz Banku krajowego we 
wowie pto 26 zł. 48 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 
e. Resztę warunków akt oszacowania i 
saag tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
4d0wej registraturze. 
b lą nieznanych z życia i miejsca po- 
Ytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
-atorem pana Szymona Czestyńskiego z 
Glinian. 

,. 0. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, 18 kwietnia 1895. 


L. 1229 (4281 1—3) 
W dniach 19 lipca i 23 sierpnia 1895 
si m razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
„SW tutejszym sądzie publiczna licytacya 
wy OŚĆ masy spadkowej śp. Anny Wlazło 
Zurawiczkach położonej wyk. hip. 1. 175 

R grant. gminy Zuraviczki objętej, na za- 
pokojenie pretensji Walentego Wlazło w 
wocie 43 zł. 21 et. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 
i Przy drugim terminie zostanie powyż 
A realność także niżej ceny wywołania 
brzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Münza z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
SzacOWania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
Przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 26 stycznia 1895. 


L. 217 (4249 1—3) 
odb W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
gdzie Się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
sda 1895 tylko powyżej ceny szacun- 
żę; zaś dnia 6 września 1895 nawet po- 
“J takowej licytacya a) realności według 
zA zp. 175 w Sokolu położonej dłużniezii 
„Kuszyńskiej własnej, b) 1,8 części 


każdy 


Wki 
saLROŚCI wyk, hip. 177 (i. konskr. 49) tej 
Gia „księgi gruntowej dawniej Jewki Ku- 
włą skiej zaś obeenie Wasyla Matusiewicza 

Saej na rzecz Anny Prystupa pto 10 zł. 
* Z pn. 

Cena wywołania realności ad a) wyno- 
zł. 25 et, zaś realności ad b) 61 zł. 
ct. w. a. 

Wad : 
15 zł, 44 M ad a) 5 zł. 31 ct., zaś ad b) 


oR Resztę warunków, akt oszacowania i 
ist tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
taturze, 
tu „018 nieznanzch z życia i miejsca poby- 
tę erzycieli, tudzież dla wierzycieli hipo- 
nyep CO po dniu 8 września 1894 wpisa- 
wą ustanawia się kuratorem dr. Władysła- 
bło ałaczyńskiego ze substytucyą Karola Ja- 
skiego z Buska. 
usk, 5 stycznia 1895. 
L 
1996 (4260 1—3) 
Sza E k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 
brzy e przeprowadzi w swem zabudowaniu 
B0ją 3 USOWą publiczną sprzedaż realności lk. 
70 „|, *1/b w Stratynie wedle wyk. hip. L. 
szej J e gminy dłużnika Chaima Grada wła 
mrak zaspokojenie wierzytelności firmy 
tie jg & Comp. w Pradze Bubna w kwo- 
I dai zł. 38 et. ete. dnia 7 sierpnia 1895 
ną a 11 września 1895 o godzinie 10 rano 
taan "SZLA terminie za lub wyżej ceny 
boniże; owej 978 zł. a. w, na drugim zaś i 
€J takowej. 


Bikoweg; m wynosi 10 pre. ceny sza- 


wi 


akt pEeezte warunków, wyciąg hipoteczny i 
tenienia można przejrzeć w sądzie. 
tstang uratorem niewiadomych wierzycieli 
Rohan 1907 pan Kazimierz Abgarowicz w 

atynie, 


Rohatyn, 2 czerwca 1895. 
1 1349 


4231 1—3) 
Ę ( 
SEioro 


NAM 3ACMOKOENA BIPHTEALHOCTH 
POALHHYO KPEAĄHTHOrO ZABEAEHA 


Aaa Faanunnn H R8koBHNH B AŬKBIĄALIH E 
AÅhBOBI g KgoTri 78 3a. 56 kp ABR. 3 nu 
BICTANE péaabnicTh NIĄ uk. 155 B Gron 
BHK. rîn. 4. 1018 rońxe rpomaAH OBHATA 
uacająkukie BA. n. Mlnyańaa Gaeunkoro 
BAACHA ANA 18 annna i 22 cepnya 1895 o 
roa. 10 pano Ha nepiuim TIAkKO 34 UNS 
LIALĘ$NKORŚ ARO BHE TAKOŃK, HA ApS 
PIM TAKOK NHXKLIE TAKOBOŃ NPOĄAHOK. 

ŚliN$ BHKAHKATU CA MAIodH CTAHO- 
BHT 476 3a. 20 kp. 

Baaism 47 3a 62 kp. 

O TÜM 3aBIĄOMAAETK CA BIpHTEAIB, 
KoTrpi no ANło 4 cepuna 1894 npaga pisoBi 
HA NOBHKUIH PEAAKHOCTH HABSAH, ARO KO- 
TpisH © TİM OYBIĄOMAENI NE 3ICTAAM, AO 
PSK KS$paTopA AAR. Ap. Fiuanuu. 

(-Tpuh, AHA 27 Bepezua 1895. 


L. 9018 (3878 1—3) 

W celu wydobycia wierzytelności Moj- 
żesza Rott-nberga w kwocie 12 zł. z pn 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
14 sierpnia 1895 i 2 października 1895 ka 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna licytacya realncści lwh. 37% ks. 
gr. gm. kat. Trzeboś objętej, Jana Bnezaka 
własnej. 

Csna wywołania wynosi 149 zł. 

Wadyum 14 zł. 90 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w sądzie. 

Sokołów, dnia 9 lutego 1895. 


L. 11284 (4284 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kred. włość. 
w likwidacyi we Lwowie 6 rat po 10 zł. i 
reszty kapitału 121 zł. 63 ct., 4 zł. 75 ct. 
wa. Z pn. przeprowadzi w dniach 2 lipca i 
2 sierpnia 1895 każdokrotnie o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realno- 
ści wyk. hip. l. 411 ks. gr. gm. Taligłowy 
objętej, dłużników Józefy, Franciszki i Józe- 
fa Wujeczków, Katarzyny i Jana Garazdow- 
skich własnej z tem, że na pierwszym ter 
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim termins za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywolania stanowi wartość szą- 
eunkowa tej realności w kwocie 400 zł. 

Wadyum 40 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusąd. registra 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie. 

Komarno, dnia 6 października 1894. 


L. 10061 (4283 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zal. w 
Komarnie w kwocie 399 zł. 90 et. w a. z 
pn. przeprowadzi w dniach 8 lipca i 8 sier- 
pnia 1895 każdokretnie o godzinie 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wyk. hip. l. 599 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej, Bazylego Dobrowolskiego 
własnej i realności whl. 615 ks. gr. gminy 
Komarno objętej, Bazylego i Eudokii Dobro- 
wolskich własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tych realności w kwocie 2740 zł. 
wal. anstr. 

Wadyum 274 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie. 

Komarno, dnia 20 września 1894. 


1759 (4149 1—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności nk. i luh. 131 w 
Willamowicach położonej, Anny Figwerowej 
i małol. Franciszka i Józefa Figwerów wła- 
snej w budynku sądowym w dwóch termi 
nach w dniach 8 sierpnia i 9 września 1895 
każdorazowo o godz. 10 rano na drugim ter- 
minie niżej ceny wywołania 473 zł. 70 et. 
Wadyum 47 zł. 37 et. N 
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

i interegowanych ustanowiono adwokata dr. 
Fabrego. i 
Extrakt tabularny, akt oszacowania i 


L. 


warunki  licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. 

Kęty, 25 maja 1895. 
L. 1782 (4270 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy Żywiecki ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Agnieszki Mio- 
dońskiej jako matki i opiekunki Franciszki 
i Jadwigi Cebulskich przeciw nieobjętej ma 
sie spadkowej śp. Szczepana Porębskiego pto 
60 zł. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 


„Gazeta Lwowska“ Ni. 139 z dnia 20 czerwca 1895. 


7 


sprzedaż 2/4 części posiadłości lwh. 16 i 
2/6 częsci posiadłości l. wykazu hip. 17 ks. 
gr. gm. Sporysz na dzień 7 sierpnia 1895 i 
11 września 1695 każdym razem o godz. 10 
rano. 

Wadyum 21 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 202 zł. 
66 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Edmund Udziela 
w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze, 

Zywiec, dnia 10 maja 1895. 


L. 11274 (4186 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Haa- 
ta Struka w kwocie 300 zł. zostanie real- 
ność Jana Dauma wyk. hip. 186 w Dołham 
8 sierpnia 1895 o godz. 9 przed południem 
za jakąbądź cenę w drodze relieytacyi sprze- 
daną. 

Wadyum wynosi 94 zł. 50 ct. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 18 kwietnia 1894 prawa rze 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o tej relieytacyi uwiadomieni nie 
zostali do rąk kuratora adwokata Aich- 
miillera. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 28 maja 1895. 


L. 10709 „ (4080 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności A- 
brahama Reicha w kwocie 60 zł. aw. z pn. 
zostania realność pod li. 74 w Stryju wyk. 
hip. 1847 objęta, 8 sierpnia i 12 września 
1895 o godz. 10 przed południem na pierw- 
szym terminie tylko wyżej lub za cenę wy- 
wołania 358 zł. 50 et, na drugim także ni- 
żej tejże sprzedaną. 

Wadyum wynosi 35 zł. 85 et. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dnia 20 marca 1895 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o tej lieytacyi uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora adw. Finka. 

C. k. Sąd powiatowy. 
tryj, dnia 28 maja 1895. 


L. 3782 (4078 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 45 zł, 20 ct. odbędzie się na rzecz 
Józefa Rychlika w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż 1/6 części posiadłości wyk. hip. l 
66 gm. Zakrzów objętej, dłużnika Jana Cza- 
inaka własnej w dwóch terminach 12 sier- 
paia i 16 września 1895 każdym razem o 
10 godz. rano. 

Wyciąg bipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad 
dr. Fórster. 

Cena szacunkowa 75 zł. 50 et. 

Wadyum 8 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kalwarya, 14 maja 1895. 


L. 1418 (4210 1—3) 

Dnia 13 sierpnia 1895 i 18 września 
1895 o godz. 10 rano odbędzie się w sądzie 
tut publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 
l. 54 ks. gr. gm. Zawada uszewska objętej 
Michała Kleckiego własnej na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość. w likwida- 
cyi we Lwowie celem zaspokojenia sumy 
215 zł. z pn. 

Cena wywołania 1296 zł. 

Wadyum 129 zł. 60 et. , 

Akt oszacowania, wyciąg bipoteezny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurl.ta e. k. not. 


w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 29 kwietnia 1895. 
L. 1039 (4211 1—3) 


Dnia 13 sierpnia 1895 i 18 września 
1695 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie publiczna sprzedaż polowy 
realnoś ij wykazem hipotecznym l. 70 gminy 
Jasław objętej, Piętra Płanety własnej na 
rzecz Wawrzyńca Zurka celem zaspokojenia 
sumy 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 240 zł. 

Wadyum 24 zł, : 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 1 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze, gł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Parvi adwokat w Brze- 
sku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 31 marca 1895. 


L. 1786 (4257 2—3) 

C. k. Szd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Psache Straucha w kwocie 
7 zł 50 et. a. w. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż połowy realności lwh. 770 gminy 
Giedlarowa objętej niewiadomego z życia 1 


miejsca pobytu Antoniego Osipa własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 18 czerwca i 16 lipca 1895 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
50 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 5 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godz. urzędowych, 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Leżajsk, 2 marca 1895. 
L. 44309 (4271 2—8) 
OBWIESZCZENIE. 

W cslu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 na 
gościńce państwowe w brzeżańskim okręgu 
kudowniczym odbędzie się dnia 4 lipca 1895 
w e. k. Starostwie w Brzeżanach licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1896 wynoszą za 8800 m. sz. 26580 zł. 95 et. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ. 
rych Starostwo bez,łatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa: 
dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i cfiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać cfertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty nie sperządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 138 czerwca 1895. 


L. 2324 (4261 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 1 lipca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś w dniu 5 
sierpnia 1885 nawet poniżej takowej licyta- 
cya realności wyk. kip. 148%, gminy kat. 
Sciatyna objętej, Mendla Goldschmieda Sa- 
lomona własn-j na rzecz Israela Fuchsa pto 
600 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem adw. dr. Ziembę. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 20 kwietnia 1695, 


L. 4627 (4252 2—3) 

W dniach 4 lipca i 6 sierpnia 1895 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna lieytacya real- 
n'ści w Dobrotowie położonej wyk. hip. 1. 
118 ks. gr. gm. Dobrotów objętej, na zaspo- 
kcjenie pretensyi gal. funduszu propinacyj- 
nego w kwocie 10 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 50 et. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
szą realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jana Drohomireckiego. 

Protokół oszacowania, wyciąg hipote- 
ezny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 28 kwietnia 1895, 


L 2377 (4229 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Mendla Reiche- 
ra do Jana Kosowskiego w kwocie 2 zł. 80 
ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dn. 
5 lipca 1895 i dnia 9 sierpnia 1695 o godz. 
9 rano egzekucyjna liecytacya całej realności 
pod lwh. 47 w Zarkach położonej, Jana Ko- 
sowskiego własnej. 

Cena wywołania 435 zł, 

Wadyum 44 zł. ” 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler z substytueyą dr. Kre- 
mera. 

Chrzanów, dnia 20 lutego 1895. 


L. 576 
Celem zabezpieczenia robót pociągo- 
wych, w roku 1896 ewentualnie w dwóch 
następnych latach 1897 i 1898 w fiskalnej 
kwocie rocznego wynagrodzenia 4225 zł. wy- 
konywać się mających, odbędzie się publi- 
czna licytacya w ten sposób, że pisemne 
przepisowo sporządzone oferty przyjmowane 
będą do godziny 3 po południu dnia 2 
czerwca 1895 w którym to czasie rozpocznie 
się licytacya ustna. 
Wadyum wynosi 428 zł. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w podpisanym e. k. zarządzie salinarnym w 
zwykłych godzinach urzędowych. 
C. k. Zarząd salinarny. 
Kałusz, 14 czerwca 1895. 


L. 6066 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Złoezowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 144 zł. 
09 ct. w. a. z pn przymusowa sprzedaż rea]. 
ności pod lk. 66 w Scianee położonej wedle 
wyk. hipot. 1. 182 gminy Scianka Szymona 
Smolińskiego własnej w tutejszym sądzie w 
drodze alienek. przetargu na rzecz banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Ślavia” w Pradze 


(4155 3—3) 


na dzień 20 lipca 1895 i na dzień 23 sier- 
pnia 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie a 
to na pierwszym za cenę wywołania 655 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Poręczne 10 pre. ceny ocenienia. 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Billet w Złoczowie. 
Złoczów, 81 marca 1895. 


L. 1529 (4215 8—3) 
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zal. w Krakowie przeciw Tomaszowi zew- 
czykowi o 460 zł. w. a. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch terminach tj. dnia 12 lipca 
1895 i dnia 12 sierpnia 1895 zawsze o gd. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 138 w Zakrzówku poło- 
żonej. 
Cena szacunkowa wynosi 6696 zł. 50 
ct. w. a. 
Wadyum 670 zł. w. a. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 2 kwietnia 1895. 


L. 15128 (4250 2— 8) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 18 lipca 1895 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 sier- 
pnia 1895 nawet poniżej takowej licytacya 
realności n. d. 87 według wyk. hip. l. 95 
ks. gr. Wierzblany w Czuczmanach księżnickieh 
położonej, spadkobierców śp. Jacka (zucz- 
mana własnej na rzecz Izaka Hechta pto 14 
zł. 58 et. aw. z pn. 

Cena wywołania wynosi 98 zł. aw. 

Wadyum 9 zł. 3 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą?. 
registralurze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi 
potecznych po dniu 23 listopada 1893 wpi- 
sanych, ustanawia się kuratorem p. Jana 
Reicherta ze substytucyą p. Bazylego Wa 
nia w Busku. 

Busk, dnia 14 styeznia 1895. 


L. 2050 (4273 2—2) 
Magistrat w Jaśle sprzeda drogą 
licytacyi 3 parcele budowlane przy 
gimnazyum położone, wynoszące po 
1642, 1438 i 1219 m. kwadr. z ceną 
wywoławczą po 1 zł. 10 ct. za metr. 
Oferty wnosić można do 27 czer- 
wca 1895 godz. 10 przed południem. 
Jasło, 7 czerwca 1895. 
Burmistrz: Metzger m. p. 


L. 5102 (4339 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o 
głasza, że celem zaspokojenia dwóch rat po- 
życzkowych e. k. uprz. gal. akcyjnego Bam- 
ku hipotecznego we Lwowie w kwotach po 
420 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie obwodowym w biurze nr. 30 w. dwóch 
terminach dnia 19 lipca 1895 i dnia 20 sier- 
pnia 1895 o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod n. 243 w Rzeszowie 
wyk. hip. 1. 211 gminy Rzeszów, dłużników 
Dawida Mojżesza Raaba i Gitli Raabowej 
własnej. 

Cena wywołania 21000 zł. 

Wadyum 2100 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Uiberall w Rzeszowie. 
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w sądzie przejrzeć wolno. 
Rzeszów, 16 maja 1895. 


Kd malpa 
Konkursa. 
(4273 2—2) 
KONKURS. 

Na posadę lekarza kolejowego z 
siedzibą w Tarnopolu do obsadzenia z 
dniem 1 sierpnia 1895, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 600 zł. 

O powyższą posadę kompetować 
mógą tylko doktorowie wszech nauk 
lekarskich, a óstemplowane i należycie 
udokumentowane podania należy wnieść 
najpóźniej do 6 lipca b. r. do protoko- 
łu c. k. Dyrekcyi ruchu kolei pań- 
stwowych we Lwowie i wykazać: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. znajomość języka niemieckiego 

języków krajowych, 

4. praktykę co najmniej trzyletnią 
w zawodzie lekarskim, 

5. normalnie rozwinięte poczucie 
rozpoznania barw, 


L. 28371 


sobie dobrodziejswa, prosić o pozostawienia 
stypendyum jeszcze na rok następny, jeżeli 
wykaże w sposób wiarygodny, że studya któ- 
rym się poświęcił, w ciągu jednego roku nie 
mogły być wyczerpująco ukończone, lub, że 
do zupełnego wykształcenia się, drugi rok 
studyów koniecznie jest potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z fun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendynm trzech kandydatów. 

Cheący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypeudyów, a pragnęliby 
zatrzymać takowe, jeszcze na rok przyszły, 
pod warunkami i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy do- 
piero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają, za pośrednictwem zakładu w którym 
nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia br 

Do podania należy dołączyć : metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, świa- 
dectwo obyczajności, absolutoryam z odby- 
tych nank uniwersyteckich lub akademiekich 
tudzież świadectwa szkolne, szczegółniej z lat 
ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podanie winno wreszcie zawierać do 


6. wiek nie przekraczający lat 45. kładny adres, pod którym załatwienie ma 


stwowych we Liwowie. 


CONCURS. 


Uber die mit 1 August 1895 zur; L. 35960 


Besetzung gelangende Bahnarztesstelle | 
mit dem Wohnsitze in Tarnópol, wird 
hiemit der Concurs ausgeschrieben. 
Mit dieser Stelle ist ein jährliches 
Honorar von 600 f. (sechs handert) | 
verbunden | 
Um diesen Posten können nur 
graduirte Doctoren der Medizin sich 
bewerben und haben in ihren diesbe- 
züglichen, längstens bis zum 6 Juli 1. 
J. im Einreichungsprotocolle der k. k. 
Kisenbahn-Betriebs-Direction in Lem- 
berg, einzubringenden mit einer Stem- 
pelmarke per 50 kr. versehenen und | 
gehörigen adjustirten Gesuchen nach- 
zuweisen, dass sie : | 
1 die österreichische Statsange- | 
hörigkeit und die Berechtigung zur 
Ausübung der ärztlichen Praxis besi- 
tzen, 
2. sowohl der deutschen als auch i 
der Landessprachen mächtig sind, | 
3. wenigstens eine dreijährige ! 
ärztliche Praxis bereits besitzen, | 
4. ein normales Farbenunterschei- į 
dungs-Vermógen besitzen, | 
5. und nicht über 45 Jahre alt 


sind. 

K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in 
Lemberg. 

L. 35679 (4222 3 3) 


Ogłoszenie konkursu. 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I. będą do rozdania z początkiem roku szkol 
nego 1895/96 dwa stypendya, każde w rocznej 
kwecia 1000 (tysiąca) zł. wa. 

S-ypendya te przeznacz>ne są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicji | 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy uzchń:zywszy z ceelują- 
cym postępem studya w jednym z Uniwer 
sytetów. w szkole politechnicznej lub też w 
szkołe sztuk pięknych'w kraju i odznaczywszy 
się przytem moralnością i zseneścią chara- 
kteru, pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu 
nauk w kraju udać się do najcelniejszych 
zakładów naukowych poza granicami państwa 
austryackiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specysinym. 

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya 
wypłacane będą w dwóch równych ratach, 
z których pierwszą otrzyma stypendysta przy 
wyjeździe za granicę, drugą zaś z końcem 
pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli wykaże 
w sposób niewątpliwy, iż bawiąc za granicą 
zrobił celujące postępy w obranym zawodzie. 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 


prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno jest Í 


wszelako stypendyście, który w 


©. k. Dyrekcya ruchu kolei pań- | 
| 
| 
| 


dejść w swoim czasie kandydata. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwosie, dnia 1 czerwca 1695. 


(4221 3—3) 

W celu nadania jednego stypeadyum 
w rocznej kwocie ośmiuset (800) zł. w. a. 
z fundaey1 stypendyjnej śp Maksymiliana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce ma- 
larstwa i miedziorytnictwa ogłasza się ni- 
niejszem konkurs 

O powyższe stypendynm mogą się u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej, uro 
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow 
skiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pię- 
knych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w 
sztuce rytowania na stali, miedzi lub drze- 
wie pewien wyższy stopień artyzmu pragną 


i jedynie dlą wydoskonalenia się i nabycia 


wyższego wykształcenia w obranym zawo- 
dzie udać się za granicę 

Prawo nadawania tego stypendym słu- 
ydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiestni- 
ctwa na dalszy jeden rek przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 

o Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 
sierpnia rb s te byli uczniowie e. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem | 
Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci zaś 
bezpośrednio. 

Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a wzglę 
dnie dowody, iż kandydat ksztacił się w ry- 
townictwie na stali, miedzi lub drzewie i że 
osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę i że należy do narodowości polskiej 

W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres, 
pod którym petentowi rezolucya Wydziału | 
krajowego ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch; 
półrocznych równych ratach z góry, z któ. | 
rych pierw-za zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak tylko w rasie, 
jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się 
za granicą według planu przedstawionego w 
podaniu czyui postępy w obranym zawodzie. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie d. 4 czerwca 1695. 


ży W 


L. 2195 (4251 2—3) i 
Sął powiatowy Ciężkowi 'ash poszukuje | 
dyet»rynsza rutynowanego. 
Wynagrodzenie do 25 zł. a w. | 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, 15 czerwca 1895. | 
L. 1189 (4287 1—3) | 
C. k. Rada szkolna okręgowa m. we: 
Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na po- 


piezwszym ¿á sadę nauczycielki młodszej do nauki robót : 


Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi- i roku pobytu za granicą przez celujące postępy ! ręcznych kobiecych na kursie dopełniającym 


(4223 3—3) | poteczny i protokół opisania przynależytości | w naukach, okazał się godnym użyczonego | w szkole wydz. żeńskiej im. krol. Jadwigi 


we Lwowie z roczną płacą 800 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na mi szkanie. 

Kandydatki, ubiegające się o tę posadę 
winny się wykazać kwalifikacyą nauczyciel- 
ską i egzaminami z robót ręcznych kobiecych, 
tudzież studyami fachowemi zagranicą. 

Pierwszeństwo będą miały te kandydat- 
ki, które wykażą się speeyalnem uzdolnie- 
niem w krawiecczyźnie damskiej a oprócz 
tego uzdolnienie jeszcze w jakiej innej ga- 
łęzi robót kobiecych. i 

Zmajomość rysunków oraamentalnych 1 
fachowych jest niezbędną. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do" 
kumenta, należy wnosić do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej za pośrednictwem władzy 
przełożonej, najdalej do 15 lipca 1895. 

Lwów, 26 maja 1895. 


L 4 (4298 1—8) 
Gmina miasteczka Brzostka w po- 
wiecie pilzneńskim rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza miejskiego, 
który zarazem pełnić będzie funkcyę 
oglądacza bydła rzeźnego i na targi 
przypędzonego z roczną płacą 300 zł. 
względnie 360 zł. 

Kandydaci wykazać się mają : 

1. dyplomem doktora medycyny; 

2. praktyką najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim ; 

3. świadectwem eo do nieskazitel- 
nego charakteru. 

Posada obsadzoną będzie tymcza- 
sowo na rok jeden, poczem stale na- 
daną zostanie. 

Ubiegający się mają wnieść poda- 
nia najpóźniej do 15 lipca na ręce ko- 
misarza rządowego w Brzostku. 

Brzostek, 18 czerwca 1895. 

Zarząd gminy miejskiej. 


L. 1480 (4098 2—5) 

Na posadę konduktora przy Wy- 
dziale powiatowym w Krakowie, z pła- 
cą stałą 800 zł. i ryczałtowym dodat- 
kiem na objazdy 200 zł. 

Posada ta będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie a po stabilizacyi daje 
prawo do emerytury. 

Konduktor obowiązany będzie wy- 
konywać także lustracye gmin. 

Starający się o tę posadę mają: 

a) przedstawić dotychczasowy prze- 
bieg swego życia , 

b) wykazać świadectwami, 

1. że ukończyli odpowiednie studya 
ogólne i techniczne, 

2. że nabyli praktyki w budowie 
i utrzymaniu dróg i mostów, 

3. że nie przekroczyli 40 roku 
życia. 

Podania, własnoręcznie napisane 
mają starający się wnieść do Wydzia* 
łu powiatowego w Krakowie najpóźniej 
dnia 1 sierpnia 1895. 

Kraków, 81 maja 1895. 


Kuratele. 


L. 10286 (4213 3—8) 
Marceli Hołyński z Hołynia uznany W 
mysłowo niedołężnyro; kuratorem ustanowi” 
ny Benedykt Hołyński z Hołynia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, 29 maja 1895. 


L. 2816 (4214 3—3) 
Nad małoletnim Stanisławem Smiechet? 

synem Ś. p. Melchiora z Balie, opieka 1% 

czas nieogranicz ny przedłużoną została, 9 

piekuaem ustanomiono Jana Pacułę z Bali: 
Liszki, 29 kwietnia 1895. 


L. 3686 (4267 2—3) 
Piotr Fedorezuk z Nadorożny został ™ 
znany za marnotraweę, kuratorem ustano 
wivno Wasyla Witiuka z Nadorożny. 
C. k Sąd powiatowy. 
Tłamacz, 26 maja 1895. 


L. 7827 (4262 2—8) 
Dawid Charuk ze Switarzowa zosiat " 
znany marnotraweą, kuratorem jest Mikołėl 
Wojtków w Switarzowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 26 maja 1895. 


L. 3476 , (4232 2-3) 
Walenty Żelazny z Mokrej strony k; 
znany za marnotrawcę, kuratorem uste" 
wiono Szczepana Jurkiewicza z Mokrej stron): 
C. k Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 21 maja 1895. 


L. 882 (4163 3—3) 
; Anna z Czajkowskich Siwak włościan- 
«a w pPodhajczykach została na podstawie 
Uchwały e. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze z dnia 26 stycznia 1895 1. 889 z powo- 
du pijaństwa za marnotrawczynię uznana i 

è niej kuratora w osobie jej syna Jana Bi- 
Waka gospodarza z Podhajczyk ustanowiono. 

Ze. k. Sądu powialowego. 
Rudki, 28 lutego 1895. 


L 4i (4269 2 3) 
Tomasz Fijak i Wojciech Fijak z Za- 

Izeczą uznani za umysłowo chorych i usta- 

lowiono dla nich kuratora Tomasza Wandzala. 
Żywiec, 19 marca 1895. 


L. 24789 (4275 1—3) 
Ba. Józef Wasiek z Pleszowa z pod kura- 
eli z powodu marnotrawstwa zaprawa 'lzynej 
zosta? uwolniony. 

Kraków, 7 czerwca 1895. 


l. 3697 (4279 1—3) 
Ogłasza się, że Ilko Jaśniski z Jaśnisk 
Łany został za markotraweę i pozostaje 
Pod kuratelą Stefana Łozińskiego z Jaśnisk 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Janów, dnia 8 maja 1895. 


Upadłości. 


L. 2434 (4227 3—3) 
nah Celem strutynowania i zatwierdzenia 
Dia unków przez adw. dr. Władysława Chwa- 
sł 64 z zarządu masą konkursową Włady- 
łe wa Domagalskiego przedłożonych, oraz Ce- 
T ustalenia jego honoraryum i załatwienia 
wi szych ewentualnych wniosków, wyznacza 
da termin na dzień 28 czerwca 1895 o go- 
ge 9 rano, na który się egół wierzycieli 
kośl $ 144, 161 i 187 ord. konk. przed 
Misarzą tego konkursu do sądu powiatowe- 
w Bieczu wzywa. 
R lecz, 4 czerwca 1895 
kdea e. k. Sądu krajowego i sędzia po- 
wiatowy, jako komisarz konkursowy. 
l 


t 
~=. 9012 (4243 2—3) | 
otw; C. k. Sąd obwodowy w Stanistawowie | 
x Wiera niniejszem konkurs na wszystek ru- ; 
vD jako też na wszystek nieruchomy, a 
kurę w których obowiązuje ustawa kon 
SOWA z dnia 25 grudnia 1863 Nr. 1 Dz. 
R położony majątek Fischla Wassermanna 
Erżawcy dóbr Hubin. 
się ierownictwo tego konkursu porucza 
sędziom, Włodzimierzowi Huzarowi e. k. 
jak emu powiatowemu w Potoku złotym 
za komisarzowi konkursowemu,zaś tymcza - 
uni zawiadowcą masy ustanawia się pana 
okata dr. Izydora Ausschnitta w Buczaczu, 
jąc zarazem wierzycieli, aby po przed- 
lu dokumentów, służących do wykazania 
taty. etensyj, poczynili swe wnioski co do 
tami dzenia tegoż lub ustanowienia innego | 
wydz; owcy masy i aby przedsięwzięli wybór | 
cza Aa wierzycieli, w którym to celu wyzna- 
dzino e termin na dzień 5 sierpnia 1895 go- 
Powiat przed południem w ©. k. sądzie | 


łożen 


oWwyin w Potoku złotym. | 
Preter kolwiek chee wystąpić z jakąbądź | 
takos J% do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
Wed] % zgłosić w tym sądzie obwodowym | 
Borem Przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
Ków Zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
1895 Prawnych przed upływem 29 lipca 
Sierp, POdAĆ ją na terminie na dzień 19 
w Pnią 1895 godzinę 10 przed południem, 
- Sądzie powiatowym w Potoku złotym 
Zenj Czonym do uznania płynności i ozna- 
0 ni Prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
* Spór już był wytoczony. 


Wyzna 


Swym; ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
ną tym; ętensyami, przysłużą prawo wybrać 


ławiado erminie w miejsce dotychczasowego 
ków. WCJ masy, zastępcy onego i człon- 
dając działu wierzycieli, inne osoby, posia- 
16 zaufanie. 
à terminie wyznaczonym do wykazania 
Usiżow. © zgłoszonych wierzytelności, ma być 
w myślę przyprowadzenie do skutku ugody 
"A $ 68 ust. konkursowej. 
konkur alsze ogłoszenie w toku rozprawy 
Lyon Rej umieszczane będą w „Gazecie 
wskiej,« 
L Stanista wów, 8 czerwca 1895. 
Ó 
' 28810 (4294 1—3) 


Zasady, k. Sąd krajowy w Krakowie, na 
tig 3 $. 62 ord. konk. zezwolił na otwar- 
Właśejciej 1 na majątek Wiktora Lublinera 
Faelawr, realności w Krakowie i wyrobu 
kon ją ulie P9dg%'zu, zamieszkałego w Kra- 
Maiatep C> Grodzka |. 31 a mianowicie na 
ajdowąj 907 gdziekolwiekby się takowy 
oila taką a na majątek nieruchomy o tyle, 
W których „7 położonym jest w tych krajach, 
Studnia ordynacya konkursowa z dnia 25 
$ 186 obowiązuje. 
aE Pa zen konkursowym. ustanawia 
e rasowy zap sąd. Alojzego Mahra 
Pana ag skiego w Krakowie z substytucyą | 

adw, Dra Szaflarskiego wW KA. 3 


` 


Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia i lip;a 1895 przed 
komisarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, kióreby ich pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się eo do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta- 
newienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia ] września 1895 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 30 września 1895 o 10 
godz. rano w biurze komisarza konkurso- 
wego w Krakowie oznaczonym wywierzytełuili 
i swoje wnioski codo oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępey i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako- 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termia do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami. 

Kraków, dnia 16 czerwca 1895. 


Wyroki prasowe. 


13695 (4290) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 498 pr. i $ 37 u. 
prasowej, że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 17 ezasopisma: „Nowy Robotnik“ z 
dnia 10 czerwca 1895 pod napisem: „Koali- 
cyjna bezczelność” zawiera znamiona wystę- 
pku z $ 3(0 u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rza- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 15 czerwes 1896. 


8L 136 (4168) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers ! 

Das f. f. Sandesgeriht Wien al8 Pref- 
gericht hat auf Antrag der É. f. Staatżanwali= 
jdgaft erfannt, bag der Jnhalt deg in der Nr. 
153 ber periobijchen Drudjchrijt: „Arbeiter- 
Beitung* vom 6 Juni 1595 (Mtorgenblatt 
enthaltenen Ortitel mit der Aujjchrift: 1 „Dem 
Bolfe von Wien“ in den Stellen von „Die 
focialbemofratijche=Parteileitung* big „gu protez 
ftiren" und von „Das Bolt von Wien” bis 
żum SGcdlufje, 2. „Unter den Leuten“ in Der 
Stelle von „der gerade noch zur rechten Beit“ 
bis „mitbegehen zu helfen“, 3. „Hohenwart 
fhdmt fih. Urheber deg Entwurfjes" in Der 
Stelle von „Die Bertheibigerin des" big „deutz 
liher zu charafterifiren* (fämmtlihe 3 Artitel 
unter der Nubrił „Bom Tage“) 4. des Artifel8 
mit der Auffchrift: Wablreform“ in der Stelle 
„Die Arbeiter dürfen fih auh“ bis „jeder 
Niedertraht fähig“ das Vergehen nah $ 300 
St ©. begründe, und e3 wird nah $ 493 St 
P. D. dag Verbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjdrift ausgejprohen, die von Der f. t 
Staatõanwalifhaft verfügte Befhlagnahme nad 
$ 489 St. P. D. beftätigt und nadh § 37 Pr 
©. auf die Bernichtung De: faifirten Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 8 Juni 1895. 


L 


Jm Namen Seiner Dtajejtat des Kaifer! 
Dag É É. Landesgericht Wien al Prep- 
gericht hat auf Mntrag der E É. Staat3anwalt» 
jchaft erfannt, dag Der Jnhalt dez in Nr. 158 
der periodijchen Drudjchrijt: „Oftdeutjchezdtunde 
jihan“ oom 6 Juni 1895 enthaltenen Artifel8 
mit der Aufjegrift: „och einmal Herr Taupig“ 
bag Vergehen nach $ 300 St. G begründe, 
und eg wird nah $ 498 St. P. O. Das Ber- 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudidrift 
au$gejprochen die von der f. t Staat3anwalt» 
jdhajt verfügte Befhlagnahme nah § 459 St 
P. O. beftätigt und gemäğ $ 37 Pr. ©. auf 
die Bernichtung der faifirten Eyemplare erfannt. 
Wien, am 8 Juni 1895. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaijers ! 
Dag f. E. danbesgericht Wien al3 Prep- 


zarządcą masy pana adwok. | geriht hat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt- 


jdajt erfannt, dap der Inhalt der in der Nr. 
11 der periobijchen Drudjchrijt: „Arbeiterinnen: 


9 


Beitung* vom 6 Juni 1895 enthaltenen Mrtifel 
mit der Aujjhrijt: 1. „Der Rampf umg Wahl- 
recht* in den Stelen von „Die ungeheuerlihe 
BVerfhleppungspotitit“ bis „Ausdrud zu geben“ 
u. bon „Die paar Mann Polizei“ big „peraus 
Das Wablredht!*, 2. beginnend mit „Hunde 
Haben manhe Hausherren“ inj der Stelle von 
„Wie lange wird Dieje* bis gnm Scdlujje des 
%utifelg (beide Artifel unter der Mubrit „Ber= 
mijchteg*), und gwar ad 1. Dag Vergehen nach 
$ 300 St ©. ad 2. da3 Vergehen nah $ 302 
Gt ©. begriinde, und e8 wird nach $ 498 Gt. 
P. ©. bag Berbot der Meiterverbreitung biejer 
Drudjdrift ausgejprochen, die von der f. £. 
Staatsanwaftjchajt verfügte Bejhlagnafme nach 
$ 489 6t P. D. beftätigt. 
Wien, am 8 Juni 1895. 


Jm Namen Seiner Majeftät de Kaiferg ! 

Dag É f. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht pat auf Antrag der f. £. Gtaatganwalte 
jchaft ertannt, dag der Jugalt der in der Nr. 
152 ber periodifchen EW „Arbeitere 
Beitung" bom 5 Juni 1895 (Abendblatt) ent- 
daltenen Artifel, beginnend mit 1. „Die Wahl- 
reform des G©ubcomiteż", 2. „Wie Regierung 
hat big“, 3. „O, welche Luft Soldat gu fein!“ 
(jammtlicge 3 Artifel unter der Nubrif „Bom 
Tage)“, 4. unter der Rubrit „Wochenichau” in 
der Stele vom Anfang bi „an dem ihre An- 
idläge jdheitecn müffen“, 5. be8 Artiles „Die 
Wablreform deg Subcomitó8" in der Stelle von 
„Diejeg licherlihe und abjcheuliche" big zum 
Sdlujje und gwar ad 1, 2, 4. und 5. bas 
Verbrechen naj $ 65 a St. ©, ad 8. das 
Vergehen nad $ 300 St. ©. und Art. IV deg 
Gejeges vom 17 Dec. 1862, R. 6.81 8 pro 
1863 begriinde, und e8 wird nach $ 493 Gt, 
P. O. das Berbot der Weiterverbreituny Diejer 
Drudjdhrift auśgejprohen, die von der t. t 
Etaatsanwaltjchajt verfügte Befdhlagnahme nach 
$ 489 St. P. ©. beftütigt und nah $ 37 Pr 
6. auf bic Bernichtung der fafirten Eremplare 
erfannt. i 

Wien, am 8 Juni 1895. 


Jm Namen Seiner Majeftät deż Kaifers! 
Dag É. f. Landezgeriht Wien als Prep- 
gericjt hat auf Antrag der £ f. Staatgantalte 
(haft erfannt, bag der Inhalt der in der Nr. 
155 ber pertodtjchen Drudjdgrijt: Arbeiter- 
Beitung* vom 8 Juni 1895 am der pige des 
Blattes ftebenden Notig (Aufforderung), begin- 
nend mit den Worten „Morgen um 9 Uhr 
Bormittagã“ das Vergehen nah § 305 St. 
©. begründe, und e3 wird nah ğ 493 St. 
P. D. bas Berbot der Writerverbreitung Diejer 
Drudjchrijt ausgejprochen, Die von ber f. T. 
Etaatganwaltjchajt verfügte Bejglagnabme nach 
489 St. P., O. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
. auf die Bernichtung der faifirten Crem plare 
erfannt. 
Wien, am 8 Juni 1895. 


Das t. f fuisgeriht Niema al Pre- 
gericht hat mit Grfenntnig vom 4 Juni 1895, 
BL 2122, die ABeiterwerbreitung ber Nr. 11 
ber Beitidhrift: „Unberjalichte beutjdje Worte” 
vom 1 Juni 1895 riidfiichtlich der Stellen 
des Wrtitel8: „Neudeutjcheż Boltsleben auf ger- 
manifcher Grundlage“ auf Seite 123 und 124 
von Den Worten: „Heute jucht man“ bis „ane 
vertraut wird“ na $ 65 a Gt. ©. u. $ 498 
St P. D. verboten. 

Qrem, am 4 Juni 1895. 


Bi 137 (4169) 
Jm Namen Seiner Majeftät dez Kaifers ! 

Das f. f. dandeggericht Wien al8 Prep- 
gericht Hat auf Antrag der Ë. É Staatsanwalt= 
jdhaft ertannt, ba der Inhalt des in der Nr. 
23 der periodifhen Drudjedrift: „Delnieke li 
sty“ vom 5 Juni 1895 unter ber Rubrif 
„Ruzne zpravy“ (Bermijhte Nadridhten)* ent- 
Daltenen Mrtifel, beginenud mit 1. „Jak se 
chova rakousky ministr ku...“ in der Stelle 
vom Anfang bi „... a nutil je k zachova- 
vani zakonu!“, 2, „Kde je to spatne pro do 
bytek . . .“, unb war ad 1. baż Vergehen 
nach $ 300 Gt. ©., ad 2. bag Bergehen nach 
$ 302 Gt. ©. begrilnde, und e3 wird nah § 
493 St. P. ©. dag Verbot der Weiterwerbrei= 
tung diejer Drudjchrijt auggejprochen, Die von 
der É. f. Staatganwaltjdhaft verfügte Bejdjlag: 
nahme nach 489 6t P. D. beftätigt und 
nah $ 37 Pr. ©. auf die Bernichtung der fai- 
firten Cremplare erfannt. 

Wien, am 6 Juni 1895. 


Dag f. f. Qande alg Preggeriht in 
Triejt gat mit bem Grfenntnijje om 18 April 
1895, 8. 383/3068, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 81 (1. Ausgabe) der Zeitjdrijt: „Il Pae- 
se“ vom 13 April 1895 wegen deg Mrtifels: 
„Pasqua d'r surrezione“ nad $ 303 St. © 
verboten. 


Da (. t. Qandes< als Prepgeridt in 
Trieft Bat mit dem Grtenntnifje bom 20 April 
1895, 8. 387/3077, bie  Meiterverbreitung der 
Mr. 84 der in Agram erjcheinenden Zeitjcyrijt: 
„Agramer Tagblatt“ vom 11 April 1895 nad 
$ 300 St. ©. verboten. 


Dag E f Landes- alg Prebgeriht in 
Triejt bat mit dem Erfenntnifje vom 20 April 
1895, 3. 394/3103, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 15 Der in Rom erjdeinenden Beitidhrijt: 
„Il Valore Italiano“ bom 21 Märg 1895 nach 
$$ 65 a, 300, St. ©. u. Art. IV beż Gejegeg 
vom 17 Dec. 1862, N. ©. BIL. 8 ex 1863 
verboten. 


Daz f t. Qandes< al8 Prekgerijt in 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje vom 23 April 
1895, 4. 409/8207, bie Weiterverbreitung ber 
Nr. 6407 der Beitidrift: „LIndipendente* 
vom 20 April 1895 wegen des Aurtifel8: „Le 
o i in Istria“ nad $ 300 ©t. ©. ver- 
pien. 


Dag É. f. Sanbeże als Prekgeriht in 
Trieft Bat mit dem Grfenntnijje vom 23 April 
1895, 3. 407/3205, bie Weiterwerbreitung der 
Nr. 4850 der Zeitjdhcijt: „Il Pieolo* vom 20 
April 1895 wegen deg Artifelś : „Le elezioni 
a Pingueste — Ingerenze del Commissario 
governativo“ nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- als Prefgeriht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnifje vom 23 April 
1895, BI. 408/3206, bie Weiterwerbreitung Der 
Nr. 16 der Beitjdjrijt „II Pensiero Slavo“ vom 
20 April 1896 wegen der Mrtifel: „Mondo 
Slavo“ und „Due pastorali“ nah $$ 300 und 
305 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1839 6 (4218 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fecia Skirczaka, iż przeciw niemu Nuchim 
Wein wniósł pozew o zapłatę 38 zł. 48 ct. 
na który wyznaczono termin na dzień 18 
czerwca 1895 o godzinie 9 rano i że dla 
ochrony jego praw Ambrożego Krakowie- 
ekiego kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się zatem Fecia Skirczaka, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po- 
trzebnych informacyj, lub też jinnego pełno- 
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, d. 27 marca 1895. 


L. 1840 (4219 3—3) 

Q. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Madeja, iż przeciw niemu Nuchim 
Wein wniósł pozew o zapłatę 7zł. na który 
wyznaczono termin na dzień 18 czerwca 
1895 o godzinie 9 rano i że dla ochrony 
jego praw Ambrożego Krakowieckiego kura- 
torem ustanowowiono. 

Wzywa się zatem Jana Madeja, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- 
bnych informacyj lub też innego ustanowił, 
gdyż inaczej skutki tege zaniedbania sam 


poniesie 
Rymanów, d. 27 marca 1895. 
L. 1846 (4220 3—3) 


©. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Bereznego, iż przeciwko niemu 
Nuchim Wein wniósł pozem o zapłatę 42 
wł. 6 ct., na który wyznaczono termin na 
dzień 18 czerwca 1895 o godz. 9 rano i że 
dla ochrony jego praw Oryma Waryankę 
kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się zatem Onufrego Bereznego, 
by udzielił ustanowionemu dla zastępey po- 
trzebnych informacyj, lub też innego pełno- 
moenika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie 

Rymanów, d. 27 marca 1895. 


L. 1205 (4217 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Harans. iż przeciwko niemu i Annie 
Harans z Rudawki rymanowskiej wniósł Feś- 
ko Masłej pozew o zapłatę 40 zł., na który 
wyznaczono termin na dzień 18 czerwca 
1895 o godz. 9 rano i że dla ochrony jego 
praw Onufrego Hrycko kuratorem ust+no- 
wiono. 

Wzywa się zatem Iwana Harans, by 
ndzielił u-tanowionemu dlań zastępcy prtrze- 
bnych informacyj, lub też innego pełnomo- 
cnika ustanowił, gdyż inaczej skutki zanie- 
dbania sam poniesie. 

Rymanów, d. 12 marca 1895. 


L. 4 87 (4021 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia Stanisława hr. Wiśniewskiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, że celem za- 
stępywania go w sporze sumarycznym, wy- 
wołanym pozwem de pr. 18 maja 1894 1. 
6214 przez Tobiasza Heimera o 500 zł. z pn. 
przeciw niemu wniesionym, ustanowiono dr. 
Leona Witza z substytucyą dr. Justyna Witza 
w Samborze kuratorem, któremu bliższej in- 
formaeyi udzielić, lub sądowi innego zastępcę 
wskazać ma 

Sambor, 30) marea 1895. 


L. 5013 (4216 8—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Teodora Bednarskiego, że 
przeciw niemu wniósł Salamon Gross pod 
dniem 8 czerwea 1895 do l. 5018 pozew o 
zapłatę kwoty 12 zł. 90 ct. wa. w załatwie- 
niu którego to pozwu termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 26 czerwca 1895 o 
godz. 9 rano wyznaczono a dla pozwanego 
kuratorem p Ludwika Miąsika c. k. not. w 
Rozwadowie ustanowiono. 

Wzywa się tedy pozwanego, aby kura 
torowi potrzebnych informacji udzielił, lub 
też innego zastępcę sądowi przedstawił, ina- 
czej bowiem skutki z tego zaniedbania wy- 
nikłe sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, d. 11 czerwca 1895. 


L. 5344 (4020 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leibischa Griindórfer, że na pozew 
Naftalego Thaler z dnia 20 kwietnia 1895 
1. 5344 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
przeciw Leibischowi Griindórfer nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. wa. z pn. i takowy 
doręcza w osobie adwokata dr. Nathana Apfla 
w Drohobyczu ze substytucyą adwokata dr. 
Goldberga ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Leibischa Griindórfera 
ażeby kuratorowi potrzebnej do obrony infor- 
macyi udzielił, lub innego zastępcę zamia 
nował i sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy - 
pisać musi. 

Sambor, 27 kwietnia 1895. 


L. 13813 (4100 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Samborze uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Mikołaja i Zuzannę Ahn, że 
Jakób Bombola, Jań Manko i Fedko Pukała 
wnieśli pod dniem 1 sierpnia - br. dl. 13813 
prośbę o intabulacyę Janka Manki za wła- 
ściciela parcel gr. 1383/2, 1884/2 i 1385/2, 
Fedka Pukały za właściciela pare. gr. 861/1 
i 862/1 a Jakóba Bamboli za właściciela 
reszty wykazu hip. 1l. 10 w Kalinowie i że 
dla nich ustanowiono kuratorem dra Fiter- 
nika adwokata w Samborze eelem doręczenia 
uchwały tabularnej z 8 października 1893 
1. 13818. 

Wzywa się więc Mikołaja i Zuzannę 
Ahn, by ustanowionemu kuratorowi udzielili 
potrzebnych informacyj, lub sobie innego 
zastępcę obrali i sądowi o tem donieśli, gdyż 
inaczej możliwe złe następstwa sami poniosą. 

cż mbor, d. 8 października 1898. 


L. 3482 (3904 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Welkę Gottlob, iż Eliasz Gottlob 
wniósł przeciw Szyi Gottlobowi, Welce Gott- 
lob i Seligowi Gottlobowi skargę de praes 
11 maja 1895 1. 3481 o zniesienie współ- 
własności realności whl. 68 ks. gr. gminy 
kat. Grybów, i że na skargę tę wyznaczono 
do rozprawy ustnej termin na 19 sierpnia 
1895 o 9 godzinie przed południem a dla 
Welki Gottlob kuratorem sd acium p. Ka- 
rola Pospółę w Grybowie ustanowiono. 

Rzeczą jest Welki Gottlob zgłosić się 
do sądu, lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowić względnie ustanowionemu kurato- 
rowi dostarczyć środków do swej obrony, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisze. 

Grybów, 14 maja 1895. 


L. 6502 (4114 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Demka Michalczyka, że przeznaczoną 
dla niego rezolucyę hipoteczną tut. sąd z dnia 
20 kwietnia 1894 |. 2495 doręczono ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Gabryelowi Plucie, któremu Demko Michal- 
czyk ma dostarczyć środków swej obrony. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, dnia 20 grudnia 1894. 


L. 4827 (4254 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
uwiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Izraela Sternberg i Laję Sternberg 
względnie ich z imienia, nazwiska, życia | 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
że Isak Leimsieder i Eti Leimsieder wnieśli 
przeciw nim pozew o uznanie prawa własności 
do realności objętej whl. 461 gminy Kamionka, 
na który termin do rozprawy na dzień 1 
lipca 1895 o godz. 9 rano wyznaczono i że 
pozew ten ustanowionemu dla nich kuratorowi 
lzaakowi Bitrgerowi doręczono. 

Kamionka strumiłowa, 8 maja 1895. 


L. 20108 (4131 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
w Samborze ogłasza, że wskutek prośby ta- 
bularnej Jana Zarzyckiego i Tacyanny Mańko 
z 26 listopada 1892 1. 20108 o zaintabuło- 
wanie ich za właścicieli fizycznie wydzielo- 
nych części realności wyk. hip. 290 gminy 
kat. Kalinów, uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 
20103 dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli Jana Bischnota, Apolonii i Ger- 
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trudy Bischnotowych, Franciszki Lipińskiej, ; Filipa i Marceli Brutkowskich na 70, Her- nego kuratora lub też w sądzie osobiście 
Edmunda Brzezińskiego, Ohaji Blinder, Mi-| sza Wildera na 100, Filipa Brutkowskiego | albo przez zastępcę się zgłosiła i celem prze- 


kołaja. Radewieza , Chaima  Libermana, 
Agnieszki Petrymusz, Antoniego i Maryi 
Ziemniaków, na rzecz których hipotekowane 
są na realności wyk. hip. 290 gminy Kalinów 
wierzytelności, adwokata krajowego dr. Fi- 
ternika w Samborze kuratorem ustanowiono 
i temuż uchwały tab. doręczono. Rzeczą jest 
pomienionych wierzycieli udzielić swemu 
kuratorowi wcześnie potrzebnej informacji, 
inaczej możliwe złe skutki sami sobie przy- 
piszą. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Sambor, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 1174 (42341 2—3) 
Pan Prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
z dniem 28 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi po- 
siedzeń sądów przysięgłych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie Prezydenta 
tegoż c. k. sądu Przewodniczącym sądu przy- 
sięgłych, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego: Michała Hofmokla, 
Kamila Krafta, Władysława Łuckiego, Kon 
stantego Starosolskiego, Emila Komarniekiego, 
Juliana Plutyńskiego i Juliusza Turteliauba. 
Stanisławów, 11 czerwca 1895. 


L. 4626 (4176 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
zawiadamia nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Iwana Sołtysa, że dla niego w celu 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 26 
sierpnia 1893 1. 10659 wedle której zarzą- 
dzono intabulacyę spadkobierców po śp Miko- 
łaju Sołtysie, ustanowiony został kurator adw. 
dr. Dorundiak w Borszczowie , któremu po- 
trzebne informacye dostarczyć winien. 
Borszczów, dnia 20 kwietnia 1894. 


L. 4182 (4175 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
riszka Hrigień zawiadamia się, iż powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wytoczyło 
przeciwko niemu, Jędrzejowi Nagajowi i 
Michałowi Brysiowi pozew pto 180 zł. 
49 et. wa. z pn. i że do rozprawy drobiaz- 
gowej w tym sporze termin na 1 lipca 1895 
wyznaczony został a kuratoram dla niego 
ustanowiono tutejszego adwokata dr. Flako- 
wicza. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 
Sanok, dnia 18 kwietnia 1895. 


i. 6706 (4134 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że dnia 11 czerwca 1894 
zmarła w Lipniku Pelagia Maciągowa z Po- 
lanki wielkiej bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Ponieważ spadkobiercy tejże wiadomi 
nie są, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
do spadku tego prawa sobie rościli, aby w 
ciągu jednego roku od dnia niżej podanego 
się zgłosili i przy wykazaniu praw swoich 
wnieśli oświadczenie de spadku. inaczej spadek 
do którego kuratorem dr. Cieszyński ustano 
wiony zostaje z tymi tylko, którzy do spadku 
się zgłoszą będzie przeprowadzony, w razie 
zaś niezgłoszenia się nikogo jako przepadły 
na rzecz skarbu państwa uznany. 

Biała, dnia 29 maja 1695 


L. 2738 (4156 2- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
ustanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
10 lutego 1894 1. 1087 w sprawie Ilka Dyczko 
o wpis prawa własności a.) 1/8 części ciała 
hipotecznego lwh. 38 ks. gr. gminy Smolnik 
objętego Anny Dyczko zam. Jasień własnego 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny 
Dyczko zam. Jasień z Smolnika, kuratorem 
Jana Kopczyńskiego z Baligrodu. 

O czem Annę Jasień celem strzeżenia 
praw swych zawiadamia. 

Baligród, 16 kwietnia 1895. 


L. 3864 (4162 2—8) 

Das k. k. Bezirksgericht in Podhajce 
macht hiemit kund, dass die am 1 April 1895 
Zl. 8864 durch Chaje Ruche! Dirnfeld wider 
Nachman Rottenberg, Dwora Abend und die 
dem Leben und Wohnorte nach unbekannten 
Anczel und Leib Rottenberg um Eigenthums- 
anerkennung 3/10 der Realität Grb. Einl. 
Z. 1201 der Gemeinde Podhajee oder Zahlung 
v. 400 fl. überreichte Klage zum sumarischen 
Verfabren auf den 5 Juni 1895 dekretirt und 
für die zwei Letztgenannten ein Kurator in 
der Person des Dr. M. Roth in Podhajce 
bestellt wurde. Anczel und Leib Rottenberg 
werden aufgefordert, dem bestellten Vertreter 
ibre Behelfae mitzutheilen oder einen anderen 
Sachwalier dem Gerichte nahmhaft zu ma- 
chen, sopstens werden sie sich selber die 
Folgen zuschreiben müssen. 

Vom k k. Bezirksgerichte. 
Podhajce, am 18 April 1895. 


L. 5426 (41/8 2—3) 

W tusądowym depozycie od przeszło 
30 lat niepodniesiono w masie Józefa Gugen- 
heima następujące prywatne skrvpta dłużne: 


na 30, Szymona Wierzbickiego na 35, Józefa ! 
Jaworskiego na 30, Jana Schwarz na 40, 
Berisza Griitzmana na 50, Franciszka Wil- 
gosiewicza na 80 i Teofila Rzędca na 55 zł. 
wal. austr. 

Niewiadomych z pobytu spadkobierców 
Józefa Gugenheima lub tychże prawonabyw- 
ców wzywa się, by po odbiór takowych zgło- 
sili się w ciągu jednego roku i 6 tygodni, 
gdyż po upływie tego czasu dokumenta te 
oddane zostaną w przechowanie tusądowej 
registraturze. 

Łopatyn, 30 maja 1895 


L 3057 (4177 2—8) 
Zawiadamia się Michała Soleckiego, że 
w Sprawie egzekucyjnej funduszuł s. Jana 
Bochniewicza przeciw spadkobiercom Maryan- 
ny Soleekiej peto 25 zł, kuratorem w miej- 
sce zmarłego Aleksandra Semeniuka, Woj- 
ciech Tuma z Biecza austanowiony zostaja, za- 
tem z nim co do dalszej obrony swych praw 
porozumieć się ma, lub o miejscu swego po- 
bytu donieść tutejszemu sądowi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, 31 maja 1895. 


L. 5857 (4165 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt. włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Józefowi Ku- 
bieńcowi i sp. o 143 zł. zawiadamia się nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Kapa- 
łę, że celem doręczenia rezolucyi z dnia 23 
kwietni. 1894 l. 2544 i następnych ustavo- 
wiono kuratorem Józefa Kubienica z La- 
chowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Slemirń, 9 marca 1895. 


L. 3621 (4164 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie u- 
stanawia w sprawie egzekucyjnej OO. Domi- 
nikanów w Bohorodczanach przeciw Ludwi- 
kowi Graeve pto 448 zł. w. a., uwiadamiając 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Ludwi- 
ka Graeve, że rzeczony konwent wniósł pro- 
śbę z 30 marca 1895 l. 8621, prośbę o egze- 
kucyę ku zaspokojeniu tej pretensyi i dla 
egzekuta kuratorem Adam Studziński w So- 
łotwinie ustanowiony został, oraz wzywa się 
Ludwika Graeve, aby doniósł o swoim po- 
bycie lub pełnomoenika sobie ustanowił albo 
kuratorowi udzielił informacyi, gdyż prawne 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 
Sołotwina, 12 kwietnia 1895. 


L. 5441 (3161 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Herscha Seifera, że w sprawie tabularnej 
Ryfki lo Horn 20o Heller o wpis prawa wła- 
sności do ciała tabularnego l. wyk. hip. 979 
gminy Kopyczyńce na imię Herscha Seifer 
zapisanego, celem doręczenia Herschowi Sei- 
fer ts. rezolucyi z dnia 27 czerwca 1891 l. 
5516 wpis ten dczwalającej kurator w oso 
bie Chaskla Thalera z Kopyczyniee został 
ustanowiony. 

Kopyczyńce, 5 kwietnia 1895. 


L. 6226 (4123 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
powiadamia z Życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych Adelę Menschl i Chaję Fassberg 
że na pozew Leiby Pohorillego de praes. 12 
lipca 1594 1. 13897 uchwałą tusądową z 14 
lipca 1894 l. 188w7 wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na 4 września 1894 
doręczająćc pozew pierwpozwanemu Abraha- 
mowi Weisselbergerowi i że te uchwały do- 
ręczono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
ad actum adwokatowi dr. Blausteinowi, przy- 
czem wzywa ich, by rzeczonemu kuratorowi 
pot zebną informacyę udzielili lub innego 
zastępcę przedstawili. 

Stanisławów, 20 kwietnia 1695. 


L. 9290 (4121 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawach Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi przeciw Salamonowi 
Grosbauch o 350 zł. i 360 zł. dla nieznane 
go z miejsca pobytu pozwanego Salomona 
Grosbaucha adw. dr. Zipsera kuratorem z 
substytucyą adw. dr. Ruttigsteina i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Zipserowi nakazy zapła- 
ty z 11 maja 1895 1. 8195 i 8196 dla po- 
zwanego przeznaczone. 

Kołomyja, | czerwca 1895. 


L. 20215 (4289 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie prze- 
ciw Goldzie Hochberg i tow. pto 3 raty po 
213 zł. wa. dla niewiadomej z miejsca po- 
bytu Scheindli Miny Bursztyn celem dorę- 
czenia jej bus. uchwały z dnia 3 listopada 
1894 1. 50829 kuratorem p. adwokata dra 
Dobrzańskiego a tegoż zastępcą p. adw. dra 
Fedaka, doręczając do rąk kuratora rzeczoną 
uchwałę z dnia 3 listopada 1894 1 50829 
i wzywa niniejszym edyktem Scheindlę Bur- 
sztyn, aby w należytym czasie u ustanowio- Í 


strzegania swych praw stownych środków 
użyła, ile że z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące szkodliwe skutki sama sobie przy- 
pisze. 

Lwów. d. 8 czerwca 1895. 


L. 6083 (4286 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Piotra Gaca, ża przeciw niemu 
wniósł pozew drobiazgowy Aron Katz o za- 
płacenie kwoty 85 zł, że do rozprawy wy- 
znaczono termin na dzień 25 czerwca 1895 
i że kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
dra Strowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 15 maja 1895. 


L. 17762 (4197 1-3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Immerglicka, iż wyrok z dnia 38 maja 1895 
1. 6017 wydany w sporze Ludwika Lehr- 
freunda, prawonabywcy Sprinzy Schudmak 
przeciw Józefowi Immergliiekowi o uznanie 
bezskuteczności kontraktu kupna i sprzedaży 
z daty Krakow, dnia 29 maja 1898 l. rep. 
176 i wpisu prawa własności na podstawie 
tego kontraktu na rzecz Józefa Immergliieka 
uskutecznionego, doręczono do rąk ustano- 
wionego dla niego kuratora ad actum w osobie 
adwok. dr. Adolfa Grossa 

Kraków, 17 maja 1895. 


L. 7683 (4150 1—3) 

Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichte 
werden die Inhaber der dem Jossel Beinisch 
aus Sniatyn angeblich in den letzten Tagen 
entwendeten Kilf Stick Wechsel und zwar: 

1. dto Sniatyn, 11 Juni 1894 über den 
Betrag von 400 fl. 6. W. sechs Monate 8 
datto zahlbar aeceptirt von Josef Stark und 
ausgestellt von Jossel Beinisch an die eigene 
Ordre lautend ; 

2. dto Sniatyn, 6 November 1893 úber 
den Betrag von 500 fi. 6. W. sechs Monate 
a dato zahlbar aeceptirt von Leib Osterer 
und ausgestellt von Jossel Beinisch an die 
eigene Ordre lautend ; 

3. dto Sniatyn. 28 Janner 1894 über 
den Betrag von 300 fi. 6. W. sechs Monate 
a datto zahlbar aeceptirt von Leb Osterer 
und ausgestellt von Josel Beinisch an die 
eigene Ordre lautend; 

4. dto Sniatyn dto 18 November 1894 
über den Betrag von 400 fi 6. W. sechs 
Monate a datto zahlbar acceptirk von Aron 
Fischer und ausgestellt von Jossel Beinisch 
an die eigene Ordre lautend; 

5. dto Sniatyn, 31 Mai 1894 über den 
Betrag von 300 fl. 6. W. sechs Monate % 
datto zahlbar acceptirt von Jossel Baumóbl 
ausgestellt, von Jossel Beinisch an die eigene 
Ordre lautend; 

6 dto SŚniatyn, 8 April 1896 über den 
Betrag von 300 fi 6. W. sechs Monate ê 
datto zahlbar aeceptirt von Manes Klinghofer 
und ausgestellt von Jossel Beinisch an 418 
eigene Ordre lautend ; 

7. dto Sniatyn, 7 April 1895 über det 
Betrag von 500 fi 6 W. sechs Monate % 
datto zahlbar aceceptirt von Chaim Schón8% 
ausgestelit von Jossel Beinisch an die eigen® 
Ordre lautend ; 

8. dto Sniatyn, 1 Mórz 1895 über det 
B.trag von 100 fi 6. W. ein Jahr a datto 
zahlbar aeeeptirt von Fedor Batanyk UB 
Srul Baumóbl, ausgestel:t von Jossel Beinisch 
an die eigene Ordre lautend; 

9. dto Śniatyn, 1 December 1894 be! 
den Betrag von 60 fi 6. W. ein Jahr a datt 
zahlbar acceptirt von Srul Baumóbl, ausge" 
stellt von Jossel Beinich an die eigene Orat 
lautend; : 

10 dto Saiatyn. 15 April 1895 a 
den Betrag von 150 fl. 6. W. sechs Mone" 
a datto zahlbar acceptirt von Dawid Rosen 
heek, ausgestellt von Josel Beinisch an 
eigene Ordre lautend ; 94 

11. dto Śniatyn 10 November 18 
über den Betrag von 300 A. 6. W. Ho. 
Monate a datto zahlbar aceeptirt von Mich 
Laszkiewicz, ausgestellt von Jossel Beinis% 
an die eigene Ordre lautend, aufgeforder i 
diese Wechsel und zwar die berein 
fälligen binnen 45 Tsgen nach der R. 
Einschaliung des Ediktes im Amtsblatte cał 
die noch nicht fälligen binnen 45 Tasti 
nach der Verfallzeit dem Gerichte vorzolog. r 
els sonstens nach fruchtlosem Ablauf O GA 
Frist diese Wechsel als amortisirt We” 
anerkannt werden. 

Kolomea, am 4 Mai 1895. 


L 2802 Ra (412) 

0. k. Sąd obwodowy jako bandlowy y 
Wadowicach pol-ca wpisanie do ref, 
handlowego dla firm pojedynczych ra 
gnacy Burger handel wiktuałów w Pi po” 
której używać będzie Ignacy Borger Der js 
siadacz handlu wiktuałów w Białej po9P 
jąc takowa Ig Borger. 

Wadowice, 18 maja 1895. 


| 


L. 12442 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsea pobytu Izaka 
Arona Munka, ża w sprawie o uznanie real- 
ności pod lk 136 dz. VIII w Krakowie za 
pustkę uchwałę z dnia 11 styeznia 1895 1. 
641 dozwalającą egzekucyjnego oszacowania 
powyższej realności doręczono ustanowionemu 
kuratorowi adwok. dr. Hermatiowi Se:.nfeldowi 
w Krakowie i poleca Izaakowi Aronowi Mun- 
kowi, aby potrzebnych środków obrony ku- 
ratorowi dostarczył, lub innego pełnomownika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, 11 kwietnia 1895. 


L. 1029 (4105 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznaną Małkę 
tambergerową, że dla niej w sprawie egze- 
kucyjnej Zacharyasza Kaufera peto 300 zł. 
Z pn. kuratorem Wolf Kleiner został usta- 
Rowionym, do którego rąk reżolucye odnośne 
l tabela płatnicza co do ceny kupna reałności 
Nro 67 lwh. 67 w Dobczycach wydana do- 
ręczone zostają. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 22 czerwca 1894. 


L. 2736 (4188 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
Stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
8 sierpnia 1894 1. 6136 w sprawie Józefa 
lejskiego o wpis prawa własności do 1/6 
Części ciała hip. lwh. 36 i 1/6 z 15/30 czę- 
Ści lwh, 29 ks. gr. gm. kat. Tyskowa obję- 
tych Michała Polijeat, Jewki z Polijeatów 
N'aruch, Wasyla Polijeata, Kaśki Polijcal i 
Taryi Papińczak własnych dla niewiadome- 
&° z miejsca pobytu Wasyla Polijecat z Ty- 
Sk owej kuratorem Jana Kopczyńskiego z Ba- 
igrodu. 

O czem się Wasyla Polijeat celem 
Strzeżenia praw swych zawiadamia, 

Baligród 30 kwietnia 1895. 


L 13326 (4141 1—3) 
m. C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
UMI niniejszem z miejsca pobytu niewia- 


dumą Laje lo Reif 20 Kaltwasser, że prze- 
Łuaczoną dla niej ts. uchwała w sprawie po 
tibie Kaltwasser w Sokalu dnia 29 sierpnia 
1888 zmarłym, daia 20 września 1894 1. 
13326 ustanowionemu dla niej w osobie p. 
ür. Pawłowskiego w Sokalu kuratorowi do- 
Ięczoną została 
Sokal, dnia 20 września 1894. 


L. 9547 (4179 1—3) 
 Niewiadomych z miejsca pobytu Georga 
AS Małgorzatę Beckerową zawiada- 
"PR że ustanowiono dla nich kuratora 

osobie Feliksa Reicherta z Kónigsau ce- 
L gzgoręczenia uchwały z 8 listopada 1894 
wy w Sprawie hipoteczn=j Filipa Ham- 
moj uabulowanie go za właściciela re- 
objętej, yk. hip. 37 ks. gr. gm. Kónigsau 


©. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 8 listopada 1894. 


L W l (4192 1—3) 
U” k, Sąd krajowy jako Trybunał han- 
z 3. w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
przecjią 2, Pobytu Stanisława Setkowicza, że 
We w M wniosło Towarzystwo zaliczko- 
1895 rakowie pozew de praes. 17 maja 
m ” 0 wydanie nakazu zapłaty su 
da : 158 zł. w. a. z pn. i że wy- 
dni gj Utek tego pozwu nakaz hiy. 
stał ng maja 1895 i. 18899 doręczony zo- 
adw, gr memu dla tegoż kuratorowi 
Ek learskiemu ze substytucyą adw. 
nisławywi riego w Krakowie i poleca Sta- 
Towi potr Setkowiezowi, aby temuż kurato- 
lub mna żebnych środków obrony dostarczył 
dowi o te, Pełnomocnika sobie obrał i są 
razio Sj nist, w przeciwnym bowiem 
Ogące "l z tego zaniedbania wyniknąć 
r Sam sobie przypisze. 
L raków, 7 czerwca 1895. 
EN z. Zak 
A ; (4157 1—3) 
Sąd powiatowy. Mnie 
s vręczenia rezolucyi z dnia 
ka 1891 1. 6807 w wie Men- 
Stunt ] ) Tak Schuessel o wydzielenie pare. 
5, 126, 127 j 128 z ciała hip. 


1" A H : $ 
tajoiakiewieza Cisowiee objętego, Iwana 


własnego utworzenie dia 

YĆ i Y i Sk . 

Nie Prawa wł eg ciała hip. i zaintabulowa- 

Proszą cych M “Snosci do takowego na rzecz 

byty Kan A niewiadomego z miejsca po- 

n Janą, gt omiakiewiczą z Oisowea kura- 

św opezyńskiego z Baligrodu. 

ŚM girzeżeni, E wana Ohomiakiewicza ce- 
Balic, Praw swych zawiadamia. 

a Bród, 30 kwieinia 1895. 

z 95 Ww ——— =. 
; Bej ; 4158 
In m k, k. Kreis- als ag 


Ges “rnopo] ist i i 

teseh}. St im Handelrevis ür di 

Śóhy.. po Atsfirmen bei der ZERO Gall e 

JęSenerkę priv. Dampfmiihle jn "Tarnopol" 

Acob Ga Worden, dass für die Person des 
ie Proenra dem Herrn Rudolt 


11 


(4196 1—3) i Gall ertheilt worden ist, und dass deshalb 


die Firma ausser der im Handelsregister be- 
reits ersichtlich gemachten Zeichnungsart, 
auch durch Herrn Rudolf Gall mit dem Bei- 
sitze per procura in đer Weise gezeichnet 
werden wird, dass unter die mit Stampiglie 
vorgedruckte cder von wem immer vorge- 
sshriebere Worte „S. Gall & Söhne k. k. 
priv. D-mpfmühls zu Tarnpol“ Herr Rudolf 
Gall mit dem Beisatze per procura seine 
Namensuntersehrift eigenhändig beisetzen 
wird. 
Tarnopol, den 1 Juni 1895 


L. 8818 (4152 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
wdraża na prośbę Schmila Fuchsa z Czor- 
tkowa postępowanie amortyzacyjne rzekomo 
zagubionego wekslu w Czortkowie 10 sier- 
pnia 1891 przez Hersshs Leibę Fuchsa na 
płatną w 8 miesiące po dacie kwotę 50 zł. 
wystawionego na własne zlecenie do Abra- 
hama Eder: w Kolędzianach przekazanego 
i przez niego przyjętego a wreszcie na zle- 
cenie Szmila Fuchsa indosowanego i wzywa 
obecnego posiadacza wekslu, aby takowy w 
ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia tego obwie- 
szczenia sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
po upływie tego kresu weksel ten na pono- 
wną prośbę Szmila Fuchsa zostanie uznanym 
za umorzony. 

Tarnopol, 18 maja 1895 


L. 13509 (4151 1—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Majera Zierlera i Mojżesz» Seibalda, że na 
prośbę kasy zaliczkowej w Nadwórnie wy- 
dano przeciw nim w dniu 11 maja 1895 
1. 10100 nakaz zapłaty sumy wekslowej 56 
zł. 58 ct. 

Gdy z powodu, iż miejsce pobytu tych- 
że nie jest znane, nakaz im doręczony być 
nie mógł, doręcza się takowy ustanowionemu 
dla nich kuratorowi, tutejszemu adwokatowi 
dr. Hauslichowi z zastępstwem adwokata dr. 
Blausteina z wezwaniem, by temuż kurato- 
rowi wcześnie udzielili potrzebnych do za- 
rzutów informacyi lub innego zastępcę sądo- 
wi przedstawili, ile że w przeciwnym razie 
sami sobie skutki ze swego zaniedbania wy- 
nikłe przypisać będą winni. 

Stanisławów, 9 czerwca 1895. 


L. 17768 (4198 1 3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia n ewiadomego Józefa lmmerglicka, 
iż wyrok z dnia 8 maja 1895 |. 1508 rz 
dany w sporze Ludwika Lebrfreunda, prawo- 
rabywey Sprinzy Schudmak przeciw Józefo- 
wi Immergliickowi o uznanie bezskuteczno- 
ści kontraktu kupna i sprzedaży z daty Kra- 
ków dnia 29 maja 1893 |. rep. 776 i wpisu 
prawa własności na podstawie tego kontra 
ktu na rzecz Józefa Immerglicka uskutecz- 
nionego i doręczono do rąk ustanowionego 
dla niego kuratora ad actum w osobie adw. 
dra Adolfa Grossa. 

Kraków, 17 maja 1895. 


L 20091 (4195 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 
handlowy w Krakowie zawiadamia niewiado 
mego z miejsca pobytu Jana Komorowskiego 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali 
czkowe pozew de pr. 14 maja 1895 1. 17772 
o wydanie nakszu zapłaty sumy wekslowej 
8) zł, w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 17 maja 
1835 1. 17772 doręczony został ustanowione- 
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Olear- 
skiemu z substytucyą adw. dr. Łepkowskiego 
w Krakowie i poleca Janowi Komorowskie- 
mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ 
ków obrony dostarczył, lub innego pełnomo- 
crika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć megące sam sobie 
przypisze. 

Kraków, d. 7 ezerwca 1895. 


L. 20002 (4198 1—8) 

C. k. Sad krajowy! jako Trybunał! han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsza pobytu Jana Kom-rowskiego, że 
przeciw niemu wniosło Towarzystwo zalicz- 
kowe pozew de pr. 16 maja 1895 1. 18197 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
60 zł. w. ». z pn. i że wydany w skutek 
texo pozwu naksz zapłaty z dnia 17 maj 
1895 1. 18197 doręczony został ustanowioa 
nemu dla tegoż kurator wi adw dr. Olear-- 
skiemn z *uvststocyą adw. dr. Łapkowskiego 
w Krakowie i poleca Janowi Komorowskie- 
mu, zby temuż kuratorowi potrzebnych środ 
ków obreny dostarczył, lub innego pełnomo- 
enika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 


zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. 

Kraków, d. 7 czerwca 1895. 
L. 19368 (4194 1—8) 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z życia i miejsca pobytu Józefa Trzosa, 


że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali- 
czkowe w Bochni pozew de pr. 25 maja 1895 
1 19868 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 108 zł. w. a. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
28 maja 1895 1. 19868 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Łepkowskiemu z substytucyą adw. dra 
Adera w Krakowie i poleca mu, aby temuz 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do 
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
nikbąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, d 28 maja 1895. 


L. 12560 (4205) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarcbkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Towarzystwo wzajemnego kre 
dytu w Zakliczynie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką”, 

1. że na posiedzeniu Rady Nadzorczej 
tego Stowarzyszenia dnia 28 marca 1895 w 
Zakliczynie wybrani zos'ali członkami Dyre- 
kcyi na lat trzy 

a) w miejsce ustępującego Jana Krom- 
kaya p. Józef Mitelski w Zakliczynie zamie- 
szkały, kasyerem 

b) w miejsce ustępującego Kajetana 
Balińskiego p. Karol Bronec w Stróżach za- 
mieszkały, kontrolorem i 

e) w miejsce ustępującego zastępcy dy- 
rektora Józefa Mitelskiego pan Antoni Ry- 
ba w Wesołowie zamieszkały zastępcą dyre- 
ktora i 

2 że nowo wybrani członkowie dyre- 
keyi firmę Stowarzyszenia w ten sposób pod- 
pisywać będą, iż pod powyższą firmą stowa- 
rzyszenia stampilią wyciśniętą dwaj ezłonko- 
wie Dyrekcyi swoje podpisy umieszezą. 

Kraków, d. 1Ł kwietnia 1895, 


L. 14228 (4204) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy już istniejącej firmie: „Kraiowe Towa- 
rzystwo handlowe, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręka*, 

1. że na ogólnem zebraniu zwyczajnem 
tegoż Towarzystwa w dniu 19 marca 1895 
odbytem uchwalono zmianę Statutu z dnia 4 
lutego 1894 co do ustanowienia Rady Nad- 
zorczej z pięciu członków złożonej, której 
prawa i cbowiązki określają $$ 19 do 24 
Telezionego Statutu, 

2. że w skład Rady Nadzorczej weszli: 
a) Ksawery Czermiński jako przewodńiczący, 
b) Edward Kondracki jako zastępca przewo- 
dniczącego, c) Dyonizy Kośnierski, d) dr. 
Feliks Kasparek i e) Franciszek Mossoczy i 

3. ża na ogólnem zebraniu zwyczajnem 
tegoż Towarzystwa odbytem w dniu 19 mar- 
ca 1895 wybrani zostali dyrektorami na 
przeciąg lat sześć to jest na lata 1895 do 
1900 włącznie a) Antoni, Teodor Baran, b) 
Henryk Szańkowski i ©) Ludwik Halski, 
którzy firmę Towarzystwa podpisywać będą 
w ten sposób, iż pod powyższą firmą Towa- 
rzystwą stampilią wyciśsiętą dwóch z nich 
podpisze swe nazwiska i początkowe litery 
swych imion. 

Krakow, 17 maja 1895. 


L. 5594 (4238) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, że na posie- 
dzeniu Walnego Zgromadzenia członków To- 
warzystwa produkcyjnego i bandlowego w 
Łańcucie, Stowarzyszenia zarejestrowanego Z 
ograniczoną poręką odbytego dnia 19 kwietnia 
1895 wybrano na ezłonków Dyrekcyi Towa. 
rzystwa produkcyjnego i handlowego w Łań- 
rucie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
n'czoną poręką wszystkich na przeciąg lat 
trzech a to: p. Marcina Szulea na dyrektora, 
p. Jakóba Krzana na kasyera, p. Ludwika 
Pusza na kontrolora, p. dr. Jana Fleszara 
na zastępcę dyrektora, p. Bazylego Pyptiuka na 
zastępcę kasyera i p. Stanisława Kęskiewicza 
na zastępcę kontroiora, oraz uchwalono zmia- 
nę $$. 1, 19, 30, 44 i 49 statutu Towarzy- 
stwa produkcyjnego i handlowego uchwałą 
tut. sądu z dnia 28 kwietnia 1892 1. 3481 
do wiadomości przyjętego, a mian wicie, że 
celem Towarzystwa ma być odtąd a) produ- 
kcya i sprzedaż płócien oraz wszelkich wy- 
robów tkackich; b) założenie i prowadzenie 
przędzalni parowej na wełnę, zakładu apre- 
tury oraz tkalni do wyrobu sukien i koców; 
e) produkeya i sprzedaż sukna oraz wszel- 
kich wyrobów sakienniczych; d) zaopatrywa- 
nie istniejących sklepów i kółek rolniczych 
w towary mieszane po cenach kurtownych i 
sprzedaż tychże towarów; e) 7ałatwianie 
kupna i sprzedaży komisowo lub na własny 
rachunek wyrobów przemysłu miejscowego 
tudzież materyałów, warstatów, narzędzi i 
przyborów użytecznych w przemyśle. 

Rada nadzorcza oznaczy termin, w ja- 
kiej kolei ma Towarzystwo podejmować wy- 
mienione powyżej interesa i obmyśli zarazem 
dla każdego z nich wyposażenie w kapitał 
zakładowy i obrotowy ($. 29). 

Siedzibą Tow. jest miasto Łańcut. 


Czas trwania 
nieograniczony. 

Resztę zmienionych ustępów statutów 
przejrzeć można w tutejszo sądowym rejestrze 
handlowym. 

Rzeszów, 21 maja 1895. 


L. 16120 (4200) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru han- 
dlowego dla firm spółkowych przy firmie: 
„Filia e. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 
w Krakowie“, 

1. że dnia 25 marca 1895 zmarł dyry- 
gent Filii Banku hip. w Krakowie Konstanty 
Tehórznieki, że zatem udzielone temuż pra- 
wo podpisywania firmy Filii Banku hipot. z 
rejestru wykreślone zostaje, i 

2. że e. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank 
hipoteczny we Lwowie zamianował dr. Jó- 
zefa Werniekiego wyższym urzędnikiem Filii 
Banku hip. w Krakowie z prawem podpisy- 
wania firmy tejże Filii i 

3. że dr. Józef Wernieki firmę powyż- 
szej Filii Banku w ten sposób podpisywać 
będzie iż pod słowami stampilią wyciśnięte- 
mi „Filia e. k. uprzyw. galic. akc. Banku 
hipotecznego w Krakowie“ wspólnie z wyż- 
szym urzędnikiem p. Zygmuntem Szancerem 
lub z jednym z prokurzystów tejże Teodo- 
rem br. Theobaldem, Maksymilianem Weiss- 
manem, Markiem Baslewym, albo też z je- 
dnym z dyrektorów zakładu centralnego 
Mavrycym Lazarusem, dr. Alojzym Rybiekim 
albo wreszcie z jednym z zastępców dyrekto- 
rów zakładu centralnego Bolesławem Bielań- 
skim lub dr. Edwinem Herschmannem swoje 
nazwisko „Wernieki* podpisze. 

Kraków, d. 10 maja 1895. 


L. 8148 (4286) 

u. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zarządza aby prowadzący rejestra han- 
dlowe w rejestrze spółek handlowych przy 
firmie Jacob & Josef Kohn mającej główną 
siedzibę w Wsetinie wpisał, że firma ta sie- 
dzibę dotychczasową zakładu filialnego w 
Świerzowy do Swiątkowy przeniosła. 

Jasło, 25 maja 1895. 


L. 3571 (4235) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 30 marca 1895 l. 1897 wpisano dnia 
13 kwietnia 1895 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych Tom. I pag. 53, 5% firmę 
„Józef Gelber i Eliazer Eisenberg“ dzierża- 
wa prawa propinacyi i dzierżawa młynów w 
Wiśniowczyku*, że firma ta stanowi spółkę 
jawną, która rozpoczęła swą działalność a to 
co do dzierżawy prawa propinacyi od 1 sty- 
cznia 1894 a co do dzierżawy młynów od 1 
kwietnia 1894, tudzież że składa się ze wspól- 
ników Józefa Gelbera i Eliazera Kisenberga 
pierwszego w Zarwanicy, drugiego w Wi- 
śniowczyku zamieszkałego i że firmę tę ka- 
żdy a nich jako właściciel na zewnątrz za- 
stępywać i swem imieniem i nazwiskiera 
podpisywać będzie. 

Brzeżany, 27 kwietnia 1895, 


L. 9775 (4237 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Towarzystwa kredytowego 
i Oszezędności w Gwożdzcu przeciw Marce- 
lemu i Józefie Garlińskim o 380 zł. z pn. 
dla nieznanych z miejsca pobytu pozwanych 
Marcelego i Józefy Garlińskich adw. dr. Kra- 
śniekiego kuratorem z substytucyą adw. dr. 
Krobickiego i doręczył kuratorowi adw. dr. 
Kraśnickiemu nakazy apłaty z 11 maja 
1895 1. 8147 dla pozwanych przeznaczone. 
Kołomyja, 8 czerwca 1895. 


L 2658 (4228 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Am- 
brożego Litworowskiego, że pod dniem 7 ma- 
ja 1894 wniosło Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Bieczu podanie o wpis egzekucyj- 
nego prawa dla sumy 300 zł. z pn. na kar- 
cie C. lwh. 233 ks. gr. gm. Biecz obejmu- 
jącej Ambrożego Litworowskiego. 

Kuratorem ad actum dla Ambrożego 
Litworowskiego ustanowiono adw. dr. Ję- 
drzeja Pawłowskiego z Jasła. 

Jest tedy rzeczą Ambrożego Litworow- 
skiego temu swemu kuratorowi udzielić po- 
trzebnych informacyi, lub innego pełnomo- 
cenika sobie obrać, w przeciwnym bowiem 
razie szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, dnia 238 sierpnia 1894. 


L. 9454 (4248 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta- 
nawia niniejszem dla niewisdomego z miejsca 
pobytu dr. Bernarda Reicha kuratorem ad 
actum w osobie adw. dr. Csillika z substy- 
tucyą adw. dr. Łuczakowskiego. 

Wzywa się przeto kuranda, by wszelkie 
środki obronne swych praw temuż jak wyżej 
ustanowionemu kuratorowi wezas dostarczył, 
w przeciwnym bowiem razie sam złe skutki 
prawne sobie przypisze. 

Tarnopol, 1 czerwca 1895. 


przedsiębiorstwa jest 


12 l 


dr. Jakóba Rabinowicza w Bolechowie ku- | w Kołomyi Nro 1689 na 50 zł. w. a. opie- 
ratorem ad actum i temuż doręczono prze- | wającą na imię Chaima Dreiera wystawioną 
znaczone dla nich uchwały tabularne z dnia | z daty Kełemyja, 22 maja 1894, aby ksią- 


L. 8791 (4057 3—3) | wydana a na żądane zajęcie dozwalająca 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- | jego kuratorowi w osobie dr. Tadeusza Fi- 


ia niewi iejsca pobytu Woj | derkiewicza adwokata z Pilzna doręczoną | sią 
n RO a SE de zostaje. 24 kwietnia 1895 1. 3351. żeczkę tę w przeciągu jednego roku, sześcii 
wniosła c. k. Prokuratorya Skarbu imieniem Pilzno, dnia 17 maja 1895. C. k. Sąd powiatowy. tygodni i3dni od dnia ostatniego ogtosr 
Wysokiego Skarbu Państwa prośbę de praes. Bolechów, dnia 24 kwietnia 1895. tego edyktu tem pewniej sądowi przedłożya, 
15 maja 1895 1. 3791 a prowizoryczne za-| L. 3351 | (4102 3—3) leże w przeciwnym razie książeczką ta na 
jęcie jego kaucyi służbowej i ruchomości Nieznapych z życia i miejsca pobytu | I. 6307 (4018 3—3) | żądanie Chaima Dreiera za amortyzowaną 
celem zabezpieczenia sumy 24506 zł. i że | Maryę Ewę Schmid, Maryę Katarzynę Schmid, C. k. Sad obwodowy w Kołomyi wzywa | uznaną zostanie. | 
rezolucya tutejszo sądowa z dnia 17 maja | Elżbietę Schmid i Christiana Schmid zawia- | każdego, któryby posiadał książęczkę wkład- Kołomyja, 4 maja 1895. 


1895 1. 3791 na skutek podania powyższego | damia się, iż ustanowiono dla nich adwokata | kową Zakładu kredytowego komereyalnego | 


T CARTA CC Nowa sula do zdjęć portretowych. | 
Jj ze wota Nowe aparaty ĝo wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż arehitektonieznych. 


Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 


5 to raficzn Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcye, 

zakład artystyczno fo g r A powiększenia ie AALAN] wielkości, platynotypie, kololo wan n aiene, pei HM olejne 
4 ) M ; 5 i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 

przy ulicy Fredry l i Dd 8-tej rano do BR po południn, w Niedzielę 1 święta od 9-taj reno do AB 


mostał mnaczmie powiększomy. w południe, al Fredry Nr. 7. 


 ENIIE książki do nabożeństwa, obrazki, medaliki, "AH, 

> Roa Wincenty Kuczabiński, Lwów, ulica Kopernika I. 2. 825 

F orterian bardzo tanio do sprzedania. Bo- | FREE TEE EEE z TES TAREE 7 
cheńska, ul. Kurkowa 25 


O a TE AEO ACZ 


TUTKI 


DEEA | Nz nm | Z 
ckiewieza |. 6 dostanie znakomity wikt EN Y w odznaczone l 
medalami 


Mii na świeżem maśle sporządzony. 741 Y ; Ę > 
dania, adres poda biuro dzienników Sika GW, NIEMOJO WSKIKGO 


50 kompletnych okien z futrynami tauio do sprze- 
są do nabycia 


we wszystkich 
bandlsen 


AE ESEN GERE 15 
Drobne o 
od wyrazu petitem centa, tłustym pelitem 
dwa centy 


Niema nie lepszego 
jak Wasmutha | 
pierścienie na nagniotki 


w zegarze. 


Pomagają pewnie i bez bolu! 
Zegar zawierający 14 pierścieni kosztuje 60 ct. 


> 


z 

T i Gi we Lwowie w uroczej okolicy nadająca 

się na willę, z laskiem, ogrodem owocowym, 

studnią z wodą źródlaną, jest tenio do sprzedania. 
812 


p SS ŻY Pioba, 513 AE ( tr VJ 1 k ; Należy wyrażnie żądać „Wasmutha 
BA na rożka poia po ał *75, 350 ię SLUPOŹZNIE przy ZaKUPNIE, pierścienie na nagniotki w zegarze 
zł 350, 45,6 aj Bo. ki M SDS” R i nie pozwolić sobie wpakować tak zwane zastępcze środki, jak to często sprze 
w największym wyborze ię Schuster, we Droa T |. dający usiłują — równie dobrych środków nie ma — wszelkie inne środki 
ul. Kopernika 7. 540 Zmiana lokalu. albo weale nie działają, albo bardzo powoli (jako to HRS A tyn- 
poon EA E U a : : : >+ i. TE NOA (aewdch i ie- 
geo kaje ac W „m śródmieściu Przeniosłem moją pra- i ra eo U nieczyste (maście, mydła) albo boleśne lub nie pić j 
uo przyległych ulicach o u okojae IKE 102e, T4SZpie). j 
i 2 kuchniach. — Oferty nadsyłać proszę Goa |a| skład obuwia D> nabycia we wszystkich aptekach. Główny skład dla Anstryi: aptekarz 


dzienników i ogłoszeń L. Plohna pod cyfrą A. L. Z ulicy Strzeleckiej l. 2 
DIA RA U Skarbkowska 29, 
Gsza, J. Drabnicka, 80 lat, wdowa, pozba polecając swoje wyroby 


H c. Brady w Kromieryżu. Odsprzedający dostają rabat. 


i m k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie. 


wiona środków do utrzymania,‘ prosi o łaskawe k o 7 5 
wsparcie, Lwów, Lyczaków 22. po cenie miernej, poru- | p 
: ċzam się łask. względomegźńP" |! | L. 28534 * 5 że 
W P. T. Publiezności. m Pgioszeuie. 
arto zaglądnąć do ; N eF 
e i Franciszek Gawlik: 
jśliczniejszego kącika Lwowa PO SEE kaniel Kimi : ę iseni 
ć a | O. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie zamierza w drodze oferty  pisejmieg 


Pasaż Hausmann 


Grand, Imperial, Sykstuska 6. 
819 R 


. rozdać wybudowanie parterowego murowanego głównego budynku i rob% 
Dla amatorów fotogr afii | ubòcznych na dworcu kolejowym w wielkim Hłuboczku. | 
or wszelkie przybory | Koszta tej budowy obliezone są na 11.500 zł. w. a. . À $ 
iako tc; Warunki do wnoszenia ofert, ogólne i szezegółowe warunki budowy, OP 
J : ' sanie wykonać się! mających robót, sumaryczny kosztorys i dotyczące pla 


ER | mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze dla budowy i konsć 


Korzystnie do sprzedania 
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w Li- 
sku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko- 


EA online, urządzone RI albuminowy, | wacyi kolei przy c. k. Dyrekeyi ruchu we Lwowie. 
16 g +0 zł, (wola po- i AA i 5 o a 
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, celuidynowy, Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty z napisem na koperti 


inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł. 


Do sprzedania : 
1)Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 10 
minut od stacyi kolejowej dobrze zagospo- 


ciecze, szkła, | „Oferta na wybudowanie głównego budynku w stacyi Hłuboczek wielki“ 
chemikalia mają być najdalej do 1 lipca 1895 o godzinie 12 w południe do podpisal 

it d. wniesione Dyrekcyi. | ofe 
Oferenci, którzyby wszystkich przepisanych warunków do wnoszenia 0% 


darowany. — 2) Kamienica jednopiątro- mają na skladne przed wniesieniem ofert nie podpisali i przepisanego wadyam do kasy 0% 
wa z przepysznym ogrodem blisko stacyi po najtańszych | Dyrekcyi ruchu we Lwowie nie złożyli, uwzględnieni nie będą. 
tramwaju z widokiem na miasto. — 3) Re- 


alność parterowa na ulicy Łyczakowskiej 
obok stacyi tramwaju elektrycznego. — Bliż. 
szych wiadomości udzieli kancelarya adw. 


Dyrektor ruchu. 


cenach | Lwów, dnia 17 czerwca 1895. 


F'eigel 
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e. Aleksandra Lisiowicza, ul, Koni Lwów, al Sykstuska 6. | e AN i d 3 
E E A | ( A A $ : Kelsen we Wie piu 
KANTOR WYMIANY YID przy zbliżającym sł sezonie wiaze a 

əli i : i | klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne 
c. K. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego JIL urzadzen ken aa Po - 
upuje i sprzedaje 3 p © j : \ 
wszystkie papiery wartościowe i monety watnych pomieszkań, patento- DE; 
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4'/, pre. listy hipoteczne. 4", pre. pożyczkę krajową galic. FR 
5 pre. listy hipoteczne premiow. 4 pre. pożyczkę krajową galieyjską Ķ 
5 pre. listy hipoteczne bez premii. koronową. : 


wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy- 
mujące fetory % 


mi 


THRNRARHMR RARE ASH 
W UD Uys 
HHAH decine 


4 pre. iisty Hoa przystwa kredyto- 4 pre. Paa propin. galicyjską Ę W pissoar ach i 
wego ziemskiego. 5 pre. pożyczkę prop. bukowińską [8 3 1 i a 

41, pre. Banku krajowego. 4", pre. pożyczkę węgierskiej kolci $Ź JE l wodociągach K 

4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej BU EE 


5 pre. obligacye komunalne Banku 4, pre. pożyczkę propin. węg. 
krajowego. 4 pre. węg. obligacye indemniz. 
i wszelkie renty austryackie i węgierskie, a 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- ' 
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez £. 
wszelkiego potrącenia, za8 zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. M 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych £ 

za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6 


— Mi — z 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny 


AE WE 


yczny skład szkła taflowego czeskiego i belgijskie i 


Pe annia A 
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zklenie budowli i portali 


poleca Jakób Mehrer, 
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Sa tarizy 


aż. amio dż. _ 


